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(tym iż  ;o4z!3cs!e faso eprtcz tai j*cś rlstwayiS

-mlres jfeta9|1' Kraszczatyi 38, T r i 7484. 
A a w . i O r o L  Psisłtlsj: k ijó w , k n s z s z . 38. T j i  I S 73L

R<t«płjk.w R edukcji ju t v  
pr<jji_mł* mJ r » —« 

AdnuoJ*a»ojr» m r u  od łw— .
wffiŁ.- EOH

|b  p r f ia t
DZIENNIK KIJOWSKI 2 5 t l

fó b J O b  IN O U  
fc^ - I Ł - ł 1

r«?e t * ł j fta tfle tfu  ftn ĘpAÓtĘj ft I f i s s o  f n o i a n o o Ł i E P i  i  u u a e d k

f1 5L łSZENTA: Z z  w fersz p rfitow y m a jc^w mJ^eewJ 
prw  i  ekstern 4 0  kop. p ie rw sr  ,1 20  kop. k t i d ;  n»>' 
stęp jy  n z ,  z*  tekstem 20 k. p ierw szy i 70 kop. tuM 
fciepny raz, zawiaci. żałobne jo  tO Ł. V r ru trry ca , 
^HiżJesłane* w iersz petitow y lub je g o  m iejsce 1 {Jfe

Eh sur* p p s je d y A c z y  5 k o p .  j

Prs m i i t t i f  1 Ofit&szgsSs itrzy js u je  A d o i l n l s l r c i f c
assowpcw^i

2#C2łC T& 3*&C jiCC3tCJtę

S . I  P .

K  s a w e r y  r z e c ł a w s k i
b jły  w ła śc ic ie l  K ałam aryriki i S c ib orów k i w S łarok on stan ty*  

n ew sk im  p n w iec ie  na !? o ł|it iu .
P o drugich i ciężkich c :rpieniach op atrzon y Sakraime itami zasnął w  B ogu  w  S ta ­
rym  K o n sta n tyn o w ie  dnia  13 go  w r z e ś n *  19 12  r ,  p rze ży w szy  lat 84, o czem  p o g rą żo ­

na w głębf.kwn s u u t lu  rod zin a z a a  a d in r ą  k rew n ych , p rzy jació ł i zna n m jch , prosząc

o w est kniei i- do B o g a . 4^38

v*
Elegia na fort na 2 ręce. N e­
wy utwór L , G . r d a s a n U a .

Posw p w ę c i  IB. IHandalszta- 
ma. Można habyć we wszyst. 
skład nut Cena 30 k Główny 
skład H. .N P d Z IS Z E K , Kijów.

X 
X 
K 
X 
X 
X

Dr Wanda Ba owska Chor. sl ór 
w ener., sy- 

i lis W  Fodwalna 26, Przyjm  10 -  
i f  i 5 - 6 .  4123

^ M B L L A r o n r u M

T wi Lekarzy Spacyailstóe
Rejtarska 12 d. włas. T elefon  17 50. 
Uotiiienn» p r t y ję je  cnorych przyt nu­
dzących wsz"s;k.ich specy ■ lnośći. 
Porada 60 kop KorsultaCye, szcze­
pienie ospy, badar>e usługi i ntu- 
mek. A n alizy Rozkład godzin p rzy­
jęć we wszvstlr»eh ,ptj.VnrV io>

B ia łk o w s k i  B u lw  ir 4 ,  t e l e f .  139 4 .
Pokoje dis chorvćb Stałych od 3 do 7 rb dziennie z utrzymaniem 

opieką lekarską. P rzy  lecznicy m ieszka a lekarzy.

- ■ n b u l a t i n - y L n  ł a n i e
S z c  z o p i e n  ń

(50 kop. r d p o r.d y) dla 
przychodząc, chorych

e  t  s p  .

P p u c w n is .  d la  h a d ftń  
eh i m i c z r » c h  i  b a b a  t-
j-f—  r - o l o g i c z i . y c h . --------

p o d  k ie r M n k ie m

D ” A .KODRZEWSKIEDO
Badania moczu, kału, soku zołądko 
w ege, plw ociny, nalotów r gardła 

kzwi i t. p. 599

SrP00U G S i ! T U »  SYFU ISII.

W A R S Z A W A  
ul Widok 18, tel 29-32 . 

E jz  od 1906 r.

W ILN O:W AH3 Z A W A  1910 r .  |
M ń r a l 7 J fiłt  Miniiter. Gubernators. 5 . tel. 1054 .
IllSUdl L\ '*\j Rolnictw a | Egz. od 1907 r 

Sprawne, rkuratne i terminowe wykonanie robót. Żądać referencyi z wykon, robót na Litwie 1 Rusi.
W yrah i.- z  g w a r a  n o y ą  koedyrt m c l io r a o y j n y  r a ą J o s r .  4 *1

PŁO CK ; 
ulica Kolegialna Nr 1 

telefon Nr 22 . I

f e a l i * P y r e J i C f .  NI. T o p o r  -  B t g 'O w 4 .
l>z>ś d n ia  ió-!{.» w rzrś .ia  w  'o 'u -

rc e z »  c e s a r z a ' bi O ądrie ro cen ich reólTie przystępn-ych ,«Ży
udział fw -d łu g alfabetu rosvj kiego)! ip?.: Ariitmiu '.Cr, Spas •w-ka; p p :
Niem ów S zw ec i iń: ro :zą "-k  o godzinie 12 pól w  p łud. W ieczorem  
10 cenach zw yczajnych .. A .df**'- B o-ą udział (weoług alf. res ) pp : 
K trp o ^ a , Skibn ka; pp . G .rczakow  Zm owirw, Nikoiski, Sut \ikov/ i aft 
l ’ rcząt«*k o g-dzin ^  8 ej wiecz. Jutro doia 17^0 po raz 2 gi 
B u H e r f j y ”  (Czio Czio Sa ) muz. Fucciniego. Wi wto »k -'tii- 18 r Ho- 
y o n o o i l(r SVt środę dn. i.p go „ M a z e p a " .  Bilety aa wszystkie ,o zu .- 
Czone P ’ Z 'd 'ta  *')( nSa naby<vac mo^na w E rsie teatru 39' a

f e a l r  ^ S o i r w c o w 1 .
Lłziś uwa przedstawienia: w  połurin. po raz p 
kom edya w 4 akt. Począt-k o g da ia w  poł C ny Ipgólii:' dosiep>ie.

P y r e t c y a
r  u 4 t  'i  c >  1 ,

raz p e r  y u y  ,Q o p j«  o t  u m t/

W  erzorem  uo ra i drugi „D on  J u a n ' fenmcdya w  5 a! Uch Wznowienie i 
-przedstawień przy ow etze Ludwigu XIV nowi ku*ty m- -r .ą d /  dekora « 
c y r  PocząteK o go dranie e-ej wieczorem  C.<-ny b nefis >we. Szczegół 
w  afiS.ach W  n iiie d z ia b k  «in 17 go wr c v .»  po raz drugi ogoutje- j 
przystępne przedstawienie: po raz c, * • • ly „ O e t ą t n b i  w o l a "  w 4 » n  
<S e wtorek d i 18 po raz p itrw : zy „ H a n c a  o -ksiia it^ " w 4-"h a Wtarli 
W Ctwariek dnia 20-go wri tin .a  p-> r-z drujr V P » I w  4 akia h.

W  p a te k  dn. 21 ;o  raz pie-w -zy „1  j a d a n o  9 a n <  b o n ę  c w 4 aktrin.

W  sob n ę d. 15 i w n< dzielę d 16 
X X X V  cyt I. 1) PI D .a j  t-iero*)i 
aluo B iiftła 1 t l a i p 11 w 1 akr E. 
Re' t.i.rla ,J *̂ z« {ćj * ;ne.-Kupe liik. u) 
, B a k u i i i i  a e . n i "  wetd. w  i: akc. 
Bazenov-a. 3) ,  U t w o r o "  żart'w  V 
»k. A  A w rr, enr.o 4) W yAtqi>y 
s o lo  '  ^(iAa^lT att^ e. ety  ro S : E. 
E rn sk iig o i Z  Ki gula. Reżyierjya D. 

i u u ,  „ H n  w * .-  W e i s c c  po k a żd e , przedstawię Wg. 
(. y s l nastęony X X X V II od pon-edzmlku dn 77-go wr.trśnia. 4OL8

Wyścig kim.
urząjzony d, 9 września przsz Rosyjski Klub Autnmcbiloay

p. %̂W in k ia r  | k r a t .  f l .  (ż- wyso-  

skoKiem lloku)

n a  a u t o o b i i u  v / l a s n y m

IłiaTYTUCIObS

PoCz o e i  m iś wice?

m

Rada Gospodarcza Klubu Polskiegoh
w

4274gx.Jniejsa.yin zaw:adsitr..a ,>scby ’nłe*-ósonzs,ne1 ze

^  zbiorowe lekcy e tańca |
^  rozpoczną się w poniedziałek dnia i-go października o go- 

^0 u ifńe 4 po południu.

J Zapisy pizyjmuje kancelarya „Ogniwa*. Cena od dzieei 

^ c z ło n k ó w  5 rb , od n.eczlcnków 6 ib. za sezon J2 Icltcyi.

~ '500000 x  o o  ya oo*>ooooooooo o t  c-oooc 30000^

M n  i KteMt
zmyclim

F a b ryk a  I .ą u r r  i K le m e rt c ficy a la ie  nie przyjm uje uJz a- 

łu w  w y sc ig a cb , \j;dyż p ierw s arzędna kon stru keya auto- 

m obili je j fab rykacyi

jes! tnaną całemu światu
obecnie zaś nie w y d a je  sum  k olosa ln ych  n a w y śc ig i, tern 

sam em  s ta .*  s q up z jst^ p n ić  sw o je  w ^ u b y .

O d d z i a ł y  F a b r y i i !  s
M O S K W A  —  T e a t r a l n y  P r z e j a z d  3. 
P E T E R S B U R G  —  B a s i j s a  6.
KIJÓW  —  K^eszczfltyk 38.

C . M  M S ł f t *  k a p . i i i  z  p -r r c > lk r i  k op  4 0 .

t r e SC:
Koniec 4 ary o u spraw y w łości nftskiej 
na Litwie —  Usiłowania po.epsze- 
n'a stosunków pańszczyźnianych. --  
Ujemny pod tyn. w zg'ędem  zwrot 
10 przel: cm Litw y pod panowanie 

Rosyi - Ściągam, car .ta  fo woisk 
rosyisktch. -  Ulgi uah .Czyźnianyra, 
poczynione przez światlejszych oby 
maleli. - „patstw o M inlcow ieckie".—  
Stosunek rządu rosyjskiego do żydów.

ILUSTRACYE 1 PORTRETY
(an Hołytiski, mars ałsK m ohylow- 
ski- — Ignzcy Prozor, generał major

4 3 ^ R O S T O W  n O .  —  S a d o w a  33.
wojsk litewskich — W idok Mohylo 
w  a w  końcu XVIII w :eku. —  A g im 
Chmara, ow itn w ojewoda nańak..— 
Michał Hołyńsl i, m arszałek m chy 
iowsk. —  Prot Potocki, ekonomista 
i finansista w ojew o d. kijowski. — 
Maurycy F r .n c w e k  Karp', pisarz 
polityc-ny, członek Rady Na.jw. Na­
rodowej ''tew^kiej w 1740 r. —  Ma- 
ryanna z s* Lubom irskich Protows.
1 otoce a, później W aieryanow a Ztl- 
oowowa. —  a u; przy Ostrej Lramic 
w  końcu XVIII w - Dolny Z am ek' 
wilensk. w  końcu X V Iii w  —  Ge 1 
nerał Paweł Cycyauow . — Flaton ?

Zub"w .

Dli. prshumaratorńw „Dzlennuu Kijowskiego" cena zeszytu kop. £ 5 f 
i  przesyłką kop, SD. 3 u

ZamtfwienP rraz z opłata na „Dzieje Porozbiorowt Litwy 1 Rusi* na 9 
12 i 24 zeazytAw przyjmują: Administracja „Dziennika Kijowskleqo* w  Ki­
jowie Kro^zczalyk Nr 38, oraz wszystkie księgarnie f  kraju i za granic

8 j « * . j 4 l o i j |  , 108  id t t  n a  ż ą d a n ie  w y  s y t a  « iq  I e z p i . t n l s .

T Y G O D N I K

Lud Boży
h .uuafM  :*Ism Tygitiafafj —  B a n  n * *  I Eztoflskri

H ]r «h o « is f  m. t r x « m a  p a p N ls P iiy m i d o iłu tk a m fi

I, H a tz a  W.ii, Ił, faazotka dia Ozieoi 
~ 1 III. f  auka W iary.

Nuwery próbne jjzyll o k a z .^ e  tygodnika frLa.J B o ż y ”  wyftyła Hic na 
żądanie J “Tar Najlepszy* podarki. *  od kapłanr para.ianinz .ri i od 
Chleb.d.^Cy prącijąCeatu, czy to na gw^aidkę, czy w drłu (atienin — 
je t „L ać BNAjr*. W ż i i d y s  p n is k fm  d s m s  na . i h l .  wj uy k»<L >4 
kto > p i.  ytk 1 w  dla siebie I swego otoczenia oaoże I powinien o a y i . t

n L e 4  B o ż y " , |

H w j a l s

W A R J N K I  P R K N U M E K ^ T Y :

. . s*J. •« — P ó tr e e a n l* i.9,0

Adres Ftsdakcyi i A d m in istrac y;; Kościelna f t  10

P ie rw szy w K ijow ie i w Kraju P o łu d .-Z a c h o d . speuyalny magazyn.

i i i M
D Y W A N Y

K ijó w , K p e s s o a a t y k  II, c b o k  G ie łd y ,  t e l e f  2 9 >3 0 .

O TR ZYM AN O  W  OLBRZYMIM  W YB O R ZE
F ra n c u s k ie , W a r s z e w s k ie  

i m o s k ie w s k ie s
p o r t y e p y  i f i r a i  iki w  r ń ż n y o h  r y e u h u a o h  i w e  w s z y e t -  
k io h  e t y l o o h .  S u k n a  d y w a n o w e  i o h j d n ik i  w e  w e z y e t -  

k io h  k o l o r a o h .  3236
—  CENY JAK 1 OPRZEDNIO UM IARKOW ANE -------

O t r z y m a ł im y  n o w y  tr a n s p o r t

Rfik Polski
w i y c su, tradycyi i jifaśpi

Przedstawił

Z y g  m u n t  G l o g e r
Wydanie drugie porr,. oż me z 40 rycinami,

C «a a  r u b l i  5.

Ola prsaumaratorśw „Dzieucika KijswsKisfi11

csna zn iżo n a  rb 4 5C {z j) r z 8 s y h a \
Zwracsc się należy o idm istrac/i „D i tauik a K .owskiejo*

C IM R O W E

ma u
są do nabycia w mi jątku

D ż u g a s l r a
J 0. M ryl z M I lk o w sk ic h  
K s- Par. łc w e j  Korybul - Wo 
-----------  ro n te c k ie j.-----------

Adies: Z-d Dobr Dżugasha
poczt, i te legr. M i a s ł k Ó W -

k a , st. kol. X rx y k o p o l,
gub. podolska. 3571

r F a b r y c i r . ; -  S k łn d

i 3»arzjst#a Akcyjnego Wfrszawskiuj Fabryk*

Erisie. 8-T W A N Ó l i 4
jlacu ftesarski- g ). 

1 jle!on; 35 30

W ielki w ybór m aterya ló« i m eblow ych
w  stylach: „DireCtoire", „Em pire", „Louis X IV, X V  i X \ , 

„M odtrne", „Biederm ayer* i in od najtańszych do » a jwytwor­
niejszych.

Po H e r y , f ira n k i, su k n o  dywanów*-, chod>- 
niki i in. O P raw d ziw e  p e r sk ie  dyw any.

najrozmaitszych kolorów 
5099

Przyjmujemy obstał unki na dywany
i rozm iarów do kom pletnych urządzeń. 

Projekty, desenie i kosztorysy na żądarLe Dtzpl-tnie,

-■Ceny w ed łu g  fa b r y cz n e g o  cen u ik a .

Oddział T-wa „TREUCOIJK”
K i j ó w ,  F u n d a k l e j o w s k a  1 0 . t t l  1 6 -5 6 .

Z pozwolenia O E 9 A P 5 K1FJ AKAD EM II 9 Z T D K  P IĘ K N Y CH
r y s u n k u  
i r z e ź b yS z k o ł ę  m a l a r s t w a

GRiES CdOK BOŻEN
Pie> w s z e r i f r i n e  k lim a ty o z m e  
u x d r a w i a k e  w  P o łu d n .  T « p o lr  
S e z o n  e d  d n .  IS w i  s e t n i *  d o  
k a rto n  r  a j e .  H o te l-k ^ e n e y o n a t  

St Z c M a d  l e c z  lo jey

S o u n e n i t o f .
K i e r o w n ic t w o  l e k a r e L i c  O r. 
K a z i m ie r z  F i le  b y ł y  d łu g o  >eł- 
n i a s y s t e n t  K lin ik  ' i o w .  U n ii ' .  
J a n ie l lo r ts fc ie g o . PcUkie pruspek 
tv illustrowane na żądanie. 4 n ?

LA CHORYCH PIERSIOWO
S A N A T O R Y U M  v / Z A K O P A H E M

P O D  K I E R O W N I C T W E M

Dr-ł K . D Ł U S K I E G O
OD 11 KOR .WZWYŻ. 

W R A IZ O P IE K A  L E ftłS S K A .

irtysty J . M ilk in a  Aleksandrow ska 37 A w ooh'iżu Muzeum G rupy 
tormalna, nieduel.ta, w ieczorow a i dla dzieci P rogrim y i w a ru ik i w  
jzkote od g i i  —  a pp. codziennie. P oizątek zajęć dn. 5-go września 
Uprasza się korzyst. z windy. " 3807

ZIARNO
NAJTAŃSZE PISMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH

P o d  r e d f l k c y ą  S T A N I S Ł A W A  B E Ł Z Y .
W ciągu roku daje 53 numery bjgato ilustrowane i 12 to­

mów nowiaścr. szkiców historyc-tnych or tz naukceyoh

ZIA R N O  rD M IL b Z C Z A i
Ł o n ik i społeczno, przeglądy po ltyczne, wspomnienia 

hutoryczne, rocznice wietkicn zmarłych, powieSci i nc- 
wtle, oryginalne i tlomaczone, poezye, artykuły przyrod­
nicze i naukoi e, oraz opisy podróży i huznorystykę.

W ARU N KI PRENUM ERATY, 

w WurszŁrde na Prowlncyl
Rocznie . . . .  Rb. 5.—  Roczrie . . . .  Rb. 6 .-— 
Półrocznie . . .  a a.50 Półrocznie . . .  , 3  —
Kwartalnie . . .  „ 1 . 2 5  Kiżartalnie . . .  „ 1.50

Za granicą, Rb 8.

7 ,a piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy Rb. a
rocznie,

A D R E S :  Warszawa, Nowy-Swiat Nr. 70. 
Telefon 27-73.

Na żądanie wysyłamy numer okazowy. 4O55
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tisi Jtw&rtoił IV\
Dla uniknięcia przerwy w odb.oraniu p$ma, Sz. i3z. prenum eratorow i zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed dn. i-go października 436o

rzD o m  B a n k o w y

Kreszczaiyk 27, id .  1 3 -ś l.

Piz ci na racb. bieżący: 5 —  6°0 
Na»wkfa4y terminowe: 6 —  8%

(Zależnie od terminu i sumy).

Za*a.wia ws-.el e ciynncści bankowe. Realiza­
c ja  pożyczek bjn.’ :o—ych na mai ątki ziemskie.

K u p n o  i u p r z e d n i  m ajątków 4004

RAMOFOH
patelony i w  lep iizy* jatunku płyty w  najw łęts :y i.  wyborze pi 1 pen ićh 
urzjstąpny- t  pokfia kład główny in-trunc.ntow sauzycznych i rot 
A  jSĘHt, Eh’5w, ń,jr-5zc*i_iy r J* -*i F ilii w  BaV« 5<S

Fortepiany i manina

J . B j i ł  M i n e r
i'-** 'i > -■ • v, f- 1 h

w  LIPSKU

n agrod źcie  na różnych w szechśw iatow ych w ystaw ach  15-tcm a p i e r w s z e  
m i nagrodami odznaczone zostały w  roku bieżącym  m  w szechśw iatow ej 

^ s ta w ie  w  B rukscó p i e r s a s z ą  n a g r o d ą  GranH P r ij .

r.PS > .  1  K e r n ł o | i ł  i  S y n

1 r
W  m a g a z y n ie  T -w a  A kc .

Ja k e b  i  J ś z e ł  Ko w
cirrimjno oi- K ordialnych garniturów J

Milko t io w s k a  Np 9 .  T s le fo n  1 0 -5 0 .  
1 in o  *»to 

b r .y m i  w y b ó r

t i O K P W K #
(P o d o le ) .  Tbieg-af mię izyna-o 
dowj i pi czta cudzienna. 0< Bo- 
ló w i i  należy adresować l.siy  i 
idegram y dla majątków B oró w ­
ka, Moja i Trościanieć (B orow iec­
ki) i dla fabryk cukru: Borówka 
i Moja. 4192

w  K ijow iid , K>tESZUkATYK  M  1.1. 605

# - ® *  #
T - ' U .  I I B H P I A  S #  » l i p

K ijo w o k i O d d z ia ł — K r e n z o z a ty k  2 7 .  T e le f o n  VI 1611.
NA D ZIEŃ

Zofii, Wiary, JKadzici i jMiłości
PRZYJMUJE ZA M Ó W IE N IA  N A TORTY, L0DY i in .

—  Sp&iyalne pudbłka z cukierkami = .
ł ) L l  S O L E N I Z A N T E K .

W  niedziele i święta m agazyn otwarty od g. 11 do 3 po poł 3503!

a r ty s ty c z n is  w y k o n a n y c h m e b li
w e  w r z y s t k ic h  s ty la c h  3934

PROSIMY OBEJRZEĆ KUPNO NIE OBOWIĄZKOWE.

■ « — I  ........." 1 ________

zis i
8 , 5 0 0  p b .  “ , „ a.
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D-r Jerzy Rejze |
pow rócił i w znow i! przyjęcia. Chor. 
skóry, syfilis, m ućzoptciowe. Przyjm. 
g. 10 — ta i 4— 7. Kobiety i a — 1 p j . 
Meryngowska 10. Telefon 18-36.

DRZEWO OPAŁOWE
Skład S- PłoUosskiejo

na Przystani Telefon  22 34 Żarnów 
przyjir.., osob. listowe ie i teief. aoąs

rodów  szlacheckich — 
S pr Dwadzę spraw v, do­

tyczące ;-jprrw eto sz^ehcctjWa, rytu. 
łćW, herbów etc. Kijów, FanduU e- 
iew ska 14 ra. 19, osob cd 4 —  7 g- 
List. skrzynka poczt. Nr 149- 3654

Dr Czerniak Y f f  V I
S y f ,w e n , m oczopic (spec. kur strio- 
rieiu  płC). W szjst. spec. spos. 
kur. Hydr. elek. zak. lecz. 582

R ó w n e ,  2. #Łlyó,
Prenumeratę ogłoszenia do

wD z i « Ł . R ijo w s k .”
przyjmuje 1 496

p. Liid w . Rutkowski
Księgarnia i Skład nut j-iśmira.

Metody wyborcze.
Petersburg, dn. 12 wrześnie..

Pi ed jaru  dniami wyraziłem sceptyczny 
pogląd ua 'optymistyczne nadzieje, które żywi 
opozycy? co do w ynAów  ostatecznych kampa­
nii wybcuczej. Pisząc swój list, me sąjdnlidw, 
że przypuszczeni meje, jakkolwiek nie, bezpo­
średnio, t u  się szybko potwierdza. Mf*m tu 
na myśL szereg konferencji partyjnycn z udzia­
łem przedstawicieli prowincji oraz wywiadów 
dżienr.ikarskicn z wyb.taymi przecJts wrciełami 
stronnictw politycznych. W  ciągu ostatincb 
j^ u n a stu  dni odbyło s ę klika narad komite­
tów —  oaż-izi.rrnijtowców, bezpartyjnych po­
stępowców, —  pisma zaś zamieśćJy garść w y ­
nurzeń ta&icb przedstawicieli różnych obozów, 
jak k deta Kołub ikina, pafdziornikowca Cucą- 
kowa, postępowca Jeiremowa, nawyo-iansty Ra- 
asrowa, py-ą^icowt* Sazono ■'ic?a. Wsky^bfir 

byii pcsfaiiii 3 -ej -Damy, w obozach swyłgi
gra^ą 1‘ofe -̂j jW szcr  ręaną, 3 że wywiady prze1 • 
„nacz^ne »ą'dłi. szerrzycl zastępów1 czytelń ków, 
musrą zcr^ierać znaczną duzę pierwiastku ag'- 
tacyjnego, a więc ni mogą być wisirero od 
biciem rzeczywistego stanu 1 ^eczj A  je inak 
karale^o uilcrz<, ć musi j ;dua ólda cecha 
tŷ cŁ aTy 1 laddw':'dr“zy ylćiy tfp*yfy'enJ. nadzwy­
czajna pewno/J siebk ; v iata w przysidość

Tak więif bto -y^ySIcy jfednogioście —  
postępowcy, ń ic y  nai^oi i prawicowej — Łtwier 
oz iją, że nas85 j  .Jacfeości -jesl ^raycnytey dk. 
kierunku, pr 1 cd sn.a'w i o ńcśgo przeć danego roz­
mówcę, że sz-nse jegi^ ałrOa»“ t# a wzrosty 
1 —  o dziwo —  każde niemal sfrc anictwo Uczy 
na mniej lub więcej sldSts  ̂ iboparcie ducho­
wieństwa prawoślazu po. Ns wet kadeci i po­
stępowcy są przekori-SL, źe ducŁown1 nie 
są znów tak hąrdzo względem ofSozycyi wrogo 
uspoBobiem Leader nacjonalistów p. Bi a 
szow oświadczył nawet, iż ani ttt chwilę przed 
paru miesiąram. jeszcze nie przyyurzczał, że 
„okoliczności* tak pomyślnie <JL jego stropnic - 
wa się uleżą, iik  się stało w rzeczywistości. 
Tylko duchowieństwo mTcty, robi Swoje, no, 
1 podobno również jest jazn -jlepszej myŚ'j

G i.b yśm  zktem c u M  tn  podstawie te­
go rodzaju danych wyprowadzić jakiekollwi k 
wnioski, a z '-łć jie za  i ądzlć, które Ic fetóeją- 
cyth stronnicti* istotnie posiada Widok' dowo­
dzenia, zna? eźŁbytoy s;ę w kłopocie nieiada 
Jak już mówiłem w liście poprzedni®; nie 
wierzę w nadzwyczajne powódzrrdie umiarko­
wanej opozycyi —  kadetów i p-^siępowców. 
RoanmieE., że v ywiad dziennikarski z natury 
rwaj w dkrelię przedwyborerym mu5-i yoT id łć  
cechy agitacyjne: orfo w ić  liczbą i s'łą i
pociągnąć obojętnych, którzy dzięlu inslynk.om 
owczym za silą zawsze są iść gotow; 1 nk sa­
mo rzecz przedstawia się i z prawicowcami, 
którzy pomimo „milionów*' ezłonzów rozmaitych 
„sojuzóą^, wcale na owe miliony jakoś n e  
liczą i wszystkie ich ur lowanik rkierok-ńne aa 
ku zapewnieniu sobie popaicia postronnego—  
duchowieństwa, nacyonaustów i paźd nern.kow- 
ców.

Z g ,d :a  się to naogół 1 z przewidywania­
mi, które wypowiadano jeszcze przed p jru mie­
siącami, —  że pa idzie:nikoT70-nacyonau3tyczne 
cenlrum 4-ttj Dtwiy r su oże ,ię na silach kosz 
tem i du skrjjnyen skrzydeł, w tej uczbie i pra 
w eg o .

A le w osta nieb czasach podnieśli lament 
i październikowcy. Przepow.adino im również, 
że— zwłasicea po uchwaleniu projektów finlandz­
kich i w j odrębnienia Chełmszczyzny— przeJsta 
wicielstwo :ch w 4-ej Dumie znacznie zmaleje 
na korzyść nacyonaustów. ale pażdziernikowey 
bądź temu zaprzecza1-, bądi robiąc, j"ak prof 
Lindcmati, „gute Minę z im bósen Spiel*, za­
pewniali, że choćby nawet tak się -lać mr tło, 
to niema się czem martwić, bo to prawie wszy- 
stk > jedno. Rychło jednak spostrzegł' się, że 
to bynajmniej nie „wszystko jedno*.

Przedewszystkiem dziwnem się wszystkim 
wydało takie dobrowolne ustępowanie dziedzic 
tr»a 'i ’t nie za m.akę joczewiuy, powtónc w 
wielu okręgacn wyborczych, pomimo istnienia 
bloków i sojuszów, aacyonaliści przeciwstrwili 
się październikówcom w łaśni , jako odrębnej 
grupie politycznej. W yborcy muacli wybierać; 
aibc —albc. To też październikowćy ta n  mu­
sie! wv tąpić samodzielnie, owdzie nawet szu­
kać poparcia zśród opozycy:,— czasam. dopiero
0 sod lat a inferweneya pp. R od ian ki lub Gucz- 
kowa zdołała załagodzić zatzrg W tedy dopie­
ro pażdzicrnikowey zaczęu s!ę oglądać dookoła,
1 spostrzegł., źe jest ile- Na ‘amach „Gołosa 
Mes iy *  rozległy s.ę skargi 11 a Irohiidkowanie 
w yn .t’ ; tt'v partyjnych, a p. A  S t— n w 
„Now. \\;eai-eni* jpoświęcił cały artykuł spra­
wom wyborów, dziwiąc n ę  i ostro potępia­

jąc „metody*, stosowane przez władze admi­
nistracyjne. D jpiero ooecrio, gdy „metedy* 
ditknęłv ; październikowców, p. A . St— n za­
uważył, że na poszczególne jeduostki niepo­
żądane urządza się formalne „polowanie*, żz 
się pociąga ludzi do odpowiedzialności sądo­
wej bez żadnej podstawy, lub wykreślą z ust 
wyhorczyco, jikkcfw iek mają niezaprzeczalny 
cenzus, w naideieą że zamm s,ę sprawa wyja­
śni okrej kampadi wyborczej minie i „szkodli­
wa* jed-ioąika będzie ubezwładoiona Robi p 
A. S t— n nawet przypuszczenie, że gubernato­
rowie stosują tazie , metody* ze względów ka- 
ryery osobistej, a nie czując żadnego hamulca, 
zdolo1’ są p rzehclęw af.. Oczywiście trudno 
wiedzieć, czy tak' jest istotnie, aić zaprzeczyć 
s,ę /h> d«, ze stosowane w ostatnich ezPsacB 
„iri- todv* dotktaęfy nie tylko upjEzyaJę, ule na­
wet p* ■/. Iziernikowęćw i tak uot.>rb^t>rfy l j*  
wio1, .afciis jest zkinlańsiwo ro sy jsk i

T o  też lament lozfcga się,. zćWsząd, za- 
przecźąjąc tem samem optymistycznym herosko- 
^cun. W  istlitnich -zasach zwłaszcza zazzęto 
ńsiviie Utoś' >wać m-todę kuryainą. W  całej gu- 
b e iw  d;.thowieństwb wyodrębniono w oddziel­
ną RwNęt z wyjątkiem jeunćęo powiatu, i to 
tai ega>> którym ducli iwitństwo to ma h 'ęl- 
szość, a jeden z październ kowców p osiada eto1- 
zus. Oczywiście, żę pszdziernik-wiec ów rn’e 
przejdzie, o czem zresztą sam już ogłosił w li­
ście "do „Now. Wretk-icni*, s^-rząc się-, ie  to 
V t^ljąjowy gubernator tal mu „r.dplacfł* 
G  , odziej znowu wyodrębn:ono cuemców, 
triu zechówj lub żydów, i t d. —  bez końca, 
ąkY ś i to z planem bardzo przejrzystym Na 
aśłzrfiy z tego petwedu póiurzędówa >„ Rdśs ja* 
odpowiada, że to sąnt, „życie" dyktuje konie­
czność sjosowaniz gewnycb „metod*1, a zwła­
szcza tworzenia naj^rzzrćżaiejszycb kombinacji 
kuryulnycb.

Nemezis dzi ejowa bardzo szyoko się ze­
mściła na październik owcach. P. Guczkow za­
wsze powtarzał, że akt 3 go czerwca był smu­
tną wprawdzie, aie tem nie mniej konieczno­
ścią, wywołaną przez .samo życie A  „urzędo­
wi* publicyści ze wzruszającą szczerością od­
powiadają mu obechie, że podział kuryarny też 
prz :z życ.e bywa wywoływany,— jedynie tylko 
z tą różnicą, że z niemałą szkodą paźdz emi* 
ŁowcSw.

Nie wiem. czem została wywołana jcźiżcze 
jedni, „metoda* wyborcza, na którą zwróciło 
irlM fę „Now Wremia*, a więc bynajmniej nie 
p &  opozycyjna. B yć może, że również „ży­
cie* zmusiło do slo*owanią jej. Chodzi tu o t. 
z v . „naznaczanie* posłów. Jak wiadomo, cała 
akcya duchowieństwa na tej właśnie p odstawie 
została oparta, albowiem jego kandydaci mają 
być przez zw ierżchlcść duchowną zatwierdzeni

Z  „zaiadą* tą już się pogodzono A le  o- 
becnie posazuje się, źe mianowanie posłów ma 
być praktyko waue na szerszą skalę Od rze- 
myczka do konlczk i, —  i korespondent „No 
Wremieni* stwierdzi, że z wrą :ćk nacycnuh- 
styczny w W ilaie dla tego W&śtńe wyerfał kię 
od czynnego udzialii w kampanu wyborczej, ie  
wcale niedwuznacznie dano r i j  do pozc nia, iż 
p. Z a ily sL  wskij, którego sonie nacyonaliści me 
życzyli mieć w . 4-ej DuirJe, przejść irusi-

Oto. jak się przedstawia rzeczywistość 
wobec wynurzeń Lnadziti. C zyt trzeba doda ■ 
w&ć, że w Warućtkach obecnych „metody" zwy 
ciężyi mi szą i do ce‘ a zamierzonego dopro 
wadzić.

Z K.
I l f M W S l . W w - -

Groźba wojny.
, R ychłe zaw i.rc!e pokoju — pisze „N fr. 

Fressc" —  rrtalo się koniecznością europejską. W oj 
na z powodu Trypolitanii groź, wyrodzeniem się 
w pow szechny kryzys na 3  tłkanie. Z  zapa-ow 
w  AiryCe i z krążenia fioty w łoskiej na faofiffh  
azyatyckich 1 europejskich Wy likły  nasiroje, k ló ‘e 
podnieciły w yobiaźuię ludów bałkańskich t ik, io  
nie jest wykluczony wybwcłi pożaru na Balkauie 
i wątpi i we m się wydaje, Czy Zńdhrją wytrzymać- 
napór w a ły  ochronne, wztbesldbe prźei moCi - 
stwn dia zapobieżenia wojn<e na Dałkanie.. A le  
pom inąwszy nawe! tę m ożliwość, dypioiu a c ja  Tai 
szczególny obowiązek p ołożon a l *ny dal czem u 
rozlew ow i l;rwi W odcC właćom cśći, które nad­
chodzą z terenn wojhy, uczupie ludzkie 'wzdraga 
Się do głębi. W s a’k każda kropla krw i, którą się 
tam obecnie przelew a, jest grśeuiem ; każdej s u -  
Ce której syn ginie fea goi ącjtó i 'piaskach ifryfewn 
skich, ściska się seree nS myśL, że oirara tk ń k  
jest konieczną, ąe L g o  ból« HfÓżU - je j ń yio  oazetfę- 
dzić. T urcya jest igotową pn-iwłętfY* ftyp o litam ę 
i Cyrenaikę. DalSzć ■wsikL ń lt rflkją zitói?go rfei t , 
gdyż wojna jest ju i  w  istocie fdzsttrżjigaltKł, Spór, 
toczy się jeszcze ńrłirśclwie tjlk o  o  rorm -ltrcłci,. 
o sposób w jaki T urcya m ogłaby się w ydobyć

z kłopotliwej Sytuaćyi względem  sw yrh  arabskich 
poddanych. Dlatego, że w łosćy  i tu reccy m ężowie 
*..aiar a nie z n,-leźli jeszcze potrzebnej form uły 
pokoju, ze W łiicł.y  n;e chcą zgodzić Się na rozejm, 
w alki trwają dalej i wiadomości tak z włoskiej jak 
i tureckiej strony Stwierdzają zgodnie, żc krew  
ludzka płynie oDficie po obu stronach ze w  wat­
kach, które s’ę óoectue toczą, ś i i e r ć  i choroba 
zb;era bujne żniwo. Słychać, że włoskie okręty 
wejenne pojawiły  się koło Sm yrny i kaź lej chwi’ i 
może nadejść wiadombsć, źe gdzieś odbyło się 
bombardowanie, bkkiy t i  w  Skittkach sw ych od­
działają nietylfeo na T urcyę, aie i ąa W iochy. Echo 
w ystrzałów  dr.ałnWych iło iy  Włoskiej ro rę h c dzi się 
na całym  blizkim W schodzie i stwarza niebezpiecz­
ną dla pokoju atmo*terę

Po expose Kr. B snM oltią.

„R.“iclispos;“ twierdzi że wywody hr 
Bcrchtoldą są tak ppyft&rfft, it  ijnógł je y •
Iść tjlko taki st4htr. który jćisż u* w izyst- i

ko przygotowany. (iAT daljFjtn jeeftta, ciągu 
dzieipłljc, tąd^i żc minister orojn^ t  
u. śi yri_*Ki fitHpełnili, kń^edt y  ństęp SM<«y m i 
Berchto'rfa

S jtu a  .ya n: lędzynarodo s-s. będzfe miata 
n: -wątpliwie wpływ— pisze „R ccl.spost*— na 
wzmocnień:e zarządzeń wojskowych w :nteresie 
bezpieczeństwa państwa, szczególnie na morzi 
Dziennik przytacza tu broszurę eifcerytcwanego 
Au itradmiraHi Mirtla, p t fŃusza -flota ^oa-dr*, 
a której *utb r : wytazuji; torf^wzność obudowa­
nia nowej,, wielkiej floty austryaokie.i, gdyż 
w przeciwnym riA e  żwyćłęstwo Ahstryi na 
wypadek ^Ojfij będzie bardzo Wątpliwe.

Autor wykazuje następnie, jakie kiecki 
ponosi Turcya z powodu braku fioty w obe 
ct.ej wojnie. M'rt! przycL/odii w  końcu do prze 
kouao-ia, że bdńowa flory aUstryacLic"- musi na 
stąpić w czasie najkrótśzyni

Pod wrażaniem e x  p o s e hr. Ecrchtolda 
zebrali się "yeczorem na nai„de de,egać; au 
Stryaccy, mimo, że posiedzenie komi«yi dtiega 
oynej sp ra *  zagrTL.icziyćh -ryzńa'źz'bńe Zostało 
dopiero na dziś Członkowie delegacji w rot- 
m. wc.ch z dżienhnryrźaml p r z y jm y  ź-e e x p ,0- 
s e  wywarło na men wielkie wrażenie. Ostro­
żne słówh mowy tronowej znriwdy oświellen.e 
dopiero w ob3zernem e x  p o s ć br. Berchtclda 
Już dawno nie słyszano z ust djplomaty tak 
stanowczych siów i obrazu sytuacji międzyna­
rodowej w tik  czarnych kolorach; niektórzy 
delegaci powzięli podejrzenie, że hr. Bercttold 
może z umysłu tak pesv uistycznle przedstawił 
sytuację fctiedzynarodr"wą. abj Jelegató”  lepiej 
usposob;ć dia nowych żądań w orkow ych

Były węgierski ifaińlSter s^ratrkdllwości 
E.deiy wprost oświadczył, że ten mowy br 
Brrchtoldr birdzo go z ■dziwił i zu*‘je ;s':ę 

'rizil s k  oaKj b jly  mińiśtćr —  it uiejAćao 
s.ę przygotowuje, cc w najbhższyro czasie m aj 
dzie ś yraz liczbowy w Judźcci ? wojskowym 
Nie ul ga atoli wątpliwości, żo rbusiały to by' 
birozo p0t.a7.ae ■mT7tyw'y, któr ; skłoniły mini­
stra do przedstawieni, tiytuafcyi- międzynarodo­
wej śr tak czarnych barwach.

Pod wrażeniem ezpoSe zcbiali się człon­
kowie prawicy izby paaó w na naradę, na któ­
rej uchwalili wyzyskać obecna sytuację, aby 
wystąpić Z żądaniem poW.ękazeuif kredytów 
wojskowych, którego ministerstw'1 wojny, :e 
względu na opór obu ministrów sirarbu, zanie­
chało.

Konserwatywni C2łonkoi i l  delegacji, z 
którymi idą razem dele^ac chrześcrańsko-so- 
e-aifli, postanowili w dyskusji w delegacyacb 
oświadczyć, ie  zawrrty swtffg- czr.su z ówczes­
nym ministrem wojny bar. SchceLAicheit pakt, 
podług którego kredyty wojckowe ńie mają być 
prz.z cały szereg lat podwyższane, nic może 
być dotrzymany, ze względu na sytuację mię- 
dżyn i/odową. Delegaci ci postanowili także 
w izaać  ministra wojny i komendanta mary 
narki, aby, odpowiednio do obecnej srtuąeyi, 
pizedstawili piojekty powięrszer;a zbrojeń i 
pozs ccrzenia programu budowy czrętów wojen 
nydfa, k pakt z lńińis'retn ochoena ct .n ma 
być uznany za nieistniejący.

G iełdi w.edeńjka reagowała na expose‘ 
br. Lercttolda zmrfiejszeni im obrotów i spad- 
licćn kursów.

Dalmatyńsoy^lijEilCTycy,
Tuż pod stolicą DMmaCyi, Ż iJaren i, znajduje 

śię w ieś A r b a n a s i | litzą ca  około 3,000 ludności, b a ­
jka ila.iwa wskazuje pochodzenie albańskie, bo „Ar- 
b*nas“ po chorw&cku oznacza arnauta, czyli albań- 
Czyka

TradyCyc tego pochodzenia pozostała też ży­
wą, ^skkolwiek faktycznie częśt m ieszkańców uwa­
żała się od dawna poć względem  narodowym za 
Chorwatów, a druga Część za w łochow , W  demu 
mówią jeszcze niemal w szyscy po albańsku, znając 
nadto obydw a tamte języki.

■W gminie jest szkoła (horw acża z fundus. ów 
pubHcznycb, i włoska —z prywatnych (utrzym ywana 
przez stowarzyszenie „Lega Nazionale"). Teclni z mie­
szkańców należą do chorw ackiego Sokoła, drudzy 
do włoskiego „Bersaglio" '.(towarzystwa strzele- 
Cjciego).

Przed kdku laty rozpoczął tu systematyczną 
naukę języka a)baóakiego pewien franciszkanin, 
przybyły z A lban i', a Cha: ckterysiyCżi.e jest, ze  
z r.auki korzyści? szereg urzędników państwowych 
z Za&tt-D, jakńji c-Obfali lakąś wskazówkę, że może 
in s śię  tp piżystAć w  daLzej karyerze. P rzybył na- 
Siępuie -3,  Alharfii r auCzyciel G j e r g j ą ,  przysł*hy 
p-.zea rząd riiyęyack i i od tego czasu powstała 
v. ArbKfań^ąćl* :Vbańska .świadoęno.ść narodowa

Popiera ruch ten P a w e ł  E e l j  a, garłiw y 
popleCznik chorwackich praw oszów  i przyjcćieł 
ch przyw ódcy, ś. p. F r a n k e  Ten zw ołał nieda­

wno -wi8ń k/Óry odbył się pod kościołem. Obrado­
wano wyłącznie po aibańsku, a uchwale 10 rezo­
lu c ję  z* aatółloń :ą Albanii, a w sprawach tiomo- 
yyych zażądano pioboszCza a b ru czy k t i ZŁtozenia 
a1 bańskiej freblówki.

„Obzor" upatryje W tem intrygę włechów, 
jakoby chcieli pokrz.yżowzć tozwó, chorwatczyzny 
wysunięciem hs.sia albańskiego; raczej jednak przy­
puścić aaieży, że rząd austryacki Chce mieć włamią 
pepinierę ruchu albańskiego.'

* .iii . z

Dla pnlaków-katolikow we FraaGjfi.
Ks dr- Leon Postawka z Paryża zwrócił 

się z listem otwartym do dccbowieńatwa pol­
skiego, izebranego na kongresie Eucbarysł.ycz 
nyr„ v W ręduhi, pi-zcdstawiS-ją.: potrzeby
rdisyi i ludńośći polsW j wfe Ffancyi. Czytamy
tan.-:

„Cnoć nie p  ojczyźnie, choć na obcej
ziemi, jednak r iakom naszym słułę, j4»o re­
ktor, kierownik misyi polskie; w Paryżu. Ilość 
poiaków stale, czy czasowo ..przebywających w 
stoiicy Francyi ca tysiące si  ̂ lićzv. D i 1830 
roku wiele rodzin osiada, corocznie setki m ło­
dzieży w tutejszych uczelniach szurają wieóży, 
w osratnich latach lud nasz przychodzi do 
Francyi po zarobek i pracę A jeżeli co łączy 
i skupia na obczyźnie dz:eci jednej ziemi, każe 
im pamiętać o swej ojczyźaie, broni od wyna­
rodowienia— to świątynia Pa&lSra, w której 
zfrferap .s e na nal oźeństwa k o i"’e!ne i n? ob­
chody p a «  ą'ek narodowych. W szy
stkie t- ż r.arodowcś.ri, pogańskie nawet, poi ia 
dają s ffb jc  ttw-Ątynie w atol . y  Fratićyi, tylko 
my, polacy, jesteśmy upnś edzenf pod tym 
wagiędern Kośaó), przy którym obecnie mi- 
»; t p p w ią  mieści, ^ najm ujem y od parafii 
l» .  Magdąiiny, a kkutkiifm tego nabożeństwa 
możemy odjrz-.ipć w rycb god7't.ach jedynie, 
kiedy nańi pozWulą Czujemy się w nim obcy, 
bc kościół WaitbiotvżięciS N. M. Panny nie jest 
naszym kościołem.

‘„■GleJokt ddćzuwali emitranci 1830 r. tę 
potrzebę właSticj ‘świątyni’ w Paryżu; m yśl po 
sladiniu swojego kościoła stale zajmowała i 
zajm uje wszystkich, któijm  dobro naszych ro- 
dtikóW leży ó i  Od opuszczenia kraju,
od 5 o lat bEżko, ńa z.emi fratteuśkiej wypadło 
mi pracować; widziałem zawsze to potrzebę po­
siadania w. Paryżu własnego kościoła, a naj 
baidz'ej firzekonatem się o tem, kiedy mi po­
wierzona została piecza nad misya polską. Je- 
dynem też mojem pragnltnieos, moją m/ś 
przewodnią, moim ideałem przed odejSctom n* 
sad Bozy--zoslawić rodakom naśżytr świątynię 
w Paryżu. K iłacżę toż na wsze strony do 
tych, któiym dużo dano i o pomoc proszę, jak 
dotychczas, bezskutecznie. Ooecnie więc do 
Was, Nfc*dostcjniejsi Pasterze, Czcigodni Pra
cia, zwrscam się z prośbą o ^adę i pomoc 
Dzięki ofiarności ś p. księżnej Konscaitowejv 
Raaziwiłłowej utrzymauie 'dla kierownika misyi 
zostsło na przyszłość «ff&ezpieczoae; ni ch wol­
no mi będzie aa kem miejscu złożyć hołd pa 
mięci nieodżałowanej opfimmk: micyi polskiej i 
naszych rodaków.

^Nloito ’#d W as —  j;s ie  —  oęa7:e zale­
żny wybór jej Lierownikć w, niech w W as ma 
ona swego ojca i opiekuni. Wasze słowo zbio­
rowe wielką m« wrgę w Stolicy Apostolskiej, 
przez W as Ojciec całego chrześcijaństwa w 
szci.ególbiejsiy sposób m oże się zaopiekować tą 
naszą instytucją Nie odmawiajcie, Najdostcj 
nejsi Pasterze, te i rorj prośb.e z głęb' serca 
płynącej i tych mych rodaków, któity viidtą, 
w jak smutnych, przykrych warunkach istineje 
duchowa ostoja naaza w stoli ty Francyi. Prze­
cież kościół polski w Paryżu— to apostolstwo

naszego narodu. Niechże Dędziemy w ciągłej 
łączności z Wami

„Wresżole chcę przytem poruszyć wa tną 
sprawę, tyczącą się wychodztwa polsktego luda 
do Francyi W  zasadzie byłem zawsie przeci­
wny tej cłasowej emigf icyl, gdyż jak się prze­
konywałem, lud nasz me miał ze stre iy praco­
dawców zapewnionej moralnej opieki, a ró­
wnież nie był odDOw:ednio do swej -pracy w y­
nagrodzony. Jeżeli zas iuż fila  wychodźeżi 
powstrzymać S1ę n i; da niechże przy ns j mniej 
rodacy nasi, co zmuszeni są szukać cbleba na 
francuskiej ziemi, nie tracą wiary ojców nie 
będą wyzyskiwani Tylao sima, jednolita or- 
gafcizacya pod Waszym patronatem, N?jaosto|- 
niejsi ‘aster/e, m igłaHv to m  zapobiedz Ist­
nieją trzy komiLety w T arygĄ, • każdy z ntih na 
swoją rękę uziała, pipeto naji^ńsza woia edno- 
ślek n it jest Sr starie złcdfu ‘żaradzić. P izy 
paryskiej misyi pfiiśktfcj orjkilizacys taka stroje 
ognisko mieć winas NtodL bęaą dwaj stali 
kapłatn, którzy by ffibgli czas swój i pracę j i - 
czy nad moralnymi. 1  w razie potrzeby i ma- 
teryaluymi interes cmi naszego łudń we Fran­
cyi poświęcić sądzę, że znaiaźiypy ” tę oapot, ie- 
dnie środki*.

Adres ks Postawki: Paryż ab3 Lis, 111';
Saint-1 0001 e.

Zm fo yśtił ih^atów i giicnnika.T/ 
poisklcn w Chicayo.

Nadesłano nam urzędowe sprawozdane 
ze Zjacdu Towarzystwa literatów i dzicnrukar;.y 
polskich w Chicago, który się odbył w d. i i h  
września n. st.

Jak wykazało sprawozdanie zarządu, T  w,-> 
w ciągu ioku powiększyło się o 14 nowych i 
doszło do cyfry 41 członków, reprezentujących 
35 pisru

T-wo przystąpiło W roku sprawozdawczym 
do 2 wiązko DżientiiLarzy. nSTiazalo 7. tym ­
że Związk nn ściśłe stosuhlr’ , wz.ęro udzieł w 
zjeździł delegatów T-w  Związku pizez wysłanie 
referatu nam  tzało ścisłe stosunki z T-w a mi 
emigracyjaemi w Krakowie i Warszawie.

Po poufnych obra.dccb zjazdu uchwalono 
i ogłuszono szefeg wniosków. Najważniejsze 
uchwa*y poniżej przytaciatny

W  myśl nncztlnej uchwały popizedaiego 
(pierwszego) zjazdu T-wa: „wspierać dążenia
wszelkie, zmierzające do ujednostajnienia naro­
dowej jedności w zachowaniu blizkiego kontak­
tu z krajem ojczystym oraz Dielegnow arna du­
cha narodowego na wychodźtwie* —  zjazd o- 
śfrlrdczył jsię w .isad rie  z ł  ptojestowaoym 
Zwiążkicm Jedności, dalej uchwalono zająć się 
orgarrzac/ą związku zawoaowego dziennikarzy 
polsk.ch w Ameryce, nifzałeżme od lśtmejące- 
g. stowjrzyczenia, następnie przyjęto z uzna­
niem piujekt rozszerzenia pohfciego biura pra­
sowego w kierunki1, eKononncznym Dalej po­
lecił zj«zd wśzyśtkim swoim cżionkom jaknaj- 
gcręcei obieranie w obręoie swej działalności 
>aknajwięcej szczegółów, tyczących się spraw 
robotniczych, a biuru prasowemu, aby jak naj • 
częściej dostarczało pismom stowarzyszunym 
artykułów treści ekonomicznej.

Zjsżd skonstatował z głębokiem ubóletor 
niem niepówódzerie stowarzyszenia w sprawie 
„Polskiej Macierzy Szkolnej* 1 odmow.enu 
wszelkiego współudziału ze strony miarodajnych 
czynników (duchowieństwa), które w znacznej 
większości pominęły zupełtiem milczeniem tik  
ogromnej wagi sprawę. -Mł jednak nadaieję, 
że gdyby p- Oponowany Zwiazel Tednośc1 i >0 • 
wstał rzeczywiście na zisaaach narodowościo­
wych, Macierz Szkolna musi wysunąć się na 
pierwszy ptan, jako jeden z najważniejszych 
postulatów narodowych nu wychodź.wie.

Zjazd postanowił ze wzgiędu na 25 letni 
jubileusz p;a«y polskic-j w Ameryce w roku 
przyszłym niezwłocznie zwrócić się do wszyst­
kich Wydawnictw polsk.ch z kweityonaryusrem 
w celu wypracowanie krótkiej moncgraiii ich 
pism 1 następn-e na 3 miesiące przed terminem 
jubileuszów “go zjazdu omówić piśn; iennie z 
członkaiui sprawę wysiania delegata czy dele­
gatów do kraju.

W  końcu : jazd postanowił zaagitować w 
sprawie ud.iału poiaków na wystawie panam- 
skie ,̂ jako oddziel uego narodu.

Co robią potacy r a Litwie?
Jedno z j>ism litwom.ańsaich (Draugija) 

zamieściło niednwno artj^uł, zarzucający pi la ­
kom na Litwie, iż nic me robią dla Litwy 
W odpowiedzi na to p Habdank w „Kuryerze 
Litewskim* przytacza następujące szczegóły o
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pracy polaków w gub. Kowieńskiej w dziedzi­
nie roinictwa.

„Z  zapisu ziemianina, ś. p. marszałka 
Karpia, wynoszącego 350000 rubli, oprócz 
perraej ilości ziemi, zrstala założona w do­
brach Jooaniszirieiacb, w pow. poiiiewics- 
kim, n ższa szkoła rolnicza dia drobnej włas­
ności.

Staraniem i przewrżaie kosztem ziemian, 
przy współudziale rządu, została założona tegoż 
rodzaju szkoła w Powerkszninch przez Rosieó- 
skie Tow. rolnicze;

ZiemianL pow rosleńskiego, p. Janlsia- 
nowicz, założył u siebie w Podpaju własnym 
kosztem szkołę mleczarstwa Szkoła ta byia 
su bsydyowar a przez rzad i w przeciągu 20 
lat wykształciła bezpb.toie poważny zastęp tech­
ników młeerzrskicb- wytwarzając w kraju nową 
g  łąź przemysłu rolnego.

Staraniem Kowieńskiego Tow . rolniczego 
została świeżo otworzona rządowa szkoła rol­
nicza średnia w Datnowie. Z  sum, oiiarowa 
nych przez ziemian kowieńskich, korzysta 
bezpłatnie z nauk m szkole praeszio 20 sty­
pendystów.

Hrabina r l rmancya Janowa Frzeździecki 1 
urządziła w dóbr; ich Abele, w  pow. jezioro- 
skim, własnym kosztem szkołę gosp odyń wiej­
skich. Szkoła ta, subiydyowana przez rząd, 
prowadzona jest wzorowo i licznie uczęszcza­
na pizez córki drobnycn w łaścicieli, z których 
niejedna knztałci się kosztem br. PrzeździeC' 
niej.

Koło ziemian dc w gub kow icóskiej u- 
trzymuje cztery szkoły tkackie, otrzymując za­
pomogę rządowa. Ziemianin pow. jeziorostiego, 
p. Jan Rosen, zakłada u siebie w Murniszkach 
szkołę hodowli drobiu, ko ło  ziemianek zakłada 
w pow. jez.oroskim szkołę kyszykrrskr,.

Z  in’ :yatywy i staraniem ziemian powsta­
ło w  gub cowieńzkiej przeszło 50 kółek rolni­
czych dla drobnej własności Nie trzeba udo­
wadniać, jak domosle znac^er ie irstytueye te 
mają w rozwoju d ioinych gospodarstw rol­
nych. Czechy, Dania, Poznańskie wyraźnym 
są tego dowodem. T a n , gdzie ziemianie ucze 
stoiczą w pracy kółek, rozwijają się one po­
myślnie.

Kosztem ks Mar;-* M'cbaloTrej Ogińskiej 
z Tłungian była urządzona przed dwoma latj 
zbiorowa wycieczka dla 20 delegatów kółek 
rolniczych na wystswę rolniczę w Częstocho­
wie Kosztem tejże ks Ogińskiej został otwar­
ty przy kołku rolruczem w Płungianach skład 
narzędzi rolniczych, gdzie na przystępnych wa­
runkach są naoyw. ne narzędzia i maszyny rol­
nicze.

P W ładysław Kcmar zaofiarował w Bej- 
sagcle 20 dziesięcir na stacyę dośw iadczają 
rolniczą W ymieciona ut-eya, urządzora wzo- 
row o, pod kierunkiem uzdolnionego spi cyalisty, 
doniosłe ma znaczenie dla rolnictwa krsiiowtgo, 
ma jeż kilka oddziałów i prowadzona jest 
kosztem f induszów, ©darowanych przez rząd 
i ziemie,n.

Hr. St. Korw !n*Kossakowski z Nidck 
ofiarował 52 dziesięciny i 4,000 rubli na urzą­
dzenie ' w folwarku Feiinek dwu gospodarstw 
pokiżos och po 15 dziesięcin każde, z których 
jedno ma b y ' prowadzone ezsiensywn.i 7 dri  ̂
gie zaś .ntensywnie. Fermy te bęuą służyły z* 
wzór dia drobnej własności, zaopatrując ćrufc 
nu gospodarstwa w ulepszone nasiona iinwen 
tarze rasowe“.

Pożyteczna działalność towieńskiego Tq.w, 
rotfttceegc, zsiÓwno jair powiatowych. oddzia­
łów, povrczechnie jest znana Progrrm działal­
ności Towarzystwa bardzo obsze-ny Urządza­
ne są corocznie kursy dla maszynistów i t. p 
Wszystkie nosze Tow . rolaicz. mają na ceiu 
przyczynienie się do rozwoju naszych drcbnych 
gospodarstw.

środkiem do tego są pokazy, wycieczki 
delegatów kółeJ rolniczych wydawnictwa po­
pularne, wys+awy rolnicze

„Stowarzyszenie „Biruta"— czy.amy daicj 
— założone prze z ziemian, start się rozwinąć 
w kraju mieczarsi o, eksportuje i spienięża 
produkty mlecz irstwa utrzymuje też instrukto­
ra mleczarstwa.

Kiikadzie&ąt. Tow arzystw  zalicrkowo-rzkia-

l  liM err fra m le j.

Pani Lucie Delarue-Mardrus nietylko iest 
utalentowaną poetką, która, w wytwornej for­
mie, „śpiewała* piękno awtj prowincyi rodzin­
nej, Normandy], ale także powieściopisarką 
zn iną i cenioną, zawsze ^ciekawą, często oma­
wiającą sprtw y drażliwe, ale nigdy zmyślone 
lub wyobrażone, lecz oparte na przenikliwej 
ODserwacyi życ.a. Zapytane w niedawno prze- 
prowadzonel ankiecie o współczesnej powieści 
francuskie j, j zkie rozróżnia w niej kierunki, od­
powiedziała, ze „nie przywiązuie znaczenia do 
wszelkich podziałów...

Istnieje— mówiła— powieść tylko bez żad­
nych określeń: patrzy się na rzeczy i ludzi,
patrzy się na to, co się dzieje za oknem, a 
następnie pisze się, co się widziało i jak się 
widziało... Znam,— dodała— Łyłko moje Własne 
usiłowania, polegające na streszczaniu, w kil- 
lu  osobistościach— z któremi żyję naprawdę, 
aby je zapomnieć, kiedy dzieło skończone, —  
w.ażeń, jakie mi dają zdarzania i ludzie...* 
I takiemi były rzeczyw iści wszystkie powieści 
p. Dlelarue-M. rdrus, i taką jest jej powieść c- 
etaimm p. t. L ’inezperimentee). Stronriczka 
realizmu w twórczości 'iterackirj, autorka „N.e- 
doświadczonej* nawet w tym rcali; mie jedną 
ty1 ko przeważnie widzi kategoryę spraw Judz­
kich: stosunek dwóch płci do siebie, konflikty, 
wynikające z tego stosunku, sa niemal wyłącz­
nie przedmiotem je, powieści, a  znzwyczaj 
„ofiarą* tego stosunku jest kobieta, która nie 
może sie oprzeć instynktowi i „oddaje się na 
łup* mężczyźnie. „Kiedy s»ę jest zakochaną,—  
pisze pani Mardrus— nie pomięła się o niczem. 
ani o d ieciństwie, ani o swoich, ani o sebie 
sam-j. Staje się siłą ślepa, która wszystko la­
mie, hy b.edz ku szczęściu, a szczęściem nie 
jest już wówczas dom rodzinny, ogród, zacna 
matką, pizeszłość cudowna, Ucz ó tt  chłopiec, 
którego obsczyło się raz jeden i o itćrym  nic

*j Fssąuelle, ćd.
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dowycb, urządzonych w gub. Kowieńskiej pizez 
ziemian, broni d-obnych właścicieli od lichwy, 
udzielając im kredytu na przystępnych wa­
runkach.

Tak pracuią polacy na Litwie w celu 
rozweju gospodarstwa rolnego i podniesienia 
ogććnego dobrobytu, nie oglądając się na ni­
kogo i nie licząc na niczyją wdzięczność. Bę 
dąc zaś od wieków synami i solą tej z‘emi, 
nie potrzebują przed nikim się legitymować, 
lub też zdobywać od kogobądź prawa indy- 
genatu*.

^ r i t e t y r c ,  
a  pren ijc  ' f y v o z o v ? .

Popierany przez rząd projekt skasowania 
premii wywozowych od spirytusu zaniepokoił 
do najwyższego stopnia koła gcrzelnicze. Izby 
eksportowe zabrały się raźno do gromadzenia 
maferyalu, celem gruntownego zD adsm a całej 
sprawy i przekonania się, w jaki sporób ska­
sowanie premii wywozowy :h wpłynie na prze­
mysł gorzemiczy w państwie.

W obec tego, iż w kraju naszym gorzel- 
nictwo zajmuje drugie miejsce po przemyśle 
cukrowniczym, a eksport spirytusu z Wołynia, 
Podda i Ukrainy za granicę wyoosi 74% całe­
go  eksportu rosyjskiego, uprawa ta nabiera dla 
nas szczególnego znaczer'a.

W  shracb rządowych narodził się oto 
projekt, który godzi w  samo istnienie przemy­
słu gorzelni czego, a bez wątpienia zi tamuje je ­
go rozwój 1 zniszczy eksport spirytusu za gra­
nicę. Projekt ów, z chwilą przyjęcia g c  przez 
Dumę Państwo rą, szczególnie stanie vię 
niebezpieczny dla gorzelnictwa melasowego, 
które z chwilą wprowadzenia monopolu wó-d- 
czantgo stracT'ło rynek wewnętrzny. Natmal- 
rem  następstwem tego było poszukiwanie ryn­
ków ppza granicami państwa. Biizki Wschód 
stal się właśnie rynkiem, dokąd, z a wdzięczą i ąc 
poparciu f nansowemu rządu w postaci premii 
wywozowych, wywożony jest nadmiar wypro­
dukowanego w kraju spirytusu.

B Jęki premiem. spirytus rosyjski wspól- 
zrworlnirzy z powodzeniem ze spirytusem au- 
stiyacHm i n;emieckim, o czem świadczy stały 
wzrost eksportu spirytusu rosyjskiego na Bliz- 
ki Wachód. Nie należy zapominać, że rządy 
auslryacki i niemiecki popierają również eks­
port swojego spirytusu, przyczem budżet au- 
stryack przeznacza na ten cel 2 miliony kor. 
rocznie. W obec tego, iż gorzelnie melasowe 
nie korzystaią z premii t. zw. „ukrytych*, w y­
noszących 35 kop. od w a d ia  xoo° spirytusu, 
które otrzymują gorzelnie produkujące spirytus 
z kartofii, to z chwilą skasowania premii wy­

w ozow ych, przemysł ten skazany zostanie na 
z igładę, gdyż na rynkach zagranicznych nie 
brdzie mógł współzawodniczyć ze spirytusem 
ausiryackim i nieureek m, zapotrzebowanie zaś 
wewnątrz kraju w postaci przetwóró w dla ce­
lów techmczpych jest zbyt małe, uy mogio u 
trzymać przy żytiu upadający prremysl-

A  przecież gorzeln ie'.w o m elasow e już o- 
b ecnie zajm uje iiiep o śk d ń ie  m itisc e  w  n aszym  
b ilansie go sp o darczym  P rzeszło  37^ mćl »sy 
p rzerab iają  go rze ln ie  n a  sp irytu s W  gors el- 
n ic  te g o  typu w łożon o o g r e n n e  kap ita ły , t y ­
siące rąk ro b o czy ch  zn alazły  p rzy  nich  pracę.

Zraną powszechnie jesl izectą, że mela- 
sr nie może m ’eć szerokiego zastosowania jako 
karci dla bvdła.

Zapotrzebowanie melasy, ^ako karmu, 
ś -iśle uzależnione jest od urodzaju. W  latach 
urodzajnych włościanie niechętnie biorą mela­
sę, sprzeaawuną na »et za bezcen.

Można w.ęc przewidywać, ie  z chwilą u- 
padku gorzelnictwa melasowego, pewna, dość 
znaczna część melasy, będzie stracona zupełnie 
nieprodukcyjnie z uimą dla gospodarstwa kra­
jowego.

Ażeby uprzytomnić sobie, iakie stanowis­
ko zajmuje przemysł gorz Jniczy w państwie, 
zamieszczony poniżej tabelkę, wykazulącą wiel-

się nie wie. Dla tego „zjawiska* jest się goto­
wą porzucić całą rzeczywistość... zamagnetyzo- 
wana, staje się i-stynktem^.

Podobny los snotyka dwie bohaterki po­
wieści matkę i córkę; o matce dowiadujemy się 
tylko z opowiadania, jakiem córkę swą ostrzedz 
pragnie przed tem, co ją czeka. O w i matka 
jest dawną „kochanką", dr’Siaj już „na emery­
turze*, której, po burzliwem życiu, jedyna po­
została pan ątka pod postacią córki; tę córkę 
wychować w sposób taki, aby nie została na­
rażona na przcścia, jakim s ,ma podległa— o to 
jej cel jedyny w życiu. Choć mieszka na wri, 
w bezludnej okolicy, oilnem okiem strzeże swe­
go dziecką od miłości, która, w jej mniemaniu 
doprowadzić jedynie może do nieszczęścia i u- 
p« dku. Ale i tr przezorność me wystarcza, aby 
uchronić córkę od nieDezp leczcóstwa: oto, pew 
nego dnia mimo ogrodu, willi, w której miesz­
ka, przechod-i młodzieniec, wypadkowo spoty­
ka się z dziewczyną, i w szelke przewidywał la 
m„fki w n* yecz zostają obrócone: córka jej, od 
tej chwil:, choć w:c, źe nie może połączyć się 
związkiem legakiym ze swym wybranym, mimo 
Iż wraz z matką opuszcza w-eś i wyjeżdża do 
Paryża, gdzie pozornie czlą duszą oddaje się 
0-a’arslwu, o tom tylko myśli, aoy wydostać 
sie z domu i zyć ze swym wybr.nym , Ucieka 
więc z domu matki z dawnym jej kochankiem, 
dUsicjszym przyjacielem, a wobec ludzi, opie- 
kiraem i ojcem ihrze&tnym córki, ucieka do 
Holandy., skąd, pod pozorem chęci poznama 
bogactw artyrtycznych Włoch, jedzie do R zy­
mu, gdzie nU szka jej „idea»“ , którego, w y­
padkiem poznała na wsi, i tzm, nareszcie, 
porzuciwszy dawnego matk’ , a obecnego jej, 
kochanka, może zbliżyć się do tego wymarzo­
nego ideału.

Tdylla trwa niedługo: ów młody markiz
włoski, choć udawał „miłość", sz kat wląściwie 
przygód muosnych, a kiedy dostateczne „użył 
towłuzystwa* młodej dziewczyny, cyniczn.. u- 
stępuje ;ą smym przyjaciołom, i w ten sposób, 
z ląk do rąk przechodząc, dziewczyna traci 
dawne złud::enis>, a znalazłszy się w stanie 
zm‘ennyjn w Genewie, myśli o samobójstwie, 
cd czego wstrzymuje ją jedynie miłość dla 
przyszłego dziecka. P:sre v?ięc do matki, uzy­
skuje ,ej prz~taczen_e i wraca do domu. Tutaj, 
dawny kochanek matki, a późniejszy kochanek 
córki, ofiaruje jej swe nazwisko i oświadcza 
gotowość adoptowania jej dziecka. Odbywa się 
ślub, dziecko przychodni na świat, a jest nlem
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kość konsumcyi spirytusu w R rsyi w okresie 
T.goo —  1909 r.

1900 r. — 69,6 milionćw wiaaer 40°
1901 r. — 65,8
1902 r. — 67,0
1973 r. -  72,6
1974 r -  7:5,3
i 9&ii r. -  ;6 o
190Ó r. — 80,5
1907 r. -  88,1
1938 r. — 87,3
1909 r — 858 „ „

Z  pcwyższej tabelki widać, iż -konsum 
cya spirytusu, aczkolurek z pewaemi wahania 
mi stale wzrastała w Rosyi do r. 1907, a od 
roku 1908 wykazuje nieznaczną zniżkę. Pew­
ną rolę odegrił tu niewątpliwie wzrost 
kultury. Ś aird czy  o tem fakt, iż konsum- 
cya wódki jest najniższa w Królestwie Pol- 
siiiem i kraju Nadbałtyckim a najwyższa w 
R csyi centralnej, czyli stopień kultury warun­
kuje mmejszą konsupicyę alkohclu.

Statystyka lat ostata:ch wykazuje, że 
konsumeya spirytusu pozostaje, mniej więcej, 
na jednakowym poziomie, Dla celów technicz­
nych spirytus używany jest b. rzadko, jako 
materyeł opałowy nie może konkurować z naf­
tą, benzyną i t. d.

Rynek przeto we-rnęlrzuy nie męże po­
chłonąć całego wyprodukowanego w kraju spi 
rytusu, którego pi odukcy? stale wzrasta.

Dowodem tego służyć może poniższa ta
be łka:

FrodukCya spirytusu w ty.c. wiad. 40°

1899 900 r. —  83,953 1904/05 r. —  8.5,176

igco/oi r. —  86,1,51 1905/oć r —  91,996

loor/oa r. —  78.314 1906 07 r. —  98,679

1903 03 r. —  73,35'' 1907/08 r. -—  106,223

-9-3/04 r —  82,300 1908/09 r. —  113,848

O ile w pierwszej tabelce widoczne są 
wahania a nawet (od roku 1908} stała zniżka, 
o tyle T7 produkcyi spirytusu (od r. 1902) da" 
je  się zauważyć stały i szybki wzrrst. Dla 
dalrzcgo przeto rozwoju tej gałęzi przemysłu 
niezbędny jest stale wcrastający eksport.

Eksport spirytusu za granicę w tys. wiader 400

io o i —  1,200.5 tyS w. igo6 —  2,118,0 tys, w

1902 —  1,647,3 „ „ 1907 —  2,130 r „ „

*9r3 —  2,303,2 „ „ ig c8 —  4 025,1 „ „

1924 -  4. i 35.6 „ „ G °&  —  7,t07,8 „ „

19*5 ~  3,431.0 „ „ ig  0 —  6,554,3 „ „

Cyfry pcwyższe świadczą, ze, aczkolwiek 
nieregularnie, eksport spirytusu wzrasta, sicze- 
gó^ ie1 zaś w okresie 1907 —  i<?ro Y.

Rok 1 9 1 1 ,  jak o tem świadczą dane sta­
tystyczne, wykazuje jeszcze większą zwyżkę 
ekspoitu.

Dane te świadczą o tem, że eksport spi­
rytusu za g/anirę ma przed sobą przvsz’ ość i 
dlatego niepodobna go lekceważyć.

Czy może yfetjinak, bez względu na po 
myślue horoskopy, eksport spirytusu rosyjskie 
go za graarcę istnieć bez poparcia finansowe­
go ze strony skarbu? Dokładne zbadan:e tej 
sprawy dcpiowadzita rzeczoznawców do wnios­
ku, że jest to wr^c2 niemożliwe Eksporterzy 
spirytucu nie .hają zbyt wygórowanych zys­
ków. Przeciętny dochód z wiadra spiiytmu 
ioo°, przy premiach wywozowycn, nie prze­
kracza nigdy 2 i1/2 kop., a w ogromnej więk­
szości wypadków wykazywał d klak o mniejsze 
zyski. Zdarzały się nawet wypr.dk’ , kiedy eks 
porterzy ponosili straty, sięgające 5 kop. n* 
wiadrze. Brz premii wywozowych przeto, przy naj­
pomyślniejszych na wet konjun^turacL, eksport 
spiiytusu za granicę stan c się wręcz niemo- 
żl.wy.

Celem  popie-nnir. eksp ortu  krajów  ego spi 
rytusu  za  p ra n .cę , rząd  1 ’ em iecki udziela  p re ­
mii w  w y sc lfó śc i 2cV a kop. od w iad ra  40°

znowu córkr I miodm matka, mimo prr< źytegc 
doswi tdczenia, zawsze jesz<*ze „riedoś^iadczo- 
nn", podobnie jak i jej matha, kiedy miała 
córkę, oświadcza: „C! ja  potrafię cię obronić 
od miłości*.

Myśl przewodnią pos ieści dosadnie stre­
szczają nauki, jakie matk 1 daje córce, oyowi .- 
dając jej swe życie, nauki, które nie uchronią 
jej od „nieszczęśc-a*, a które także, w mnie 
msniu autorki, nie na wiele przydadzą s*ę 
córce „niedoświadczonej".

„Ja także, kiedy byłam młoda, młodsza 
od ciebie, kochałam: miałam czternaście łat,
i ta m;łośe mnie zgubiła. Przyjrzyj mi się, 
a'e ty mn'’e nie wadzisz, bo jesteś przyzwycza­
jona ... Czy kobieta w moim wiekn powinna 
tak staro wyglądać?... A  taki sam los css sdoż- 
ka, jeżeli mnie n k  usłuchasz... O, g jy b y ś  wie­
działa!... Powiedziałam ci ubiegłej nocy co jest 
miłość- Teraz powiem ci, czem są mężczyźni.

...Kiedy byłam młoda, zakochałam się 
pięknym chłopcu, a on był żonaty..- . nie 

wiedUałam jeszcze wówczas, co rob;o kochan­
kowie... uciekłam z domu pidstępem, aby zbli­
żyć się do niego wiedziałam, ic  jest sara, źe 
żona jego bawi w podróży. To, co uczyniłam 
było wstrętae. ale mcieaz mme zrozumieć i 
usprawiedliwić mnie: wiedz o tem, że kiedy
się kocha, nic,— ani religia, ani honor, ani za­
sady, nie mogą przeciw tej sil“ ... Otóż, wy­
rzucił mme z domu, 1 z listem odesiał ao oj- 
ci .. A óy mme ukarać, umieszczono mnie w 
klasztorze, Kiedy sta'am się pełnoletnią, zno­
wu udałam się do niego, podobnie do ciebie, 
nie chciałam wierzyć, że może mnie n.e ko­
chać... 'Wówczas, ponieważ nie bał się już cd- 
pc wiedzisdności, zrobił ze mnie s-rą kochankę... 
Co z?, n;espodzianVa, co za przestrach w o­
bec rzeczywistości, jaką poznałam. O- gdy­
byś wiedziała!... Porzucił mnie po roku, i zo­
stawił samą w Paryżu...

Nie mogłam juz wrócić do domu: byłam 
przeklęta, zapowietrzona .. I cóż wtedy miałam 
uczynić? Musialim poszukać innego kochanka, 
ponieważ kobieta kiedy pieniędzy 1 zawodu, 
ani rodziny nie ma, potrzebuje mężczyzny, aby 
módz żyć. . Po tym kochanku przy&żedł inny. 
Kobieta przyzwyczaja się do mężczyzn, nawet 
kiedy się ich me kocha Staje się zmjsłó- 
ws . A  przytem, szuka ciągit czegoś, cze­
goś, co ucieka, to nie Istnieje nawet.

Dusza się rzuca neprzód, a ciało id de 
wślad za nią i stajr się tem, erem ja s:.ę sta-
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wódki, czy1], mniej więcej, 50 kop od wiadra
1 0 0 °.

Rząd austryucki arygnuie na ten cel, jak 
już wspominaliśmy, rocznie 2 mil. kor

Eksport zagraniczny korzysta więc z nie- 
mniejszego pop ircia, niż rosyjaki i zawdzię­
czając swemu popaiciu, istnieje i wzrasta

Główną pobudką, klóra skłoniła minister­
stwo skarbu do wniesienia projektu prawa o 
skasowaniu premii wywozowych, była obawa 
źe wzmagający się wywóz spirytusu za grani­
cę, wpłynie ujemnie na intrrery monopolu 
wódczantgo. Obawy te są jednak płonne, po­
nieważ n onapol rozporządi a ogromnym zapa­
sem spirytusu, a oprOcz tfgn rząd posiada sze- 
rrg  dość skutecznych środków, by utrzymać na 
pożądanym dla siebie poziomie ceny na spiry­
tus na rynku wewnętrznym.

Można raczej przypuszczać, iż nadmiar ! 
produkcyi Stanie się zjawiski em statem, z któ 
rem trzeba walczyć za pomocą tem większego 
popięraria wywozu.

Zatrzymanie tego nadmiaru na rynku w e ­
wnętrznym, do czego dąży projekt -ządowy, 
spowoduje raptowną zniżkę cen, stagnację i u- 
padek gorzelnictwa wogóle, co pociągnie za 
sobą nieobliczalne wprost dla całego kraju 
skutki.

L. Z.
■«ęap«ąjaaa!S3ffla,H5 %

t  pras rosyjskiej.
Pisma rosyjskie omawiają w ostatnich nu­

merach expt)se hr. B**rrhtoida w zwiąuku ze 
sprawą baf-ińską, która zarysowuje się coraz 
groźniej.

l Nowoje Wremia" nie zadowoliła mowa 
tolda
jjCzęść opirii poPtyćtnyęh hr ńerchiu lda me 

odpowiada zupełffie ‘ rzeczywistości. Mówi on np. 
o „szczerości i zaufaniu" w stosunkach luitro-wło- 
akich..."

.a tymczasem okazuje się, ie  pr wło­
ska wnet po exposó zaczyna usi'nie nawoływać 
do zbrojeń.

„Pamiętamy ws zjscy, z jakim hałasem wysta - 
piła dyplomac-ra wiedeńska w -.prawie t. .-w. postę­
powej drcentr lizacji prowncyi tureckich*.

Urzędowych wyjaśnień w tej sprawie do­
tychczas niema

„Można się też było spodziewać, że hr. Berch- 
tołd da jeśli nie ćałkow ity prog-am swego posię- 
nowenia, -o przynasniriej hrć*ki -zkie z imierzonyćh 
=.r-5dKCw, które naają dop-owj d.-ić Jo Celu. Jakkol­
wiek bpg! tj iest Leztrcściwu^Cią jeżyk dyplomaty­
czny, ustali* się juz zwyćzej, że kie-ownicy" polityki 
wewnętrznej, występując z wyjadnieniair i pri sd rei 
prezentartami narodu, kol ietają ich nLktóremi cic- 
nanemi informaCy-mi: jeśli 1 e program i nie plan, 

to bod", ałuzyc pewne się dają,
„Nic podomwgo w mow.e Berćbtolda nie

znajdUjŁ-uy.
„Nie zawiera ona ari je Inego słowa e tem , 

,ia'.c n> eźy pojmować „pcołępową dectafaiuaCyc". 
Hr Berchtojd nie uciekł się nawet do takiego ogot 
nie używanego soosobJ, jck oznajmienie, że cgło­
szenie szcz egółów toczących się rcKownń jeśt nie­
możliwe. Nawet tego w mowie niema".

Zdaniem organu suwo-inowskiego taly 
program derchtolda sprowadza się do jrdntgo 
„d»ć P o rce  czas na wykonanie ogłoszonego 
przez nią programu*, czyli oddać mncedońnzy- 
ków je; na pastąrę..

„Riecz* wnioskuje z mowy Bcrchtolda, iż 
obetcie pozostaję mocarstwom tylko jedno,
a miano wic'e zrobić ostatnią próbę

*
„orzym„soi/ego roi Strzygnięcia spr wy bał- 

kaósk'*:j zjednoczoną wolą mocaistw, jeżeli te pró­
ba może oyć jeszcze przedsięwzięta. Jtże 1 nie mo­
że być, lub już jest za późno, tedy mocarstwa pc - 
winu, najzupełniej się usu tąć « biizkiej chwhi 
ro^ree’aunk'1 państw Yiłaańsuęh z Tu^ęyą ich wL»- 
Suemi siian 1 A  w końcu odpowiednio c.o wyniku 
tt?go roz’ aCh” ok'j --  moCa. tjsa winny dokowe ko- 
i{*ty".vnego aktu woli w celu zaprowa izen!a nowe 
go, trwalszego porządku rzeczy aa Bałkanach

„Utro RossiD przypuszcza, iż spodziewa­
na wojnę trudno heozie.zlokahzować.

„'WtUkie interesy" moc srchii Hablburgów m 
pźlw ijpie Bałk ńskim są najhardziej mepc.aoiąCym 
C ynnJk.em w przczywi nej przez narody b*łk.nsKie 
CbwUi. Gdyby nie było tycL znanych w Całej Enro-

łam... U wszysfcmh tych kobiet, które nabywa 
się kobietami lekkich obycząjów, gdyby poszu­
kać, co znajduje się w głębi icb serca zną- 
lenonoby z pewnością zupełnie co innego, ni­
żeli zazwycza się oądzi. Znalezionoby. jako 
przyczynę ich błędów: prostotę, ideał, złu­
dzenie, znalczionoby zdradr.smutek, a wnaj- 
gorszym razie wykolejenie, ciekawość, przy­
zwyczajenie, -ile nigdy prawie zepsucie tylko. 
Rzrćkiemi są jeszcze kobiety nnprawdę ze­
psute, które narodziły się, aby nas odemścić 
wszystLie, aby doprowadzić mężczyzn do cier­
pienia N-reszc:e, znalazłam człowieka, itó ry  
mr;e kochał... ale wówczas ja go zdradza- 
łam,.., gayż spotkałam innego, przyponinaią- 
cęgo pierwszego kochanka... O, gdybyś wie­
działa!.. I obiegua a w ten sj^osób św itt,... aż 
pęwn.go dnia, porzucono mnie... T y  właśnie, 
która miałaś przyjść na świat, „oczyćciłaś 
mnie.

Chciałam najssuaprzód odebrać sobie ży­
cie A następnie poczęłam Cię kochać, zanim 
przyszłaś na świat i dla cie lic  wiec żyć z a ­
pragnęłam... A  Wedy obaczyłam, że mam cór­
kę..., powiedziałam sobie: ^Będzie ona zezjś
liwa, nie pozra życia, nie pozna miłośni*...
I w i  wczas zaczęWm żyć tylko dla cubip . 
Byłaoi jeszcze młoda i piękna, ale zaniedbałam 
się, przestałam się zajmować sobą Myślałam 
jedynie o tem, ąby slworzyć poezję i szczęf • 
Cie dla tej maleńkiej kobiety, która była mem 
dzieckiem... W ystrzegał-m  s*ę tocrarzyątwn 
Iudzliiego, odsuwał ua cię od wssfystLiefc,... 
Miałaś b y ' moim rewanżem. . A oto, nieprzy­
jaciel mój zjawił siL Miłość, ta miłość, której 
nienawidzę, zapanowała nad tobą... O, gdybyś 
wiedział; , com wycierpiała, jakżeż szybko wy- 
rzesłabyś się twej rpiłnści, twej miłości młodej 
dziewczyny!*

A  nietylko dla miłości,— aia tej odmiany 
miłości, jaką opisuje,— jest pani Dtlarue-Mar- 
drus tał' surowym sęd i mężczyzn zdaje 
się nie lubić także: „Cóż, wszystuo razem wzią­
wszy, daje mężczyzna kobiecie? A 'bo dzieci, 
aloo miłość, albo zdradę, ale zawsze cierpienie. 
A  do tego nie są potrzebne zdarzenia wznio­
słe lub tragiczne Pani Ten ant, szwaczka, cier­
pi, ponieważ jej mąż um?rł: fd yb y  nic była go 
kochała, nie byłaby tak nieszczęśliwą. PaniRo- 
chelier, matka pięciorg* dzieci, cierpi, ponie­
waż nienawidzi swego męża. Półka (studentka' 
cierp, oczywicde z tegc wzg'ędu, że je^t brzyd 
ka, choć ładne ma oczy, ; że n e  może się ba­
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pie .wklk-eh ia :ere«ówń‘, I które ptJćirgają Auśtryę 
do morza. Egejskiego, pożar nie trtekroCzyłbji gra- 
r ić B; *k-oskiego pół.-yspu 1 ż łatweścią mógłby 
Dyć zioka izowany, jak 15 at temu była .zlpkaUzo- 
T  ana wojną grecao turecka. A le obeciie kiedy pa 
Jartę Turcji YurOpi jsl lej postaw 'cno „wielkie fn- 
teiesy" Abstryi, rzecz jasna, iż bierze jna udział 
w  grze i uważa siebie .a partnera w tej pa-tyi"

Eerchtołd, zdaniem „Utra Rocsii*, w yga­
dał s:ę  z tymi „interesami* Austryl.

„Ale nie dopowiedzmł on, Jciedy właćdwie 
hazardujący się g-sez zamierza przystąpić dó gry. 
Powiadają, że Bułgary. jest w przeludnił* s*areia 
z Turcy, klozc być, iż Kirćhtołd zyerekcje tej 
Właśnie chwili, ażeby wstąpić dr gry "jak i w ro­
ku 1908 Ausfrya i *eraz nie Chce rozp >Czyn u“.

■ ( i  )•

u r y s r a ^ .  O d e s k i .

0 Nasł role prz idwyburczo P arę dn! uoiegło 
ud Chwiłi ogżoszr-Ja li«  w yborezyct Tylk© st 1' 
prenemer itorowie „W iedrm ost: j pradoasczolstwia.1 
Otrzym. Li listy w  c-ygiiiałe. W rzyscy  z iś  zwyćzs j- 
ni śmiei telr icy muszą dopytyw ać się c ow e listy o. 
pątaoesygię w  z — ądzie miejskim, gdzie jednak 
rsty  do ręki t :i doją, u tylko udzieląją ob asniecia 
dotyczącego śr Je j  mego osobnika.

A o te objnsjucnia batdzo Chodzi, bo spisy 
przep-iuione są tblęcami

Liczba wybc rców  ©bydryóćh kuryi wynosi 
ogć.em  32300 osób, przew yższając o 9.Ć20 ljdzbę 
w yborców  poucza! kampanii w yborcze w  r, 1907, 
natomiast liczba żydów  1C2 zw iększyła się (skut­
kiem narurzfnego przyrostu, wzmożenia Się handlu i 
przem ysłu)— w  kuryi jierw uzęi o ag, stannwiąC 45$ 
ogóinęj liczi1 a w yborców , nie tylko • ie zwiększy- a 
się, ali; Łlc pn >ła o i,coo osób w  kuryi d rrgię j, rę- 
duLuj^c sig do cyfry  7 237 o ^ b , (w  r. 1907=3,26-). 
Ogóiom liczba ż^dów wyborc6v» zm alała o 1 i 
procent wyborCow zy d ó f’ w  O desie wynosi oLott ie 
25, zan .nst 39  ̂ w  r. 1907.

Mają zydzi Szanue aeb re  w  uuryi pierwsza;, 
gdzie stann wią 45  ̂ w ybc-C ów  zi ś knryi ug 
zagraża uiiel)Łzpieczenstwo yiielŁ ie ze  strony *wa- 
w icy.

Nie jest wyłączona nozliw ośc strafi>-nia przez 
c p o zyiy ę  obydwu kuryi, jeśli głosy kandydatów 
będą rozstrzelone

Jak wiadęuao partya kadetóty w ytU  n u  w  k u ­
ry pierwszej kandydaturę adwokat" S b tż b e rg i z 
Peter>burga, zaś w  drugiej kuryi o je c  icgo 1 w Ja 
do Dumy I  ańsiwowej Ni kolskiego- Otóż p r»  c i tko 
SUozbergowi na lamach Oaes. Nowosłlj 1 wysti; 
pil adw ekrt przys. L itw icki1 z zarzutem, że Suoz- 
berg jest ju  -yskonsi ltein (!) ministerstwa spraw 
w t r a  jtrznych

Z aś przeciw ko Nikolskiemu występuje były 
Doseł <?-5 pierwsz- i Dumy Państwowej, e/tsprofes n 
Eugeniusz SrCzepkin, w d ljg ic h  artykułach za p riw - 
nych niechęcią osobistą,

«VobeC dvTć th  p c  ważniejszych k ra d y ia tu r —  
Słiozberga i h ;kę ikieg- ł 'edn inne- kandydatury 
po?fępowe (jak Żabotińs ciego, S a k w a  Protopoporia 
i t. d , i wobec zredukowania liczby ź--dów w ybor­
ców  niema now y o tych k-ndydrm racb.

Kardydatam l ikr jniej l ,«■* Cy sa: w  kuryi 
pierwszi j  —  Z*anon (przyjaciel P eluan a), w  diu 
g iej— er 'snop Anatolij

C opja wds, epK cop Anatolij jest w  podejrze­
niu u grupy .-łieprzęjednanycL", I tórzy zarzuc*|ą 
mu liberalizT! (dowod sa —  Inm nriew  w „Ode* 
Now.“, gdzie ""yp ow yd ział zdanie, iż żyuzi m oglibv 
Uczyć na pewne polepszenie Infiu, gdyby itfunęli 
się v*d polityki i opozycji); wprnw dzie la r d y ła tu r a  
episabpa dotąd Jeszcze me u żyw ała  1 itwierdzeuia 
i apri b aty  Jync-du, m’mo to jest to Lsnćydatura 
dosę powazn 1.

Peilkal ęzyCy, me przeoierajecy w środkach 
agit»cyi, t  jdą ©opierali Zda^nwa całą  aiłą i w ybo r­
cza WJlku zapowiada się dość poważnie

Teiei. posiępo- za o p o zy cja  nie z».wrie szere­
gów, jeżeli g łosy b ędą rozr ti .clone p rzy  pierwszera 
ba otijwaniu, Gde*i może w  obyizwu kuryacn 
obrać na pocłów do Dmny Czarnosecińców-

O  -ogrzeb złodzieja. Prze_ .w on a dniami 
Chutigan Totm aczow  zabił zloaziejii K o * iw skiego. 
C how m c go z paiadą. Nu pogrzeb stawiło się 
siukilkud- esięciu złodziei oraz specyalr* deputacy- 
od złod-iei z K iszyniowa, n i a >to obHu, t iofąca 
o bi tym; wieniec. Po złożeniu zw łok do grobu, 
polićya aresztowała automobil i 40 złodziei z o iszr- 
hu pogrzebowego. Nieprawdopodobne, ale praw- 
dzh-e.

« h h h h mmmmm
KBoaisi r j i i i F i a c y c u i j u .

(*  fignt i c l  ton  sjtots4«»ióis).

— Z koiiiiłjitu restśpracyl to śc io ła  w
Befdyczowfś. Zarząd komitetu restaurreyl ko- 
śc.oła N Maryi P. w Berdyczowie zawiadamia 
za nas, "m pośrednictwem, iż walne zebranie

wić. Co do starej panny Dawi :nne? Bóg raczy 
wiedzieć, co się dzieje w jej umyśle Tak, byc 
możt, ona jedna jest szczęśliwa. Nie mając 
życia, wierzy w to z pewnością, że jt z a m i ł a ,  
me doznawszy miłości. Jak piękną m us- być 
wyobraźnia prawdziwej staruj panny! Sa to 
j yłyne kobiety, dla 'ttorych miłość p o zo s ta je  n r  
zawsze tem wielkiem „świętem" zmysłów . du­
szy, którego pragniemy w izy  st kie! W ierzy w to 
kązda stara panną, z wielkim żalem, i nie d o ­
wie się nigdy, jakiem szczęściem jest ta je, 
rozpacz!. *

Takie „rzeczy i taaicn ludzi* spostrzegła 
pa 1 Delarue-Mardrus, k<edy „ w jg lą ja łi przez 
okro" pisząc hiedoświati&oną. mt^ła zo­
baczyć co innego— dodawać nie potrzebą, ale, 
że tc, co zobaczyła, chociaż tragirznem wydać 
się nam może,— znobse-wowala ściśle, że z du­
ża przenikhwością, ze zrozumieniem 1 odczu­
ciem myśli i serca bohaterów i bohaterek opi­
sać pptrafiła, —  przyznać jej tizeba. Powieść 
realistyczna, kopiująca z dokładnością ars atu 
fotografioznego życie, zawsze niemal mówić mu­
si o wyjątkach, z których to życie się skłaaa. 
A takim właśnie wyjątkiem iest bij .prya matki 
i córki,— a zaraze-n będzie i historya wnuczki, 
które »ta<y się ofiarami miłości i o ■ "rami męż­
czyzn, i z tego zarzutu autorce czyoić nie mo­
żna, przeciwnie, należy chyba stwierdzić, te 
z zadania swego wywiązała się Dez zarzutu.

Ale, mimo całego realizmu w Niedoświad­
czonej liczne bardzo są ustępy peinc najwznio­
ślejszego idealizmu, cnoćby opis ws. 1 przyro­
dy Ile-de France, gdzie mieszkają bohąterk>, 
albo znowu baidzo tubti ne 1 głębokie itUdyum 
nad duszą młodej dorastającej dziewczyny, któ­
ra z dziecka staje sie kobietą Realizm patu 
Dełarue-MaTdrus nie jest realizmem wułąeznie 
matery ilnym, mechanicznym, kcz, przeciwnie, 
obok zewnętrznego życia, obok zewnętrznych 
faktów i zdarzeń, uwzględnia bardzo szt_uko 
życie wewnętrzne ueres i rozumu; to teź utwo­
r y -tego res Iizmu nietylko riają wartość doku­
mentu, że tak powiem < izycznego, «l< także 
y-artość, i to conajin olej równą, dokumentu 
psychologicznego.

Kazimierz W olnie cl-
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członków komitetu odbedzit sic da. 23 wrześ­
nia 1912 r o godz 7Va wieczorem w  miesz­
kaniu ks. proboszcza w Berdyczowie.

— Sprostowanie. P rztd  kilku dniami zamie 
śeiliśmy wiadomość, iż od 1 b- m przy stacyi 
pocztowej w e w si Bo*ysówCe, pow iitu  jam polstie 
go estał otw arty telegra! Otóż w  mformacyi tej 
błędnie podana nazw wsi jest to w ieś B orów ka 
a nie 3 orysów ka, cc  niniejszem prostujemy.

—  Agitacya. Lgitacya przedwyborcza najo­
strzejsze o im j p rzyb e ra  iia W o łyr u. R zecz to 
zrozuui.ala, bo n scyon alści i Czarna sotnia n aj wic; 
C:j tu mają obaw  o swoje powodzenie. W ołyńska 
prasa rea zcy .m  petna jest bezcerem onialnych w y ­
stąpień i w yc  ecrek osobistych przeC:wko t. żw  
ziemcoaa -swym  gro nym przeć arnikom w  katr 
panit wyDorCz^j.

Przed paru dmam' w  Żytom ierzu odbył sic 
zjazd agronomów ziemskich, w  którym  to zjeidzie 
przyjm ow ali m iedzy innymi u d ziił siały  członek 
gubernia’ nej kom isy urza I/< ń rolnvćh ba-. Bud- 
berg pełniący obowiązki rządow ego agronoma gu- 
bern s ego J. Lubiniecki, prezes..w ic powiatowych 
z ar :ąuck ziemskie h i przedstaw iciele organLzżżyi 
agronomicznych. Zjazd Sw narr.dzai sic nad czysto 
piak.yCznerr sprawam i dotycz,tcemi niesienia ta- 
u o w -  pwnoCy agronomicznej ludności wfóścŚtó- 
skiej, rozpatrzono w 'c c  cały  szereg kw esty i w  spra­
w ie pośrednictwa, ziemstwa w  nab/wanrz narzędzi 
rolniczych, zbadać, a hodowli bvdła w  g ibermi, or- 
ganizacyi wndawn.ctw popularnych z dziedziny go­
spodarki wiejskiej, udżrałfc ziem stwa w ołyńskiego 
w  w ys.aw ie kijowskiej i t. p

W ydawana w  Żytom ierzu ”,W o ł Żiźń* poin­
form ow ała sw ych czytelników, ż* agronom owie 
ziem scy zw ołali zjazd w  celu naradzenia sic nad 
organizacją  agitucyi przedwyborczej że uchw alili 
zobowiązać personel urzędników ziemst va do w iję  
e a Czynnego udziaiu w  tej agitacyi na rzecz „ziem- 
ców  że pcstancwiono |tam skierow ać jaknajwięcej 
w ysiłków  a g d icy jn yct ku włościanom, zw łaszcza 
ku pełnomocnikom gmin obranym na zgromadze- 
niach gminnych t t. p

Obecnie taż ,Źiźń W o łyń ’ zmuszona została 
do zamieszczenia urzędowego Sprostowania tych 
fa łszyw rch  wieści-

—  Badanie śledcze W  żytom ierzu sędzia 
śledczy Jo spraw  szczególnej wagi, Karasiew. do­
konał badama śledczego członków  w ołyńsk ego gu- 
bem  uoego ihszągu ziemskiego. Prezes zr-ządu  
Ziemskiego Dwernickii i członek zarzadu p. f. Do­
bro eolski zostali już zb »dan: (ten ost tn uw ukro 
tnie), Członek z&a -arządu ziem skiego J. G orłow  b ę­
dzie badany w najbliższym czasie.

—  Elewator zbożowy Tow arzystw o kredyto­
w e w  m. TaJnem *iov\ humańskiego skończy iuż 
wkrótci budowę elew atora zbożowego. E lew atrr 
wybud-^wany zo f‘ ał na w ydzierż-w ionym  gruncie 
w  pobuiu  stacyi kolejowej i będzie połączony ze 
■stacją torem podjazdowym, Koszt srybudowaria

lewato: 1 w ym esie okołi 21— 22 tys, r b , którą to 
rumę T w o kredytow e otrzymało praw ie całą 
f I9.35f> rb.) tytułem pożyczki państwowej kasy o- 

izę nośc ow ej, na “p łity  w  ciągu lat 15.
Do w zg’ ęanej tanir ści budow y przyczyniło 

się w  rnaCznej m ierze to, że okolice T a ireg o  obfi­
tują w  kamień, w obec czego budulec kosztow ał 
tylko ty 'e, co wydobycie go z ziemi. W szystkie 
m uraiśkie i ciesielskie robo.y powierzone były 
przedsiębiorcy za 5,000 rb.

Budynek e o w a to i 1 ma długości 27 Sążni 
ra z  10 i pół Sążni szerokości, będzie posiadał 8 za 
S.eków, których pojemność obliczom jest na 100 
tys pudów zboza. Oprócz tego w razie potrzeby w  
elew "lorze zmieście będzie mi żna kolo 50 tyś. ~pu 
dów  zboża w  w irkach

O prócz elew atora w  w ybudowanym  gm achu 
będzie 1 tę mieścił skład narzędzi rołnićzycn tarka 
do kaczy i dwa postawy r.lyn ow /, które poruszi le 
bęaą zapc-ioca  silnik- naftowego, który rów nież 
uruc^źtai; d będzie maszynę e ektryCzną dla ośw ie 
tlania ia łego  gmaCnu. W ten sposób osiągnięte 
będzie ib  a x t u  u m bezpieczeństwa pod wzipędem  
p o żarow y^

jen/Cze op sraźye elew atora nie zoStL?y roz 
poczęte a już niektórzy gospodarze hedsyłają T  w u 
kredj ;o». IPu pfropożyir/e przyjm owania zboża na 
przechow anie za opłata 2 rb wagon w ciągu 
m iesiąla.

— Nqw^ sklepy współdziel cze Gi-bernąto- 
wołyńsk udzitJ i pozw olenia na założenie sklepów  
w sp ć.d  tlc ry c h  W Borem i u : p o w . dumeńskiegc, 
Dychtiowie pow . ołod- tiersk itg o . Rajkach pow, 
żytom ierskiego. Organizatorami tych sklepów  Są 
włościanie; w pisow e wynosić będi ie 50 k o r  udzia 
ły  po 3 Tl

—  Kara prasow a Generał gubernąte- kijow ­
ski skazał w drodze admlniStracy no] redaktor,! w y 
daw m ej w  Żytonrerzi- gazeft „V'loł ynskaja PoCzta1 
Paleckiego na 1 m iesiąc aresztu bez praw a zastą 
pienia aresztu gr.yw n ą za rtykuly * Nr. 2231224 
tego pisma.

—  Nb w y napad, w  ubiegłą środę nu pedró 
żnych jadących szosą z- Ploskirr w  . do Kamieńca 
5 w iorst za P łosz r o w e ł  napadu trsej uzbrojeń 
bandyci i grnżąc śmiercią zabrai. od podróżnych 
w szystkie pieniądze, poezrm  Sami znikli je ż  siadu 
Policya rozpoczęła poszukiwania IrCi ,,ak doty h 
Czas, be.-skutecznie.

—  Pol 1* W t  m bi K ikiszów ce o 8 wiorst o 
dległej od B erdyczow a w ybuchł w zeszłj’ czw n.tek 
duży pożar. Spłonęły 2 dui s szopy m '  Ce do 
b ia c i Puchalskich i Szumańskich. Z  sz- p nie zdo- 
łan r w yprow adzić 30 sztuk rasow ych o w .c f i 26 
sztuk Cieląt, które żyw cem  spaliły się w  ogniu.

— Przyw łaszczenie wynalazki1 Uctcu 2 lej 
klasy odeskiej szkoły technicznej N. Lew czenko 
w ynalazł hidroplan, rtepozbawiony, • \i :m rze­
czoznaw ców , pew nych zalet t hcąć sporządzić mo 
del Lew czenko zw rócił się do ^stolarza szkoły te 
chnicznei Tym cun!’ , prósz ic  go o wykom me ta 
kowego. Tyncunik zgoaz.ł się i, zabraw szy plany 
poszczególnych części hydroplanu f .ystąp ł do 
roboty. Po niejakim czasie gdy model bj ł już go 
tów, T. postanowił w ysłać go w »z z planam i dn 
Peterjburira jako swói w łaśn y w ynalazek i odm ó­
w ił Lewe: enCc zwrócenia nawei pianow W ów ­
czas Lew czenko zw rócu się re skarga .0 naczrlni- 
ka jdeskiej pohcyi kolejowej po ip  Sokolskiego 
który odebrał p rryw łaszczycłelow ’ plany i u ocel.

• sii5*«M sei^ .-aiii4e r3 u

Wybory.
T e r m in y  w y lb o ró w .

Wybory pełnomocników gmin na zgro­
madzeniach gminnych odbędą się' nu Ukrainie 
i Podolu —  d. 20 wrześnie, na Wołyniu —  
dn. 19 września.

Wyoory wyborców z kuryi włośc*ari 
Skie] na zjazdach powiatowych pełnomocników 
gmin odbędą sis . n a Ukrainie i Podolu —  dn 
4 października, na Wołyniu— dn. 5 paździer­
nika.

mienieckicgo i starokonstantynowstiego— dnia 
IŁ września; dla oddziału średniej w iasn'ści 
niepolskiej w pow : ówruck;m, dubieńsHm i
rówieńskim— dn 17 września; włodzimiersk m, 
ko helskim i ostrogskim— dn. 18 wrzóśłłia, oraz 
zwiahelsk m, żytomiursicim i łuckim —  dnia 20 
Wrześńia, dla prawyborców tej kuryi— niepo- 
laków (bez podziału nn c-ddziały) w pow. krze- 
m enieckim —  dn. 18 Września oraz w pow. 
starokoustantynowsLin?— da. 19 Września.

Na Podolu dla oddziału drobnej włas­
ności wiejskiej we wszystkich powiatach prócz 
.ampolskitgo, olgopolskiego i ‘ atyczowskiego—  
dnia 18 Września, dla oddziału średniej wiar 
nośc’ ziemskie i we wszystk ch pow Latach z wy- 
jątkLem wyżej wymienionych— dn. 19 łrrześnia, 
dla wszystkich prawyDorców tej kuryi (bez po 
dz:ału na oddziały według wysokości cenzusu) 
w powiatach jampciiskimr olgopołskim i łaty- 
czowskim— da. 20 września.

Wybory wyborco */ z keryi wiejskiej
na zgromadzeniach powiatowych prawyborców 
wiejskich pełnocenzusowycfc i pełnomocników; 
prawyDorców n iepe! aoconzusowych odbędą się:

Na Ukrainie we wszystkich powiatach 
bez podziału według narodowości —  dnia 27
września

Na Wołyniu, bez podziału na kurye naro 
dowuściowe w powiecie zasławskim — dnia 27 
Września,’ dla prawyborców polaków i nicpo 
laków z osobna w powiatach owruckim, rówień­
skim 1 dubieńsKim — 'dn 27 Września; w po­
wiatach włodzimierskim, kowelskim, łuckim 
i starokonstantynowskim— dn. 2 październiki • 
oraz w pow zwiahelskim, żytomierskim, krze­
mienieckim i ostrogskim— dn 4 października.

Na Podolu: bez podz:ału na kurye nairo- 
dowośi ;cw e w pow : balckim, bracławskim, haj- 
syńskim, Lityńskim i uszycki u— dr. 28 Wrześwla, 
oraz w pow.: winnickLm, latyczowskim, mohy- 
loWskim, olgopolskrm 1 jampolskim— do. 3 paź­
dziernika; z kuryi prawyborców polaków w 
pow płoskurowskim— dn, 29 września, w pow. 
kamienieckim —  dn. 4  października; z kuryi 
prawyborców meoo.aków w pow. Dłoskirom- 
sL m— dn. 28 trz e ś n ia , w pow. kamier ?eckim —
dn b października

Wybory wyborco v  z I-ej i Ii-ej kury i 
miejskiej we wizystL<h powiatach, r ezależnie 
od t igo, czy podział na kuryę rosyjską i nie- 
roryja».ą został doiconany lub nie, odbędą się. 
na Ukrainie— dnia 29 Września; na Wołyniu 
dn 30 września; na Podolu— an 29 września

W ybór, pełnomocników robotniczych
w fabrykach i warsztatach kolejo irych odbędą 
się. na Ukrainie i Podolu— dn. 20 Września, 
na Woiyniu— dn. 19 września.

Wybory wyborców z kuryi robotniczej
na zjazdach gubertualnyh pełnomocników fa­
bryk i warsztatów kolejowych odbędą się. na 
Ukrainie— da. 4 października, na Wołvniu—  
dn. 5 października, n? Podolu--dn. i pazdzler
nik?

Wybory pełnomocników niepełnoconzu 
sowych prawyborców wiejskich ooD^dą się:

Na Utrainie we wszystkich powiatach —
dn 18 września

Na WołyiUa w pow. zasławsk*n dia 
wszystkich prawyborców tej kuryi —  dn. 17 
WReŚnla; Wr wszystkich powiatach z wyjąt­
kiem po w, zasławskiego wyłącznie dla polaków, 
prawyborców tej curyi— dn. 19 września; dia 
oddziału drobnej własności niepolskiej we 
wszystL.ch powiatach prócz zasławskiego, krze-

W obozie prawicowym.
W  kijowskim obozie prawicowym nastą 

piło, o ile można sądzić ze słów przedstawicie 
li partyi, należących do tego obozu, ostateczne 
porozumienie, na następujących warunkach 
»23 orgańizacye prawicowe m. Kijowa łączą 
się w celu przeprowadzenia wspólnemi siłami 
kampanii wyborczej w ducLu pożądnnrm dlsi 
rosyjskiej sprawy państwowej, przyczem każdą 
z wymienionych organ-zacyi przystępuie do 
zwiąsku na jednakowych prawach z pozostałe 
mi i; każda ma praiao stawiać swyrfi włascych 
kandydatów na posłów do Dumy Państwowej 
W szyscy kandydaci, postawień' przez orgamza 
c/e, aąieżące do związku, w n n i być poddan 
próbnemu, głosow anu ua żebrarnaęh przed wy 
borrzych, przyczem wszystkie rrgauizacye zo 
boa lązały się rznąć w bu kui yąch za Landy 
data całej ludności rosyjskiej m. Ki jo a a  (ę 
oso> ę, która podczas pióunycn głosowań otrzy­
ma PŁjw.ęKSzą dość giosóv

Dla zwoływan a kierowania zebraniami 
przedwyborczemi zgromadzeni^ pełnomocników 
23 organizacyi upomażniłc poślą do Rady Pań­
stwa1 protojereja S. Tregubowa, M. Czychucze- 
wa i A. Lubińskiego.

Poszczególne orgznuacye prawicowe wy 
stawiły następujących kandydatów z drugiej 
kurjr klub nacyonaiistów rosyjskich, kijowski 
klub rosyjski, kijo—ski guberni urny oddział 
zw iązkj narodu rosyjskiego, bractwo rosyjskie 
k_jowska partya monarchiczna i związ:k robo 
tn’ ków rosyjskich— A. Sawenki. Towarzystwo 
młodzieży rDwugiowyj Orioł“ , towarzystwo 
czynnej walki z rewołccyą 1 anarchią, zwierzy 
□ ecki oduział związku narodu rosyjskiego 
związek ludzi rooyjsi 'ch— duchownego T . Siń- 
kiewicza. Kijowski związek narodu rosyjskiego 
oddział kolejowy kijowskiego związku narodj 
rosyjskiego i oddział p ;czersk: tegcż związku—  
prezesa departamentu izby sądowej M. Graba- 
ra. Oddział dorożkarski związku M':ch tła A r cha 
nioia— A, Ertla Oddział kolejowy tegoż związ 
ku— T  Postnyja i podolski oddział związku na­
rodu rosyjskiego— T. Miłkina

Oddział gubernialny związku Michała Ai 
cl anic a, stowarzyszenie ,Russk’j Bogatyr* 
związek robotników portowych, płosko-padoi 
ska organizacya monareniczna. soiomeńsk: od­
dział z wiązi u Michała Arch miuła i petropa- 
włowski oddzizł k:jow shego związku narodu 
rosyjskiego własnych kandydatów nie wystawi­
ły, rśw idczywszy iż popierać będą tego kan ■ 
dydata, który na próbnych głosowaniach uzy­
ska większość głosów.

W ystawiony przez 3 powyższe organiza- 
cye na kandydata z 2 ej kuryi prezes departa­
mentu kijowskiej izby sądowej M Grabar co­
fnął swoją kandydaturę.

Obwieszczenie
Gubernator kijowski podaje do wiadomo­

ści, %  2. uzd prawyborców niepełnocenzusowych 
nuejekicb powiatu radomyskiego odbędzie się 
d. 219 września w Radomyślu w lokalu herba 
ciarii ludowej, nie zaś zjazdu sędziów pokoju, 
jak było ogłoszone poprzednie

Porozumienie.
Jak słyszeliśmy, pomiędzy prawyborcam. 

wie;akim. powiatu kijowskiego i duchowień­
stwem pr? 'osł wnem, biorącem udział w wj 
borach zapadło porozumienie, na mocy którego 

pośród 9 wyborców pewiatu kijowskiego ma 
iyć wybranych 7 właścicieli ziemsk*ch i 2 du 
chownych.

W  tych dniach odbyło się również zebra­
nie przedwyborcze duchowieństwa miejskiego 
w Kijowie, któremu przewodniczył ep.sk op 
czebryński Nikodem. Obecni byli * przełożeni 
klasztorów i proboszcze soborów oraz wszy- 
stkicn c e k w i kijowskich, Postanowiono głoso­
wać w pierwszej kuryi za p W . Demczenką, 
w drujrej za A Sardcnką, w powiecie zaś za 
n ryonarzem Mitrockim.

Kandydatury.
W  pism, ch prowincyonalnych ukazała się 

wiadomość, jakoby poseł do 3-ej Dumy Pań­
stwowej z Podola, nacyonalista Giżyckij nie ma 
zamiaru w ystaw ania swej kandydatury na po­
sła do 4 ej Dumy, bowem  zamierza poświęcić 
się pracy w zicmstwie.

W Humimiti.

W  Humariu odbyła się w tych duireb 
narada prawyborców pełnocenzusowyeh wiej­
skich i duchowieństwa, biorącego udział w wy­
borach do Dumy Państwowej. Jak wyjaśnio 
no w zjeździe prawyborców wiejskich powiatu 
humaćskiego dla wybrania ayborcóar weźmie 
udział 15 właścicieli ziemskich peinocenzuso- 
wycb, oraz 57 ducnownych, jako prlnomocni 
ków drobnych właścieli, czyli, że duchowień 
stwo posiadać będzie na zjeździe absolutną 
większość. Ponieważ ziazd ten ma wybrać 5 
wyborców, po wzajemnych p»rtraktacyach po 
stanowiono wybrać 2 właścicieli ziemskich i 3 
duchownych.

Miejscowe sfery prawicowe wystawiają 
kandydaturę prezydenta miasta i współpraco­
wnika „Kiiewlanina" p. Dołbiaa na wyborcę 
z drugiej kuryi miejskiej (niepelnocenzusowej) 
Podobno istnieje zamiar przeprowadzenia tego 
wyborcy na posła.

Z  pierwszej kuryi miejskiej ja to  kandyda­
ta na wyborcę wymieniają członka stałego— ko 
m’syi urządzeń rolnych p Maktimczyka.
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Raku 1812 Bitwa pod Cz»rykowem. Pie­
chota polska z bagnetem w ręku zdobywa wieś 
Czaryków i skutecznie broni się od ataków 
nicprzyade la

—  Nabożeństwo za dusze S ka:g!. W czo­
raj, wobec hemie zgromadzonej w kościele 
sw. Aleksandra pubLczności odbyło s'ę nabo­
żeństwo żałobne za dus/ę P -3tra Skargi.

Podniosłą a piękną przemowę wygłosił 
ks. Ki llncwsk Mówił o Skardze, jako o wze- 
rze chrześcijanina, kapłana i . zakonnika, czło­
wieku czystym |ak za, orędowriku maluczkich. 
Mćwil o c im, jako o znakom itym, po dziś dzień 
meprześcigmcnym kaznodziei, smętnym proroku 
upadku Ojczyzny...

Nawoływał do prrcy nad podniesieniem 
się z upadku--przypominając zebranym, że ,,ktn 
żyć umie, ten nigdy nie umiera*.

Chcąc zaś godnie uczcić trzechsithtnią 
rocznicę śmierci Skargi rzucił ks K alinowski 
myśl założenia szkoły rzemieślniczej, jik o  ogni­
ska ^ykształcer ia i wychowania młodzieży —  
przyszłości narodu.

Mpśt to piękna i godna żywego poparcia
Przemówienie ks. Klim owskiego wywaiło 

wielkie w-ater.'e na zgromadzonych.
^-.Daropttł# w ąm e zgrim adzem e R.-K, 

T D Zarząd RijowskL“go Rz.-Kat T-wa Dobr 
z powodu niedojśi Lu do skatku w dniu 6 wrze­
śnia 1912 r. i-go  walnego zgromadzenia T . D 
nimejszem uprzejmie zaprasza rz. imwnyct człon­
ków T  wa na doroczne wal nu* zebranie, które 
się odbędzie w medzitlę 15 września r. b. o 
godz 7-ej wieczorem w sak klubu polskiego 
.O gniw o*, Krtpzczatyk Ns 1 szy j, jnko drugie 
z kolei, bidzie prnwom jcpe, według 9 47 eta 
tutu low arzysiw a, niezależni’ od ilości obe­
cnych na niem ouóK

Porząaek spraw walnego zgromaazeni; 
1. W ybór przewodniczącego na walnem zebra­
niu. 2 Rozpatizeoie i zatwierdzenie sprawo 
zdahia z działalność. Towarzystwa Dobroczyo 
ności w roku 1911. 3 Rozpatrzenie protokułu
komisy! rewiryjnej za 1911 r 4 Rozpatrzenie 
i zatwierdzenie budżeru T^ow. Dobr. np 1912 r 
5 Oznaczenie normy zapomóg pieniężnych, wy 
dawanych z osobistego rozporządzenia prezes* 
zarządu Towarzystwa. 6. Wniosę1” o pobranie 
z kapitału zapasowego kwoty rb. 2,000 na po­
krycie nicżuwycn wydatków do końca 15,12 ro­
ku. 7. Wniosek zarządu w sprawie przyjęcia 
grunt :, oferowanego Towarzystwu p.zez ma­
gistrat m. Kijowa na pobudowanie Rzymsko- 
Katolickiego szpitala. 8. W ybory: ») 4 człon­
ków Zarządu w zamian z kolei ustępujących 
pp B. Fernatowicza, B Knothego, M, Mor- 
gulca, S. Żeromskiego b) 1 kandydata na 
członka za-ządu; c) 3 członków komisyi rew: 
zyjntj i 2 kandydatów 9. Przepi-y o niesieniu 
pomocy chorym z pośród biednych, zostającyi h 
pod opieką K. Rz -K. T. Dobr. 10. Sprawy 
bieżące. Uwagi: I. Osoby, ustępijące z zarządu 

komisyi rew zy  inej, mogą być obrane pono­
wnie. II. Zgodnie z § 10 ustiw y To® Dobr., 
członkowie, którzy nie opłacili składki z% ro i 
bieżący 1912, me mają Drawa uczestniczenia 
w zebraniu członków. III. Opłata rocznych 
składek będzie przyjmowana przy wejściu do 
sali- IV. Obecny skład zarządu: pp. 1) K, Ko- 
marricki , prezes), 2) J. Andrzejewski (wicepre­
zes), 3) M. Pieńkowski (skarbnik), 4) I. Rudni­
cki (sekretarz), 5) K s Kan. S. Pomirski, 6) M. 
Bagieński, 7) I Kńrayer, 8) M. Pietmew lcz 

4-ej ustępujący, wymienieni w § 8a. Kandy­
daci na członków zarządu pp . 1) G Wolski,
2) E. Starczewski, 3) K. Iwanicki, 4) M. Z a­
rębski. Komisy a rewizyjna pp.: 1) A. Bukowiń- 
aki, 2) K. Węgliński, 3I S Szostkiewicz. Kan­
dydaci na członków komisyi ren zyjn e j 1) R. 
Gawiuski, 2) H. Nowakowski

—  Z zarządu T-w a dobroczynnnśii. Po-
siedzenie zarządu T-w a dobroczynności odbę­
dzie się w lokalu T  wa we wtorek 18 wrześ­
nia o godz. 8 wieczorem. Tegoż dnia o godz. 
11 ej rano odbędzie się posiedzenie pań kura- 
torek

—  Dla chorych dzlncl- Proszeni jesteś 
my o umieszczenie wzmianki iż .W ydział o- 
pieki nad choremi dziećmi" K. T-wo Dobr. 
urządza 20 październik- w .O g n i1 ne* witczór 
tańcujący, na którym będą gospodarzyły upro­
szone nanny i młodzież. Bliższe szczegóły bę­
dą wkrótce podane do wiąd moś -

—  0  odzież dla ubogiih W ydział rcz- 
dawnicfwa odzieży uDogim przy kij. T-wie 
dobr. najuprzemUj uprasza o nadsyłanie uży­
wanych ubrań 1 bielizny Potrzebne są bar­
dzo: okrycia, obuwie, mundurki, wszelka bieli­
zna, pościel i t. p rzeczy. W ydział prosi o 
nadsyłanie wszystkiego, nawet tego, co r :e na­
daje się dla ubogich, gdyż i z takich p-zed- 
miotów można w odpowiedni sposób wyciąg­
nąć korzyść dla biednych.

Z wielką wdzięcznością przyjmuje w y­
dział najdrobniejsze datki pieniężne na kupno 
ciepłej odzieży i prosi o nadsyłanie takowych 
do T-wa dohroczynnoś:i (Troicki zaułek Ni 6), 
albo (o ile cnod?. c datk* pieniężnej do Rr- 
dakcyi „Dziennika Kijowskiego* ula wydziału 
rozdawiiictwa odzieży.

—  2.e ZwIąŁku Równouprawnienia. Zw ią­
zek Równouprawnienia Kobiet poUbch w K - 
jowie -rznowił swą dzalsłność po wakacyucb. 
B uro zostało przeniesione na ul Prorezną 
Ni 21 m. 2 W  biurze wyzn czono codzienne 
dyżury członków zarządu, w dni powszedi ,e 
od godz. 12 — 2, w niedziele i święta od 5— 7, 
w następującym porządku: DOniedzialek— dyżur 
p. K. Peszyćskltj, wtorek— p M. Wyszomir- 
skleJi śtoda— p. M. Skarżyńskiej, czwartek—  
p. H. Iwańskiej, piątek— p. A. Chojeckiej-Kocb, 
sobota— p. F. Setthoferowej, niedziela— p. J. 
Przy borowskiej i p. S Bykowej.

W  lokalu Zr/ią zku w najbliższym czasie 
projektuje s i ; rzereg odczytów adwokata p W 
Rudnickiego z dziedziny prawa kobiet oraz od­
czyty z hygieny d-ra Z. Matuszewskiej.

— 7grorr.ariz3nla wyborczt. Dzisiaj od­
będą się dwa zebrania wyborcze, zwoływane 
przez grupę pcstępowców, na których będą 
przemawiali mecenas D. Grygorowicz-Barskij i 
profesor S. Iwauow Jedno zebranie (wybor­
ców z cyrkułów bulwarowego i łunjanowiec- 
kiego) odbędzie się o g. 1 po poł. w sali w y­
kładów ludowych (Bulwnrno-Kudr. 26), drugie 
(wyborców z cyrkułów starokijowsk’ego I ły 
oedzl iego) o godz. wieczorem w domu lu­
dowym (puc Troicki).

— Nl«pra wiciowe taksow ania bdun
a0 W. Naczelni11 koiei Pcł-Zach. wydał rozkaz 
do naczelników wyd-iałów służby rucnu, w 
którym zwraca uwsgę na nieprawidłowe takso­
wanie ładunków przez Lasy er ów stacyi kolejo­
wych D,o rozkazu dołączona została lista sta 
-yi, kcóra wykazała największy procent Omy 
tek w tym kierunku. Z  listy tej wyjmujemy 
najciekawsze dane:

Na stacyi W erby nieprawidłowo otakso 
wrno ogólnej ilości przyjętych ładunków, 
na st. Holendry 12%. Rastawica —  u "
danowjeze —  
tycka —  1

i c “ , Kirnasó^ka 
Pcmosznaja 

na, a —  17^, Eorszczy —  15^ 
12^ Mireny —  
Ku inskaja —  

ilość

Ift DacznŁ.ja —
1 i  /0'

/t)» Boh- 
Sula-

14^, Podgorod- 
l>: Wygoda —

_ ic%, Bendea
ry m iasto —

Mniejszą nieco ilość omyłek wykazały 
stacyc-: Kijów I towaiowy, B ałr Ce-iciew, Mo- 
cowidlówks, Ustynowka, Olszanica, Bobunska- 
ja, Wiodzimierzówka, Kamionka, Funduklejew- 
ka, Smiła, Rajgród, Czerkasy, Eerdyczów, 
Browki, Czudaow ■ Wołyń.,k Miro poi, Łuck,
Olyka, Roiysacze, Zdoibunowo, Radziwiłłów, 
Krzemieniec, Powursk, Rafałówka, Sarny, W in­
nica, Lipowiec, Cbrystynówka, Wapniarka, 
Krzyżopoi, Jurkówka, Płosicirów, Derażnia, Wo- 
toczyska, Potzsz, Zwinogrćdka, Szołdaoieszty, 
Rybnica, Bięlicze, Florenty, Mobylów, Kamie- 
aiec Fodolsk1 biuro transportowe, Wędyczany, 
Larga, B ił ta, Gołta, W radijówks, Ź^rebkowo, 
Lubanówka, BLrzula, W esołyK ut, Czubówka, 
Korni.iszty, Kfszyniów, T y ia ijo ł, Lipski, Ski- 
nosy, Taraklia, Odesa —  to w., Odesa -— port 
Ouesa —  pere«yp,firsza i d.

Dane -e d o ty c z ą  jednegu tylko nrjesiąca, 
przyczęm nadwyżka, wyn:osU ogółem 6,628 rb. 
27 kop., niedobor zaś —  7,9-8 rb. 30 koD.

—  F ałszyw e pogioskl. Z  wiarogodnego 
źj-ódła zaczerpnęliśmy wiadomość, iż p igłoski 
o przeniesieniu nŁczelm ka kolei Poiudniowo- 
Zacuoduich na takież stanowisko na kole: Mi 
kołajowskiej, bą fąlszywe.

—  Rezultaty eksploatacvi. Ogólny no- 
chód brutto kolei Południc wo Zachodnich w ro­
ku 1911 wyniósł 87,248,000 rb. Za przewie­
z ien ie  14,613,000 pasażer, wpiynęło 14,645,000 
rb, W  porównaniu z rokiem poprzednim pa 
sażerów przewieziono o 1.5/5,000 więcej. Ba­
gażu przewieziono 4,330 000 pud. ładunków 
sr/Dkosci pośpiesznej 8,330,000 pudów, za co 
otrzymano 2 654,000 rb.

W  roku sprawozdawczym bagażu prze- 
wiez.0110 o 336,000 pud. więcej niż w n k n  
poprzednim, ładunków zaś szybkości pośpiesz 
nej o 944,000 pud. więcej. Ładunków zwy 
czajnyoh przewieziono 916,456,000 pudów, za 
co kolej uzyskała 60,964,000 rb. W ogóle ła­
dunków w r. 19 :1  przewieziono o 134,000,000 
pudów w:ęcej niż w r. 191 o.

Cisnawe jest, iż ogólna ilość laaunków 
zbożowych osiągnęła w roku sprawozdawczym 
liczbę 249,973,000 pudów. Ż łdna inna kolej 
w Rosyi nie może się poszczycić ła(cą ilośuą 
przewiezionego zboża.

—  W alka Z cholerą Zarządzający w y­
działem zdrowia publicznego a r B irczak złożył 
na ręce prezydenta miasta wniosek, w którym 
cykazuje, iż w lutach 1911 i 1912 m. Kijów 
uyażane było za zagrożone przez cholerę 
wskutek tego przy układaniu preliminarza na 
rok bieżący zarząd miejski w przewidywaniu 
możliwości wybuchu epidemii przygotował się 
na j j przyjęcie Od roku 1912 zaprowadzono 
tabor dezynfekcyjny i specyalne oddziały će- 
zyn(ekcyjnt^przy lekarzach sanitrraych kosztem 
5,612 rb , a także urządzono w szpiralu Ale 
kbandrowak'm rpecyalne pomieszczenie dla od 
działów i taboru kosztem 12 tys rb Z  powo­
du nawału p/acv, jaką obarczony jest instytut 
bakieiyologiczny, urządzony został oddzi ił bak- 
teryoiogiczny przy miejskiej stacyi sanitarnej, 
na co wydano 50 tys. rb ; lckal dla oddziału 
kosztowa’ f^/a -ys. rb. 1 utrzymanie jego w 
ciągu roku bieżącego —  10,280 rb. Urządzenie 
baraku ratowniczego w szpitalu Aleksandrow­
skim kosztowało 100 tys rb., na inne wydatki, 
ja k  powiększenie ambulatozyum w .szpitalu Ale­
ksandrowskim dla cborycb infekcyjnych i t. p 
wydatkowano ogółem 21 tys. rb.

Ogółem wydatki powyższe dosięgły w 
b. 206 tys. rb.

W obec tego zarządzający wydziałem zdro 
wia pubiiczntgo prosi, aby rada miejska wszczę- 
ła starania za DOŚrednictwem guberni?Inej ko­
misy. sanitarnej o udzielenie miastu zapomogi 
□ a dalsze środki zapobiegawcze przeciw epide­
miom z su n y 1,500,000 rb., ja tą  obecnie o- 
trzymala na ten cel Na,wyżej zatwierdzona ko- 
misya do walki z dżumą i cholerą.

—  Zarysow anie się gmachu. Guberna­
tor kijowski zwróci! się do prezydenta miasta

prośbą o delegowame w dniu dzisiejszym 
Lomisyi architektów miejskich dla obejrzenia 
gmachu padolskiego gmnazyum żeńskiego, któ­
ry się zarysował.

—  0 zapłatę. Przedsiębiorcy Gugel i KłI- 
mauowski zwrócili się do zarządu miejskiego z 
prośbą o wypłaeenie im 119,800 rb. za roboty 
przy budowie hal krytych I 165,000 rb. za bu­
dowę koszi r dla pułku łuckiego, razem 284,800 
rb Przedsiębiorcy naJmie niają przytem, iż 
wszyutkie roboty, wykonane przez nich, zostały

odaawna obejrzane przez Konrsyę, lecz pienię­
dzy za nie dotychczas nie wypłacono.

—  Zmiany w  sądow nictw ie. Wczoraj 
pod przewodnictwem starszego prezesa senato­
ra A. Mejsnera odbyło się cgólne zebranie ki­
jowskiej izDy sądowej, na kiórem na miejsce 
ustępującego do dymisyi człorka 3 departa­
mentu izby J. Paszkiewicza został wyDrany 
wiceprezes kijowskiego sądu okręgowego W . 
S mimo w.

—  Zjazd fulcaerow. Kijowski powiato­
wy zarząd ziemski postanowił zwołać w paź­
dzierniku zjazd felczerów, felczzrek i akuszerek 
zitmskich powiatu kijowskiego (na ich własną 
prośbę). Na zjeździe między innemi odczytane 
Dędzie sprawozdanie delegata z 3 -go wszech- 
rosyjskiego zjazdu felczerów.

—  R ew ftya. w tych dniach przybywa 
do Kijowa ay.ektor departamentu rolrńctw5 
hr. Ignatjcw dla rev izyi działalności ziemstw 
kijowskich w dziedzinie rolrietwa, na \tóre de- 
parlament udziela im znacane zapomogi. Daia 
20-go hr. Ignatiew wyjedzie z Kijowa dla 
objazdu niektórych pow:atów, 30 go zaś odbę­
dzie się w Kijowie pod lego przewodnictwem 
narada przedstawicieli ziemstw z udziałem przed­
stawicieli administracyi, komisyi urządzeń rol­
nych i in., poświęcona ziemskim sprawom a- 
gronomicznrm.

—  Dymlsya. Otrzymał dymisyę, zgodnie 
z własną prośbą, dyrektoi gimnazjum „Grupy 
rodziców* w Kijowie Panteięjew.

—  Z A M A C H Y  SAM O BÓJCZE. W  domu Ni 4 
przj z?ul. źw. T ró jcy  otruła się Kwasem karbolo­
wym 1 liga  O

Na ul Kościelnej ,.,zył trucizny w  celu  sa­
mobójczym L. G.

Pogotowie w  obu w y jadkaCn udzieliło pom o­
cy lekarskiej.

—  K R A D ZIE ŻE- W  dotmu Nr: 34 przy u licy 
ń leksandrowskiej jłpd/icio  dopuścili aię znacznej 
kradzieży w  mieszkaniu Skałym enki.

Na rynki Brsarabskim  okradziono onegdaj 
w  m c y  sklep Grinberga.

W  domu Ni 8 p rzy uk Nlenhecko BuChiiejow- 
Śkiej okradziono strych z bielizna przy m ieszkrniu 
Nikołińenki Z ło d zlijke  Połowfnc/uńową ujęte.

Przy R-ńwarno-Kudriawskiej Ni 34 okradziono 
Morozowa. Złodziejkę byłą służącą K. D/iewak 
tresitowano.

—  G R A B IE ŻF. Onegdaj w ieczorem  na ulicy 
Niemieckiej c re re c h  bi ndy.ów napadło n.. Gerasz- 
Czenkę i zr-bow ało mu zegarek 1 18 rb.

Na rogu W  -W asylkowrkiej i Sovzskiej zrabo 
wano reiduianow cj eoiubkę, w  które, znajdowało 
j-ię kilka klejnotów i dokumenty.

—  N IE SZ CĘ ŚLIW E  W Y P A D K I. W domu 
Nś 5/ p izy  B ulw ui/e Bibikow skim zerw ał się blok 
i pracujący na nim K K alicki spadł z w ysokości 
3-go piętra. Pogotowie odwiozło ooSzkc dnwai. go 
w  sta-.ie nieprzytomnym do szpitala.

Na ul Proieznej koń dorożkarza G iłow kin 
przestraszyw szy się czegoś, zaczą* ponesić i w padł 
na przekupkę Siecurine, która odniosła Ciężkie ob­
rażenia ciała. W  kr-etce Bugotowia odwieziono ją 
do szpitala.

—  K R W A W E  S T A R C IE . Na rogu M ciygor- 
skiej i SzczekawiCkiej jakiś „chuligan* ranu W  Ka- 
lenikowa nożem w skroń. Rannemu udzielono p o­
m ocy lekarskiej.

— UJĘCI ZŁO D ZIEJE. U biegłej nocy nu ul. 
Ż y liń sk iej poUcyr śledcza aresrtowats zaw odow ych 
złodziei M ilukowa 1 MelniCzenkę, którzy Diesli kosz 
z kradziouen winer . i Czekoladą. Te^- samej n o c y  
aresztowano Szagunun a i pozb. praw  S zo p ik . któ­
rzy okrrdl i jedno z mieszkań przy ul. M W »sy). 
ko wskiej Ns 26 PołAtcm aresztowano P. ĘteiiuCm. 
który usiłow ał okraść w  tramyraju niejakiego G. 
Sz; irdr< wskiego
* —j PSEUDG-AGENCI. W tych dn.ach - do
rrie! zkania L a w rowej (Preif^ iw ińsk^ 22, p rzy siło  
dwóch ludzi, którzy p- -dali się za ageńtós; p ó 'ic y ‘ 
śledczej i zaźądi li pokazania im wrzystkidb rzeczy. 
Ł | CpCialr /apro.estować, ale gdy jeden 7 .ageh 
tcw ' z .groził jiuj rew olw erem , ihusia a się zgoń/ić 
na „rev..zyę"

„Agenci* w ybrali z ponriędzy rreczy  Ł aw ro 
wej p ,r ę  si-ebrnych przedmiotów i oSw i-dżzyw szy, 
Ze są one skradzione, zabrśii je  z sobą

L..w row a zawiudomiłu o zajściu policyę, któ­
rej udało się aresztować obu oszustów -■ R ozm y­
słom a i Babui-enkę. W . mieszkaniu pierw szego 
z nich między innymi aresztuw -no niedawno ro z­
bójnika Mcsenkę, który zabił 'genta poiicyi W o- 
łoainę.

—  Z A B Ó JS T W O  N A  G Ó R Z Ł  B A T Y JE W A - 
Oneed ij na górze Batyja dwaj stójkowi Iwaais/Czen- 
:c i P łotnikrw  a- esz"towaii zbiegtego z rubieżoW 

skiej kolonii dla nieletnich przestępcóc- O Groisma 
na. VY drodzi do cyrkułu w Celu odbicia areszto- 
w an-go na stójkowych napadłr banda w yrocików , 
która zaczęli stójkowych obrzucać kamieniami i bić 
laskami. Z  tłumu -aw et, według zeznań stójko­
wych, rozległo się kilki strzałów  Stójkowi w ycią g­
nęli wtedy swoje rew olw ery  i po uprtedniem  uprze­
dzeniu zaczęli strzelać. Po 4 —  5 Strzał -ch jeden 
z wyrostków, ial się później oka-ato 19-letni Szprin- 
wald, padł na ziemię. Bands zaczęł, się pomału 
rozpraszać. Stójkowi z rew olw eram i w  reku co- 
tnęli się do posesyi Dzieganowskiego, skąd te le fo ­
nicznie zawiadomili o zajściu cyrkuł. Na górę B a ­
tyja w yzłano wzmocniony oddział stójkowych, który 
na m iejscu zajścia zasiał jedynie zw łoki zabitego 
Szprinwalda. Złodziej Groisman korzystając z w y ­
nikłego stare ta ulotnił się.

• łElrtyB K ty tw ik ltl staeyl B ttr tr ilr f lc r n e ] .

Dula 15 (28 września if ia  f,

Temp- paw . w«4 l. Cal. 
la r e n e t f  przy O w n u .  
Stopi, orli .>61 w ąrre. 
Fłor.iszjr*. w«at. ( w n . ».) 
Li ior. wen1 ao st. ajrt, 
Pość opaa^w w

I - 1 K * r  s
* faaa po po1 w in u

6,5 83 56
75 b0 75A 1 7536

3 l 79 Ol
P M Z, PłnZ, 0

10 10 IO
— OA o ,3

•  4 ( .  £ 9j «vt« ■:
4 g. ę-ej wi»S*

P  .Iw. to n p  pwwlotrza w  *l-n« 4oLy . 8,8
N a j i ł k S z a ............................................................... 5,3
Przeciętna ton . pow. w  Ciągn 4cb y  0,8
W ialni, prx«C. nr w, w  t a f  4aby . 11,1

Ogólny Star p e g e jy  w Rosyi europejskiej 
ar ABC Ba podstawia Lalagrasiu głów ne-o Ok-
serwatoryma fizycznego:

O pady notowano w  całej Rosyi, oprócz Pin- 
landyi. Tem neratura w y ższ a  od norms [nej na 
sk-ajuy n południowym wschodnie Rosyi Europej­
skiej, n.ższ? —  w  pozostałych rejonach.

Przew idyw ań,, pogoda na dz. ::6 wrześni* 
Chłodniej w  pai ie południowym Rosyi Europejskiej, 
ćhłodmrwo w  pozostałycl jej rejonach, przym rozi 
na wSżhodzie i miejscam1' w  tenti am, o "  idy m ożli­
we na sk 'ajne.n południu i nołudriowyn,. wschodzie 
Roryi, sucho w  nozosłałycL jej rejnnuch

Z SĄD0W.
Sprawa prasowa.

W czoraj kijowska izba sądowa z udziałem 
przedstawicieli stauów 'ozpu  tauwa a sprawę reda­
ktorki tygodniki, „Ogni* p Olgi P rocl -ko, oskar­
żonej z art. 128 i 2 cz. 129 nowego Kodeksu ks 
n-go.

Powodem  pociągnięcia do odpovrieddalności 
Sądowej b ył artykuł w  Nr. 15 tygodnika „Ogni* z 
dnia 7 kwietnia r. b. p t. „Progi: m w yborc/y g ru ­
py pt » c y (p r z e d r u k o w i ny z Nr. 13 petersom-sUe- 
50 dziennika „Zaprosy Żyzai*), w  Którym komitet 
do spraw  prasow ych upai :zyi poglądy gac ące o- 
beCny, u s t a n o w io n y  przez p .a w i zssadr icz,e ustrój 
państwowy w  cesarstw ie roSyjSkim 1 podniecające 
aó jego obalenia za oonaocą -ozaziału cerkw i od 
państwa i wprowadzenie pw śzeC u n ego gloso­
wania.
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Pozprawy toczyły s:ę przy drzwiach zam 
knię1’ eh.

Iz t  1 skazała p. O lgę Prochaiko na roo ib 
g rz jw ^ y  lub m.esiąc fortecy.

Bronił adw przys. Penerdżi.

PRZYJECHAŁ) TC KUbWA;
Hotel Cent nental: pp. W . Mak* n o w  r»d. 

ta jn ; A . Knrniłow, raa szalek dworu ]CM ; A . Ko 
r jn iew , ponaocu k adwokata przysięgłego; Marya 
Martyn :enko; M ich.ł Ge irgijewskij; Elżbieta lir 
Musin ‘ us.kma; Rom«.i B resław :tc ; L  Łiuszkin, 
cfcyalisti-; Frydery.. Jmni, kupiec; Aleksander 
1 oL .aow  pułKOWiik; Marya Zakrzew ska; W lo- 
dzina e z podhorski, obyw  z gub. w cł.; Marya Ży- 
dajewa; W lodz mierz Permikin, ob.

3 rxn ć H 6ie !: pp Tadeusz Dachowsk’, z Ode 
sy; L S.aburski; Teodor G slder Egger; NataLa 
LiSzyno; Anfia Simon; Jan F irtr; Ludwika F.g-r; 
A leksander i-eb; F . anciszek Ló ve; S. Kuszel; B 
G uslistyj A ieksy  Parencgo.

Hotel Frartę ńs: pp. Andrzej Drużyn!n; W ł« 
d om ierz P  m ć;enko; M D.uiur, O. Diufur; L. 
Gladkaja; Jan Zotow; Teodor Kreiński, z zagrani 
cy; B Macrech; Kazimierz R-»dło’-ski, z Płoskiro- 
wa; M T ościański; Grzegorz Untiłow; Stanisław 
Sznel, z Ekater.

Hotel Ermitage: pp. S-;rg!uSz Komarow
inżynier; Jan Beri zański; W iara Szw edos a: lakób 
A fenjew , rejent: P«weł Sitrylew, kupiec; W  S kry  
l_‘w, kupiec; Michi I Garkawenko; Zygm urt My 
śliric', -e Smiły; W łodzim 'erz 17nohow; M-kay 
mdjan W ęgrzyn, artysta dram. z W arszaw y; W ło 
d ’ im .' z Czermak, obywatel; 0 !ga Czerroak; Mi 
koiaj TowurLowski, technolog; Iw ikołaj Kostin, urz 
B. Zinow jew ; Katarzyna Zinowjewa.

Hntel Htad ntukc: pp. M kofaj Umów, rz 
r. S t; Kleopatra Sercda; Leon Kandyoo, obywatel 
B Koźmin, student W . Powsza, inżynier, A leksy 
Powsza. student; Nadzieja Tejcbm an; Oskar T fj  h 
m ar in ż v n :eT; Franciszek Tchorzew ski, z Fastowa 
T eo fil C .eg lew icz, lekarz, z tagranicy; W ładysraw 
Radwański, z K r-m rńcz., O lga Czerw iński, Olga 
S łoc^ ew sta Aleksander 1  atarinov ; Katarzy a 
K r ł gina; L  A n d n jsw a- H -lena Umowa; S:an i 
sław  Wereszh. ik o  Paw eł W ies:olowski, z W ilna 
K. Dikowk. M ikcLj MartynCew; M kołaj Niedclski 
student, z W innicy.

H ole1 Universal: p -  Sergm sz Biełoerudow 
s  .czep m Hu »n'cki, z Winnicy; W iktor M roszni 
ko w

rdlast-Hotel: pp. Amoni Schwindt, generał 
<b Korobkpw inżynier Srymon Ll.ełsin, woj 
Jak6b K ru g ł.j, kupirc; A  B.egun, kupiec; R B e  
łun; Grzegorz Lipski, kupiec, /. W ilna; Grzegorz 
K a:zerow , kup.ro; Aleksander Lar; a ó s c , kupiuc 
z Moskwy; ' M. G trew iez

Grwnd-Hótel Imperial: op. Jan Gulajew, inz. 
J. Janson, iDżvtiier, Matylda Frieu; E. M 'gikw icz. 
kup ec, A  M ogiiewicz. kupiec; J. M ich i -, kup 
W łodzim ierz Braner; Ch. Kłompus; Tatjann Iwa- 
szenko; E Edelman.

H^lel Roeya pp. W łodzim ierz Rogowski 
obywatel, z Ksnaionki; 1 tydor Harodecki, z Tara 
szczy; Adam  Krynicki, ur’ >daik, z Mozyrza; I. Su 
kaczew , to lent; A n rzeJ T regubcztrko; A . S  bi 
r a só w ; A . Bajko; Feliks Zaremba rejent, z Ko 
;; elca; Andrz -j G .ębowski, c f ,  z Ostrogu- Ebł-ieta 
W erolska, 7 O si; Mikołaj Mar.ynow; M.kołuj S i 
tuntw; i i  eksandt r Dubiński, o f , z Oizr.; J6 « f Ko 
w uj,k i, otyw ., z C zarn ob , K Stiepanowa; S irg iu sr 
Skr. b  n, o b ; Aleksander LLkow.

KRONIKA POLSKA.

—  Sprawa uH w rri-ytetu ruskf gt- „Sisv 
Corr * donosi, ze prezes llubu ukraińskiego 
d r  Lewek-, oraz jego zastępca p. Viis,ssdLo 
byli w ś. odę u ministra ośsraty llussarkz i 
prezydenta guDinttu hr. S^uerglnu w sj-rawie 
orędzia cesarskie go. M mo przyrzeczeń mini 
strów, że rząd zamierza tę sprawę jak ngjry 
chlej załatwić, przeJsUwiciele klubu ruskiego 
w y a z ili ukrudowoleroe z powodu zbyt powoi* 
nej reakty rządu. ,Corr. Herzog* dodaje w 
uzupełnieniu tej wiadomości, że miniater Diu 
gosz projekt orędzia otrzymany w lipcu zwró 
cii ministerstwu oświaty ze swemi uwagami, 
a obecnie r-.ąd wygotowuje nowy projekt któ­
ry bęlzie przedłożony zarówno Kołu polskiemu 
jak i Związkowi ukraińskiemu.

Podobną infcrmacyę otrzymała talże 
.Ri^-itli-post*, która posądza .N  Fr. 1’resse*, 
że z umysłu i wbrew dobrej świadomości roz­
siew*! wiadomi ści p ikojowe.

W A d a ^ istraC y1 ,D z'ern ika  Kijowskiego* 
zlozyli-

Np rzecz idzin polskich ojLeroconych 15 lip 
ca, do um ania Tow . D o b r ; pp August Iwański 
(senior) 25 rb. —  August Iwański ('unioi) 25 rb.

Na wpisy, do uznania Tow . ILbr op Ceza 
ry Moszyński 20 rb. —  Antoni Pai^zewnti 25 rb

«a nęaz, wyjątkową przy T o w  Dobr p Ja­
nina K ozikaw sha, zamiast wirńca na trum n; ś. p 
T eofili M tteiickitj 10 rb.

N« najbiedniejszych do uznania Administracyi 
„Dzienn. Ki ow “ p. N N. pamięci Izydo y  i Fortu- 
naia Cybulskich 6 rb

Z E  S P O R TU .

Wyścigi.
Dzień 6.

15 września. Cbłcdno,- w ilgoć. Publiczności 
m ilo . Gra równa Zapisanych 37 koni.

Rozegrano 9 nagród tią sumę 2,750 rb
1. Nagroda 300 rb. W y ścig 7. irzeszkoda-

m.f a’ /* w 'orst. ,P lo rid ora“ wycofano z b:egu.
W y g  ała „GreneJa* ^Muehortowaj o 5 długości 
za nią BP roverbe“ (poruCz. Staniukowiczaj. S*ybit. 
3 m 27 se!

2. N rgrod‘ 500 rb. dla dw ulatków — 1 wior- 
a a 66 sąż „Grandę Chzóae" (Dar Meller Zakomel- 
skiego, ir/.d: Hawrouj, o dwie długości za nią 
„Ferry Oueeu“, dalej Atsia", Szybk 1 m 23 sek

3 Nagroda 350 rb państwowej hodowli ko­
ni, li itrupa, dyst 2 wiorsty . „Nowa" (H ryckiew i
era, jezdz Jakimow), o długość z*  mą „Vites*o“, 
„S iw n ty o  ‘ S iyb k  2 m. 32 sek.

4. Nagroda 250 rb. r 1/* w'orSty, „Am ura"
w ycofano z biegu W ygrał „RaDo“ ipor. Dckońskie- 
go), o pół dłngosti za n im -„R a w a "; trzecia przy­
byłe „G crań“. Szybk, 1 m 54 sek.

5. Nagroda ąoo rb państwowej hodowli koni
d li dwulatków, 111 grup. Dyst. 1 wiorsta. „Za- 
reniił" (Dekońskiego. jeźdź Jak m owi, zaraz zz  mą 
„Arkan" i . Cham eclair (2j Srybk t m 15 sek.

6 N igroda dodatkowi 200 rb. i 1 s wiorsty 
Z  7 kon. D.^rwrzy przybył do mety ,Siekać.-" (Mu 
chartowej, „A rlek.n", „Fata Morgaua". Szybk. 1 rr 
53 sek.

7 Nagroda 250 rb. państwowej hodowli koni 
5 grup. Tysf i 1/., wiorst W ycolano z biegu „Le 
h se* i frio o lio". W y gra ł .O rra n c" (HrycMewri-
czu, jeraz Jakimow), z „  nim „Gabaluta" Szybk.
1 m. s i  sok.

8 Ni.groda dodatków* 200 ib . iV 2 wiorst.
W ygra ła  „Ledy" (Foletiki, jeidz. bi r. Melter-Zako- 
m elśk1); druga przybyła ao mety „Erna". Szybk.
2 m. 1 s*.l

9 Nagroda 400 rb. pcńs.w ow ej hodowli ko
ni. I grupa. Dyst. i ‘/„ wiorst. W spółzaw odniczyły
„Nowa" h rycsiew icza, jrżdz. Jakimow) i „Bijou^" 
w ygrała pierwsza-

W yścigi zakończyły się o godz. 6-ej wiecz.
Następne w yśc gi odbędą się w  środę d 19 go 

września.

Ostatnie wiadomości.
Pokowanla pokojowe zachwiane. .W ie

rnr A ‘!g. Zcitung* otrzymuje sensacyjtą w ii 
domość z Rzymu, według której wytoka dy­
plomatyczna osobistość oświadczyła w o Dec ko­
respondenta tego p:sma, ż<* sprawa zawarcia
j o'« ju stci źle 1 źe zawaicir pokoju hynajinnici 
nie jrst ząpewnione.

Y
Od ło^M pon w i ą m y t k  i  A g - r n y t  P-

tm

Kandydat i a p sła z W arszawy
W arszawa (Włi). O -gany pr?sy, wystę 

pujące w imieniu stronnictw, po wspólnrm po­
rozumieniu, ogłosiły kandudatu ę Jana Kucha- 
rzewski go r i  pesła z W arszawy do 4-fj Du­
my Państwowej.

ZHzd I .  S L.
L* ów (Wi v Na zjazd Towarzystwa Szko­

ły Ludowej stawiło się 400 dtl-galów , O 'ra­
dy zaga i prezes Bandrowski. Money powitalne 
wygłosili: arcybiskup B.lczew ski,^  (iczjd^nt
miasta Lwowa i poseł ks. Czartoryski.

Uchwalono domagać się upaństwowienia 
ąimrazyum i semiiaryum nauczycielskiego 
w B.ałej.

Z de.leęacyl austrypcklch
Wiedeń (AP). W  komisji do spraw za­

granicznych dt legacyi anstryackiej Ferchtold 
ozna mił, iż, sądząc z przemówień delegatów, 
expose jego zostało przyjęte przychy'n e, za co 
mi„ jter sMida serdeczne podziękowanie.

W  sprawie wzajemnego stosunku mo 
carstw, należących do trójporozumienia, który 
ostatnimi czasy SKoncentrował na sobie uwrgę 
sfer politycznych, zwłaszcza z pow pdu wizyt 
Pc incaić go w Petersburgu i Sazonowa w A n- 
glii, minister oświadczy’ , iż chociaż wizytom 
podobnym nie można odmawiać pewnego zna­
czenia polityczntgo, to jednak są one preede- 
wszyslk em wyia:em kurtcazyi międzynaro­
dowej.

W izyty tego rodzam, zwłaszcza w chwili 
obranej, sprzyjają celom, do jakich dąży rxpc: c 
ministra.

Obecnie wogółe niema podstaw do oba 
wiania się naprężonych stosunków poirięazy o- 
biema grupami mocarstw, ponieważ txposć u- 
aowodn ło, iż zgodne pustępowrme wszystkich 
mocarstw ma n? cełu za;bowanie pokoju.

Jeszcze Grey ną wiosnę r. iy t2  powie 
dział w parlamencie angielskim, iż podział 
pamtw europrjakich na dw:e ginpy nie znaczy 
byrajmiJej, iż grupy t- mają stanowić dwa 
przeciwnt obozy dyplomatyczne.

Odpowiadając delegatom Ellenbogenowi, 
Missarykowi 1 Kramarzowi, Bercbtoid potwier • 
d?a, iż głównym celem < xposć jest zachowanie 
s t a t u s  q u o  na Bałkanach w zgodzie z inne- 
mi mocarstw arri.

Mi lister me dążył zupełnie do zągan.ięcla 
w swoje ręce k:erownictwa sprawami wscbnd 
e’em Odnośne układy pomię Izy mocarstwa 
mi jeszcze dotychczas mają przebieg przyjazny. 
Niestety, minister w danej sprawie powiedzieć 
więcej n*e może wobec dyskrecyi, obowiązują 
cej w?giędem .nnych gabinetów.

W układach chodź1 o wynalezienie stano­
wisk pośredniego, możliwego do przyjęcia za­
równo przez Portę, jak i przez narodowości 
oitona iskie

Polityka lustro węgLrska w zgodzie z 
□nem: morarsDaami, ma charakter zachowaw­

czy N ezakończony kcnfJłkt włosko turecki o- 
raz powstanie w Macedonii i Albanii zwalniają 
ministra od obow;ązku udzielania dalszych wy- 
j lśnień.

Z powodu życzenia wypc wiedzanego 
prztz d< legata Tus tara w spra rie wywai-cia 
na"* sFu na Włochy w celu przyśpieszenia za­
warcia pokoju minister zazna:zył, iż ostatnimi 
c iaiy  obie strony walczące zapragnęły porozu­
mieć sie btzpośrt d lio, wobec czego Austro- 
W ęgry, które uprzednio zaznaczyły swoją neu 
tralność, wywierać żadnej presyi nie mogą

Następnie minister oznajmił, iż cieszą go 
słowa S ibwarcenberga, który powiedział, że 
dążenie do utrzyms-nin pokoju podziela przewa­
żna część społeczeństwa eustro-węgierskiego. 
Z  powodu nsDOmkDień Schicarzenberga o Jo 
nieczności ząrządzenia środków, o ileby zaszły 
pewnego rodzaju wypadki, minister wyrard na 
dzieję, iż Austro-Węgrom i innym mocarstwom 
zainteresowanym uda się zapobiedz podobnym 
wypadkom,

W  sprawie Dardanelów, poruszonej przez 
Schwrrzenbergt, Bercbtoid przypomniał, że 
rząd rosyjski’ w r. 1911 kategorycznie oświad­
czył iż nie pragnie wszczynać tokowej.

Sprany tej nie można uw sż.ć obecnie za 
aktualną Jest ona uregulowana przez traktaty 
międzynarodowe i sytuaryi zmienić nie możn 1 
bez zgody na to mocarstw

Następnie minister oznrjmił, iż nie m: 
żadnych konkretnych danych o iscu’ eiącej jako­
by konwencyi morskiej państw, należących do 
trój przymorza. K m centra cy a francuskich sił 
morskich na morzu Sr.ódźiemne m me powinnr 
budzić niepokoju

W  Gażdyru bądź razie zarządzenia mor­
skie mocarstw zachodnio-europejskich zasługują 
na uwagę, jako nowy dowód rosnącego zna­
czenia pogotowia wojennego na morzu

Ze swej strony Austro-W ęgry nie mogą 
już nadal trzymać się innego poglądu na rzeczy.

Po przemuwicnlu rtferenta preliminarz 
m msterstwa spr-.w zagranicznych zostaje przy- 
JQtr

Poziedzenie zamknięto.
Wiedeń ^ P )  Zamykając rozprawy ko­

misy’ do spraw zagranicznych dełegacyi austrya- 
ckicb, referent Backen stwierdził, że wielu dele­
gatów już wyraziło Berchtoldcwi zaufanie. 
Backen ze swej strony przyłączył się do tej 
maDifestacyi.

Wiedeń (AP). Delegacya austryacka Kra­
marz uważa, iż konstytucyjne odrodzenie Tur­
cy! jest niemożliwe. Turcy albo pozostaną zdo­
bywcami, albo zginą

Bułgarya, Serbia i Grecya przez żywiole 
wy nastrój ludności zostaną wciągnięte do woj 
ny, o ile slbańczyry otrzymają władzę nad 
chrzt ś-ijanami, W  obietnicę decentraiizacyi po­
stępowej nikt nie wierzy.

Należy bezzwłocznie wprowadzić w życie 
tii ktat berliński. Zarządu narodami chrześcijań­
skimi nie należy powieizać ani turkom, ani 
albahczykom. W  celu uniknięcia katastrofy na­
leży wprowadź ć administracyjną autonomię 
prowincyi pod zwierzchmctwem tureckim Ż i-  
den okręg uni serbski, ani bułgarski nie po- 
w;n en być przyłączony do A>banii, ażeby chrze- 
śc jan e ale dt staii się pod panowanie muzuł­
manów albańczyków. Autnnoinie Macirdonii i 
Albanii 7. podziałt 111 na niewielkie okręgi adtni- 
iiistmcyjne są jedynem wyjś.iem z sytuacji;

inaczej wybuchrie wojna, tem niebezpieczniej 
sza, iż bulgarowie, Serbowie i grecy, zwycię 
żywszy Turcyę, nie zadowolą się autonomią.

Titerwencys Rumunii wywoła E’enawiść 
chrześcijan bałkańskich. Nienawiść skierowuje 
się przeciwko Ati**ryi, którą uważają, jako sto­
jącą za plecami Rumunii.

W  razie interwencyi Austryi wnresza się 
w tę sprawę R ‘.ya, a za mą pozostme mocar- 
^twa.

O ile Austrya istotnie nic nie pragnie 
zdcbjć na Bałkanach, to zlokalizowanie wojny 
bałkańskiej będzie łatwe:— pozwolić na opera 
cyę, a potem pozostawić państwom bałkańskim 
dtielenie się łupem.

Rosya 7? każdym hądź razie pngnie po
koju.

Prawda, armia rosyjska została już zreor- 
gs.nizowaua, stan finansów państwowych jest 
nader pomyślny, ale Rosya pragoie zakończyć 
oll>r7ynvą ewolucyę ekonomiczną, przeprowe 
diić reformę agrarną, zm.ltźć nowe żródlo do­
chodów dla zastąpienia monopolu wćdczanego. 
Rosya nawet wtedy będzie pragnąć pokoju, 
gdy stosunki austro węg.erskie ] pozostaną ne- 
dal chłi d te. Pomimo to Rosya z konieczności 
wmiesza się do konfliktu, jeśli wmieszają się 
do niego Austro W ęgry

R osya nic nie może zaanektować na Bał 
kanach, cle nie może pc zwolić na zaanektowa 
nie czegokolwiek przez A istryę, albo przez 
Włochy.

Jeżeli nie uda się Macedonii i A'banii 
nadać autonomii, to nie należy mieszać s:ę do 
wojny La kańskiej.

Rczbiór Bałkanów jest jedyną drotrą do 
ustalenia przyjacielskich stosunków z Rosyą 
i św:atem polud,-słow iański

Sytuaoya na 3a4kanach
SofiT (AP). Strzelanina pod Cbamamhu- 

narcm u sL łi. Rząd za pośreddet* em Sarsfo- 
wa w yraz ł protest Turcyi.

UnS llb (AI“) Wysłane stąd wczoraj serb­
skie zapasy wojenne zostały zatrzymane w K a­
naanowie. Zatrzymano tu onegduj jeszcze 20 
wag nów z Sa onik.

SeiUCa (AF). Ludność serbski, znajduję 
się w ustawicznym strachu. Rozbójnicze b*.v 
dy muzułmańskie teroryzują cały okręg, żada 
lac wykupu w ciągu 4 miesięcy z 25 serbów 
Pod Miijlrcyacem przyszło do starcia z czarno- 
górcami.

Saloniki (AP). Były wali salonic’'i  Hus- 
sein-Kiaiim oznajmia w prasie, i i  jedynym ra­
tunkiem Tuicyi jest wojna z państwami bał­
kańskiemu.

Prrpozycyę B*rcbtolda autor uważa za 
zgubę dla Turcyi.

Konstantynopol (AP). Jckkolwitk od­
wołanie wielkicli mantwrów wpłynęło na pew 
ne uspoki-jeńie. to jednak nastrój trwożnv pa­
nuje w dalszym ciągu z powodu nieodwołant- 
gc powołania rezerw.stóWj jmk również z po­
wodu acarcL:i wewnętrznej, szczególniej w wi- 
lajecie skutaryjskim, w  którym mają miejsce 
c< dzienne siarria z malisscrami. Drogi zorti 
\j opanov.-aje przez buntowników. HaricSrl 
prawie ustał. W wojskach wilajetów wańsk»e 
g> i bl.l!ssk:’ego władze nie są w możności pc- 
skromienia kurdów Na Samos.e powstanie w 
pełni. Kabel telegraficzny został przerwany 
Ludność żąda wydalenia ks ęcia. W  południo­
wych albańskich i roacedońukicn jrilajccarh ban­
dy różnopłemienne toczą w ilki 2 wojskiem craz 
dokonywują rabunków wśrćd ludność. Ogło 
szone reformy, nie włączając samorząau miej 
scowego, nie są dostatćczufe dla powszeennego 
uspok' j rnia.

Bitłogród (AP) Skonfiskowanie^ przez
fura ów w Uesluoic i Kuauaow .e zapasów wo 
jennych, trarsponowanych do Serbii, wywai ło 
tu w sferach rządowych wrażenie przygnębia­
jące, j.iko pkt wrogi Serbii.

S tL a  (AP). Pomimo zapewnień Porty 
manewry tu-eckie rtiepnkoją w d-lszym ciągu 
sfery polityczne.

Gazeta „Mir* pisze: „Mobilizacya wszyst­
kich dywi-yi w Turcyi europejskiej, wzmocnio­
nych przez wojska malcazyatyckie, jest nieo­
patrznym krokiem prowokacy■ nym. Pismo spo- 
dziewa s'ę, że rząd bulgar«ki zrozumie zuacze- 
nie tej zumaskcwanej mobilizscyi i okaże się 
zdolny do wykonania obowiązku pstryotyczne- 
go bez wszelkiego w»Lania Nie bacząc na 
cięikit- czasy, Bułgarya powinna być przygo­
towana do bionienia siebie od wszelkiego nie- 
bezpi^cztń ,twa*.

W przetlednlu wojny bałkańskiej
S ofii (W ł). Pogł iski o bliztim wybuchu 

wojuy wywołały wielkie wzburzenie. Rząd 
wzywa pod broń rezerwistów z całuj Buigaryi, 

B SłogrÓCi (Wł.): Obiegc tu pogłoska, iż 
rząd bułgarski zamierza zmob lizewać 150,000 
wojska. Zaprzeczeniom bułgarskim nie dają 
wiury.

S rbia pośpiesznie zaopatruje w prowiant 
garnizony.

Wiedeń (W ł). Turcy a mobilizuje d 18 go 
września piętnaście dywizyi redyfów.

Wiedt ń fWł.). W  jBułgaryi wstrzymano 
na kolejach żelaznych przewóz 'adunków pry­
watnych, rezerwując koleje d la j potrzeb woj 
skowych.

Wiedci! (Wi.). W  kołach dyplomatycznych 
pogiądy na sytuacyę na Ba>k much są podzie­
lone. Dyplomacya  ̂ francuskajj jest ; nastrojona 
optymistycznie, zaś dyplomaty.*, rosyjska pesy 
misycznie. Nastrój tej ostatniej] brany jest 
w rachubę, ponieważ dyplomacya rosyjska 
uchodzi za lepiej poinformowaną w stosunkach 
ba Ikańskich

Konstantynopol (W ł). W sandńku no- 
wobi żarskim ukazał się znaczny oddział bułga- 
rów, którzy napadli na wieś mahemetańską, 
zabili kilku mieszkańców i zraDOwali dobytek.

Prasa bulparska o txpose Berchtoida.
Sofia (AP). Prasa w ''ostry sposób skry 

tykowała txposć Berchtoida. Gazeta „Mir* 
nie ma nadziei, aby Europa załagodziło kryzys 
Miarą w iit iś c ' stów urpakajtiiących Berchtoida 
jest ostatnie zdan'e, wygłoszone przez niego'

—  „M lsimy być w pogotowiu na lądzie 
I na morzu*.

„Dień* i „T.ibuna* oświadczają, iż nie- 
tylko Austrya jest przygotowana do wojny ną 
lądzie i na morzu, ale również , i inne mocar­
stwa, należące do trójporozumieni.. Oprócz 
tego 1 państw*, bałkańskie potrafią stawić czo­
ło zakusom auotryackim.

Powołanie rezcrw istćw  włoskich.
Rzym (AP). Powołano rezerim tó tz z lat 

1890 —  1887

Przeciwko „Home rule*-
B elfast (Ai'). Od iyla się ollnzyu u  nia 

nifcstacya przeciwko „borne rulc*.

Ukaranie posłów.
Berlin (Wł.) Posłowie socyakstyczni 

cbard i Leyman wydaleni przez polrcyantów 
z sali rejmowej podczas obrad ntd  spraną 
wzmocnienia memczyzny na kresech wscho- 
dnicn— skazani zostali: B irchard na 100 ma­
rek gizywien, za pogioalcnie porządku i L e y ­
man na 50 marek— za opór wlafzy

Przecinko dro* ż ;Ie m ąsa
B-rUn (A°.) Przedstawiciele miasta Berli­

na oraz przedinnść wręczyli ministrowi memo­
randum, w którem zwraesją uwagę na rosnącą 
wciąt drożyznę i w energiczny sposób doma 
gają Się zezwolenia na import mięsa mriżo- 
nego.

Odr2y t Am irdsena.
Sztokholm (AP.) Amundsen w obcenr śd 

przedstawicieli rządu, Swengadina, admrała 
Polandera 1 tiumnie zgromadzonej puDliczności 
mirł odrzyt o ekspedycyi do bieguna południo­
wego.

R eferen ta  g o rą co  ok laskiw an o.

Ekspedyoya do bieguna (óinocnego.
Szf tkholm (AP). W ed’ug informacji z 

Cdristiand ekspedycya do bieguna północnego 
na „Framic*, która miała się odbyć latem 
r. 1913, została na wniosek rządu odłożona

Zcburzenla w  Hiszpanii.
Barcelona (AP). S y tu a c y a  p o ga rsza  się 

G uD ernator za b ro a ił zb ieran ia  się n a ulicach 
oraz "orzed ąw an if. broD.i.

N i drodze z Barcelony ku g ra ; cy Fran­
cy’ wykoH i się pociąg 3 osoby zabite, wiele 
rannych Przypuszczają iż miał m>jsce zamacb 
na pociąg.

Madryt (AP) o t :c ogłoszeni . powszeen­
nego itiajku kolejowego rząd powołnł do sze- 
regć w armii 25 000 rezerwistów.

Rada m ict.ów [rozpatruje obecnie pro­
jekt prawa, uznający kolejarzy za urzędników 
państwowych, którzy me 'mngą oąłaszać bezro­
bocia pod grcŹDą surowej oflpowiedz»alncści.

Madryt (AB.) Wobec strajku kolejowego 
w cahj Liszpam rząd wy łał 25 iyc. żołnierzy 
dla cscd:enif większych stacyi kolejowych.

Przerwane nunew-iy
Bukareszt (AP). Wskutek deszczów przer­

wano wy*yłaoie wojsk na manewry do Do­
brudży.

Anglicy na nr.rzu Sródzlemnem
Lond>n (AP). Ogłoszony został nrzcz 

admirahcyę program wzmocnieni* mórz: Śród­
ziemni go Od końca październ ka 19 a roku 
dc hpea 1913 roku będzie tom krąź.yć trzeć, a 
eskadra pod banderą głównego dowódcy sd 
śródziemnomorskich. W  lipcu 1913 roku An­
glia Dędziie m.ala na morzu Sródzkninein czte­
ry krążowniki D.eadnoughty i cztery inne krą 
żowniki

Esksdra rosyjska w  Kopeih<dza
Kopenhagą (AP). Wczoraj w dritń król 

v towarzystwie książąt nr»z ministra obrony 
zwiedzał rosyjski stat k adm iralsk^R uirik*. 
Jego Wysokość spotykany był przezjwiceaiimi 
rada Essena, który przedstawił królowi naczel 
mków eskadry oraz dowódców utatków Ob 
szecłszy statek, król w tonra-zystwie Estena 
udai się na yackt „Daneborg*, na któ-ym wi 
ceadmi-rł Essen ołiarował królowej bukiet. Na 
stępn e yacbt „Daneborg* przedefilował przed 
frontem statków rosyjskich.

Z Persyl.
Tabrys (AP). Konsulat generalny otrzy­

mał telegiam z Zeodżaiu, podp.sany przez du­
chowieństwo, kupców, właścicieli ziemskich o 
raz p'zedstawiciel; innych klas społecznych, za- 
w ierający prośbę do rządu Cesarskiego o po- 
rrócen.e byłego szacoa na tron perski.

Ucmla (AP). Fida/owie w pobliżu Ałmo- 
saraju ogr- bili pocztę perską, dążącą z Ss lma- 
su do Nandczu.

Kongtes pokoju
Barn (AP). Międzynarodowy kongres po­

koju odbywa cię wsi ód sdaego wzburzenia. 
Niemcy wystąpili z protestem przeciwko refera­
towi frezesa, który ich n azrał gwałcicielami 
pokoju, włosj protestowali z'Ipowodu^kwestyi 
trypcliiaóskiej, a anglicy cdp:erali żądane wy- 
ci faoia wojsk^angielsk_ch z l ; i r.tu powoływa­
niem się na br^k kompetency „kongresu

Cenewa (AP). Międzynarodowy kongres 
pokoju uchwalił rezolucyę przeciwko prowadze­
niu woj ly  w powietrzu Gdy prezes biura bern- 
skiego nazwał lotników, biorących udział w 
wojnie trypolitrńskiej—rozbójnikami, dełegaii 
włoscy energi' z lie zaprotentowaii. Kongres 
zam tnięto. Następny kongres odbęd; ie się w Ha 
dze w r. 1913

Sn i eg.
Perm (AP). W Czerdyaie i Permie wypadł

śnieg.

Nafta.
Kl«rcz (Wł.) W  miejscowości aRaki* 

pobliżu Kierczu wykryto źródła nafty, wysokie­
go gatunku

Podroż Sazonowa.
Petersburg (Wi J. W  kołach dyplomatycz 

nych utrzymują, że S izon ow powró ri d i  P e­
tersburga dnia 25 b m Dnia 17 go Sizonow 
będzie bawił .w Londynie, następme 3 dni w 
Paryżu. W  Beri nie mu iSter zatrzyma się tylko 
na 12  godzin

Narada w Chełmie.
Petersburg (Wł ) Według pogłosek w 

Chełmie na r .radzie S ablera z areyepis topami 
Aulogiuszem i Antoniuszem wołyńskim w spra­
wie poiożruia prawosławia w Gąlicyi—  uchwr 
lano porozumieć się z patryarchą konstantyno 
politańskim co do oddar^a prawosławnych w 
Galicy i pod zarząd duchowny synodu rosyj­
skiego *

Spodziewają się, że palryarcha nie będzie 
oponować przeciwko temu tembardzfaj, że me­
tropolita kijowski używa od dawna tytułu: „ki­
jowski i halicki.

O ile projekt przy dzie do skutku, syno­
dowi będzie przysługiwało prawo występować 
w ubronie prawoslawa w G ji.cyi.

Z prawoda Afsiwa.
Petersburg (Wł.). Ministerstwo przemy­

słu i handlu opracowało przep.sy czasowe, r.p 
mocy których cudzozienc im w pewnych miej­
scowościach Kaukazu wolno nabywać grunty 
tyko  dla mządzania fabryk i zakładów g'>rr»i- 
ezo-przemyslcwych.

Komunikat P il Ag Tri
Petersburg (AP). Wobec informacyi „Rus. 

Słowa*, jakooy dyrektor 1\ t. Ag. Teł. wydał 
okólnik do swych korespoedentów, polecający, 
oy depesze w sprawie wyborów były wysyłane 
po zaaprobowaniu ich przez gubernatorów i 
oznajmiający, że depesze ki respondentów sgen- 
cyi będą wysyłane przez urzędników telegrafu 
wcześaicj od depesz korespondentów własnych 
pism peryodycznyeh i t d.. Petersburska A°;cn- 
:ya telegraficzna mniejszem oświadcza, iż taki 
okólnik nie był wcale wyd; wany

Z sądów.
Nowoczerkusk (AP). Izba sądowa rozpa­

trywała sprawę 39 włościan osady Nowomiko- 
łajowskiej według aktu oskarżenia, głoszącego, 
iż tłum z 2.000 włościan, dowiedziawszy się, iż 
w lokala policyjnym zoajdujr się ziodziej, któ­
ry usiłował zabić stróża cerkiewnego, zażądał 
wydania go. W ydany złodziej oznajmił, ja .oa 
by on działał z namowy duchownego, mięisco- 
v rg o  staro i ty i kupra. Dwaj ostatni zostali 
pobici, duchowny zaś ukrył się. Władze poll- 
cŷ  e nie mogły sprzeciwić się tłumowi. Izbr 
sądowa pięciu oskarżonych skazała na rok rot 
aresztcnckich, 29 na więzienie od 4 do 6 mie­
sięcy, czterech zaś ut ewinniła.

Przjd wyborami.
Petersburg (Wł). Na zebraniu niemieckiej 

grupy paźlzieruikowców oma wiano sprawę w y­
borów w kuryi l e j  m. Petersburga. Większość 
zachowała się nieprzychylnie wobec kandyda­
tury v in  Anrepa, wrknzując na jego dwuzns cz- 
ną politykę w Dumie.

Kaidydatury Lerchi g j i Lelaoowa przy­
jęto życzliwie.

Poruszono soraw^ zawarcia bloku z po­
stępowcami. Ostatecznej decyzyi w tej kwe- 
styi jednakże me powzięło W cgóle postano­
wiono popierać kandydaturę Lerchego.

Uchwałę stanowizą odroczono do rzasu 
ogłoszenia przez postępowców nazwi>k ch kan­
dydatów.

Kandydatury „kadeta* WieLchoica odrzu­
cono.

Uchwaiono zwrócić się 00 wy bonów  nie­
mieckich z zapytaniem kogo oni życzą sobie 
obdarzyć mand' tem poęelśti-m.

Petersburg (Wł) Na z braniu komitetu 
„Grupy p ra;y“ uchwalono zwrócić s ę do so­
cjalistów  z p-opozycyą zawarcia bloku w ku­
ryi 2 ej m. Petersburga. W  raz ie odmowy 
socyalistów „grupa pracy* wystąpi samodzielnie.

Kowno (AP). W  rosyjskiej kuryi miej­
skiej wysunięto iczndydaturę r a  porła do Du­
my Państwowej zarządzającego izbą skarbową 
Niedcszwins i dyr która sjicół Indowych —  
Ki kuoi ' 1 Pierwszy cofnął swą kandydaturę. 
W ybór drugiego uw*żany jest za pewDy.

Petersburg (Wł) Na drugiem zrbraniu 
przedwyberczem M;lukow charakteryzował sto­
sunek większości Damy do Scoijpma. Srinija- 
riew wskazywał na nieprzygotowanie Rosy’ w 
niełiezpiecznym momencie stosur ków mięuzyna- 
rodowych. Wewnątrz państwa panują niesna­
ski i szrzurie ebeopiemieneów. Rodirzewa 
gorąco ik '*) kiwano. Socyalista S około w za­
rzucał kadetem brak zasad politycznych, mó­
wiąc, iż k>deci my>ą sie, spodriewając »ię po- 
wodzen.a swej pracy w Dumie.

DCfkołSijÓW (AP). Na tłumnem zebraniu 
przedwyLorrzcm orgm izscyi prawicowych były 
poseł do D jm y Państwowej Marków (2 gij w 
przem ówieniu dwugodzmnem nawoływuh do 
zjednoczenia.

( I f ł f c  P f h r a l i a r f k * .

Dala 15 września if ia  r

4*'a Renta Pafitfwawu . . . . ?4
4|/Y/' Lifty taft ŁljawiL R, Zlew , ...
4’ V L i f t y  ra*t. Peliaw. B. Z le a . . . 87 Fr

5*'o P ałyeik preor. i f i ,  r. . . . . .  . 479
5*/« .  .  r 36, .*
5C 'tO% prea Silaeh Banka. . . . 3 ' 3’ *
AkCye Peter a aur ik. Mlędzynaa KaatetC 549 g

• P. .er* 1 Dysa int PazyCzK. [, , 555
■ Raayjfk. dla Handlu Zewn. , 4 '3
« T - « i  Odlewni siali >Seraaewa* 162

« LraAsk. F ik. Sryu . . . . . 205
■ Pał W tch. kał teł. . , , , ; 8j

B Putlławsk. . . .  , , 1C0

■ Bakiftnk. ff wa Naliuw. , , , 822

m rjjaw tkiega Ba -ka Zlew tklec* « 180
m Ruf. Taw. kapał ii złata . . . . i 8a

m Kał. Itkr. nsatzya . . . . . 23? .
m M. K W ar. k a ! ....................... 902
9 Mafk Wlndaw Rytr kal. tel. 242
m Półn Doniecka kol zel. . . 292
m R af. Kazatt. kale] . . , 575
u Das )ur]ewtk. Taw . atei 340
m FkDryk Malec wskichj 4C7
B „ H a r tm a n * ....................... —

i l » Pażyiuka iaos 1 .................. i ° 5" t
■ *•«>« ' ........................... *°5

5‘ f̂ t w la a e e .- .  właitfiaAskie . . IOI i/f
5*/, PażyCaka i§ c ł  f .............................. —
5*/, Oklljauy Kij. IłtJ, Taw . Kred. —
4‘ /«*/• m m m m m

Uspałabienie pod wpływem reałizacyi na 
Cułej linii słabe i zniżkowe.

C ft tB T  l a d l M I O K B k .

Dala 15 ąa września ifra  r.

Barlll, W ypłaty aa Patatfbarg su. 216010
kwy 3160.4

K arl w sl lawy aa Pelerfburg aa •  dal —  .—

4>/i*/„ pażyezka 140$ r. . 10-40

4*/„ reata palftw aw a 1S94 1 . 93.5<»
Ra yj. hll. kredyt. 100 rb. , i 216.20

Dyfkaata prywata* . 4' W

Ufpafablenie po mocnym początku, ku

końcowi giełd/ słabsze.

Paryt.— W ypłaiy aa Peienbu»r'

Ceaa aajaiłfza 966.00

Cena * a asjw /ta a6C.oo

leuta patłftn iwa 1894 t,  , • 93 75
4*/r", u ii;czka r(Of ir.. . , 101.10

!>/, pażrttzka rosyjski 1906 r. 10685

Dyuaonta pryw atne. . , 3%

Usposobienie słabe.

1 aadya,— s*/, palyCika raJ jska 1906 r . io6M,

4 *°/, patyczka ratyjfka 1909 r. roo"/i

Usposobienie mocne.

k a i u n l i a , - s l/| pażyezka rasyjska 190C 1. — .—

4,/|*/, pażyCsk 1 raf/jtka 1909.

W ieleń— s< pożyczka rosyjska ijoS ». 105 10
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Baśń egipska.

(Z angielskiego tłótn. A. Z.).

-  P o w ie d z ia ł, o boski Faraonie, że bo­
gowie odmów \‘i ci potomstwa Nawet dziew­
czyny z krwi twojej ci nie da'i. kfóraby mo­
gła na tronie po tjb ie  zasiąść gdy we wła- 
śclwptn czasie podoba ci się tdejść do O zyry­
sa Gdyby nie to, milczałbym, j*k grób. A<e 
chociaż ma->z liezoe i p < kne królowe, jednak 
begow o g'u ji byli na twe prośby i pomimo 
pięsnych świątyń i bogatych darów, które im 
w of.erze złożyłeś, nie obdarzyli cię a r; jednym 
potomkiem, Sądzę w  ęc, że już tego nie uczy­
nią, kiedy dotąd n.ew zruszonyur s.ę okazał- 
Nawet ojciec twój Aratm, którego im:ę nosisz, 
nie uczyni już cudu dla cebie, do uważa za­
pewne, że jesteś tik  wielkim, it świecić powi­
nieneś jako księżyc w nocy, nawtt z najmniej­
szą gwiazdeczką blasku twego nie dzieląc.

Teras Ahura, która dotąd z natężoną u- 
w agą słuchała, gniewnie zabrała glos:

—  Srąd wiesz o tern wsiystkiem, o ksią­
żę Mf m u j?  Czasami bogowie dają się ubła­
gać Pan mój żyje i ja żyję, z czegóż więc 
wnioskujesz, że się bogowie nigdy nad narei 
nie ulitują, i ze nie obdarzą nas potomkiem, 
którego nam dotąd odmawiali?

—  Może tak się i stanie, o królowo! —  
rzekł z ukłonem. —  Kimże jestem, Dym m iał 
wiedz’cć o zamiarach D ogow  i N.czcgo tak n'e 
pragnę, jak aby życzenia się twe spełniły i je­
śli choćby tylko córka się tobie urodń, to od­
w ołań  te slow: i zwrócę ci tytuł, który od 
tak dawna bezprawnie aa twych pom nikach 
wyryto, tytuł kró3ewsk:ej metki.

Ahura, do żywego dotknięta chciała Sd\ 
powiedzieć, ale Faraon nakazał jej milczenie, 
i sam zwtó- iI się do brata.

—  Mow dalej książę. Słyszeliśmy już tc, 
o cze m aż nadto dobrze wiemy, że jest“ in bez­
dzietny. Powiedz nam więc to, o ciem jeszcze 
nie wiemy, a miŁnowiric, jakie życzenie serce 
twe pod temi wsrystkiemi słowy kryje?

—  Faraonie— jestem z tej samej świętej 
co i ty krwi, pochodzę od tego samego boskie­
go ojca.

—  Ale nie od boskiej matki —  wtrąciła 
AŁura —  Matka twoja nfleż«ła do rasy, któ 
ra niejedną klątwę na Egipt sprowad siła, o 
czcm przekonać się możesz, jcś.i w zwierciadło 
spojrzysz, o książę Mcinfisu.

—  Faraonie, —  c;ągnął dalej Abi, nie 
zwracając uwagi na przerwę, —  1 ^ao.iie, sta­
rzejesz się, i x i b > dc ciebie tęskni, a ziemia 
u-uwa się z pod twoich stóp, Od północy i 
od południa niebezpieczeństwo Egiptów; zagra­
ża, Gdybyś nagle i bezpotomnie zeszedł z te­
go świafa, barbarzyńcy zaleją twój kraj, a mo­
żni twi go państwa walczyć bę^ą o dziedzictwo. 
Faraonie, jam jjs t wcjown:k, jam sin y, dzieci 
moje liczne, a dom mój na skale zbudowany; 
V m ia  mi uia. ludność mnie mdujc. Przyjmnij 
mnie więc do współudziału w! ządscb i ogłoś 
mnie swoim następcą, a po mnie moich sy­
nów, tak, aby ród nasz przez wiele pokoleń 
mógł na ziemi panować, a ty, abyś w spokoju 
mógł umierać. Powiedziałem.

Na te śmiałe żądanie cały  zgromadzony 
dwór zaczął szeptać, a królowa Ahura w utuc­
zeniu zgniotła kwiat lotosu, który w  ręku trzy­
mała i cisnęła go na ziemię.

Jeden ty'ko Faraon siedział cicho i spo­
kojnie z głową na piersi opuszczoną i oczami 
zamkniętemi, jak gdyby s ę modlił. Po nieja- 
k m czasie podniósł blade, pogodne oblicze i z 
uśmiechem na ustach 1 godnie się odezwał:

—  Abi, bracie mój, po ulu chuj mnie. Byli 
przedemną na tronie tacy, którzy za tak ie sło­
wo byliby wskazali na cię berłem, a wówc-as 
usta twe zam.Ikłyby na wieki, a imię twoje i 
twojego domu rzymazzne by zostało z ks ąg

żywota. Ale tyś był zawsze śnrałym Abi, i 
przebaczam ci odtłooię-i" tajemi ir twego ser 
ca. A  jednak r ie  wszyst’ 'e nam odkryłe ś, na 
pr?yk'ad —  ciągnął datej —  że wczoraj wie­
czór myślałeś nad tern, aby siłą wtargnąć do 
mojego palach, a zamordowawszy mnie cgiosić 
się Faraonem Tak, Ab:, chciałeś zostać F a­
raonem prawem krwi— prawem krwi mojej—  
przelanej przez Gebie.

Na te stówa og;omne wzburzenie zapano­
wało na sali, v. szyscy zerwań >ię na nogę, a 
żołnierzt i dowódcy dobyli miecze z pochew 
Aie Faraon poruszemetsi Derła nakazał milcze­
nie, a Abi wielkim głosem zawołał:

—  Kto się ośmielił tak st"asz'iwc klam 
stwo na mnie wymyśl!'?

I spójrz;ł na swego ksp.łana i na astro­
loga, którzy. Sjffife ca nim drżeli z oburzenia, 
czy też ze stracili.

—  N e posądzaj swoich of.ccrów książę—  
rzekł Faraon z uśmiechem —  bo daje ci meje 
kióiewskie słowo, że są oni niewinni.

Ale, widzisz Ani, pawilon na pokła­
dzie okrętu nie jest miejscem stosowe em do 
pianowac-ia śmierci królów- Faraon ma w elu 
szpiegów, a czasami i bogowie, kTórych tak 
blizke stoi, szepczą mu do ucha różne tajemni­
ce. Nie posądzaj więc nikogo, a raczej badż 
wdzięcznym temu badaczowi gwiazd, który stoi 
ze tobą, bo gdyby nie jego rada, byłbym zmu­
szony zabić cię, tak jak się zabija jadowitego 
węża Astrologu, dostaniesz dar odemnie, al­
bowiem mądry jesteś. "Wynagtodzi cię on mo­
że za ten, który utraciłeś, bo czyż pan twój 
n:e obdarzył cię wczoraj niewolnicą, którą po­
przednio niesłusznie udei :yl?

Kaku czołem uaerzył przed majestatem 
tronu,' i zrozumiał, że to Mcrylra ich rozmowy 
podsłuchała, a potem ich zdrrdzda. Faraon zaś 
cągnąl dalej.

—  Przebaczam ci mój bracie i ten czyn, 
który zamierzałeś, aleś go nie wykenał Oby

i: ci i bogow e i duchy naszych ojców także ze- 
c tcieli go przebaczyć. A  teraz co do twojej 
prośby Jesteś jedynym żyiącym moim bratem 

li dlatego wezmę ją pod rozwagę i poodmo, że

nie jesteś w zupełność królewskiego rodu, p o ­
mimo, że w żyłach twoich płynie znienawidzo­
na w E jipcie krew, jednak, że dzielnym jesteś 
i odważnym : przez ojca rss leżysz do prastare.] 
dynasty i, więc meże zasiądziesz k ’edyś na tro­
nie faraonów, jeśli bezpotomnie zejdę z tego 
świata. Ale tymczasem ja jeszcze żyję i bogo­
wie zesłać mi mogą potomstwo. Chcesz-li wlec po­
zostać więźniem aż dopóki Ozyzys n :e powoła 
mnie ao s'ebic, czy też woUsz złożyć mi przy­
sięgę?

—  Ztożę ci przysięgę —odpai ł książę o- 
chrypiym głosem, wiedział bowiem w jakim nie­
bezpieczeństwie się znajdował.

—  A  więc uklęknij, i na Straszuwe Iouę 
przysięgnij, że nie podniesiesz na mnie ręki, 
i nie będziesz czyhał na moje życie. Przysięg­
nij, że jeśli mi bogowie dziecko zeszłą, czy to 
chłopc; czy dziewczynę, będziesz tuu służył 
w iernie, i uznasz je za swego puna i Faraona. 
Wobec wszystkich tu zgromadzonych przy 
sięgnij, i wsedz o tern, że gdybyś przysięgi me 
dotrzymał, to wszyscy bogowie Egiptu przeklną 
cię za życia, a po śmierci znosić będziesz 
wieczne tortury potęp ionych.

Nie mając wyboru, i wobec grożąci j mu 
śmierci, Abi złożył przysięgę, i ucałował berło 
na znak swego podaaństwa.

Noc zapadła. Ciemno i tajemniczo było 
w sanktuaryum świątyni, gdzie stał kam.enny 
nosąg Am tna Ra, ojca wszystkich begów. Tu 
w świetem świętych, do którego przystęp jedy­
nie arcykapłanom i Faraonom był dozwolony, 
klęczeli u stóp posągu władca Egiptu, i jego 
małżonka, oboje w biunatne płaszcze odziani, 
i żarliwie modły do Boga zanosili, ze łzami 
gp błagając, aoy ich potomstwem obdarzył

Tu, przy Slabem świetle od wieków już 
zawsze piorącej lampki, opowiadali mu sw^je 
trosKi j  zmartwienia, a bóg kamiznnemi oczy 
zdawał się na nich patrzeć z tym samym nie­
wzruszonym spokojem, z j tkim przez tys iąc lat 
na poprzedników ich patrzał Mówili mu o 
drwiących i urągliwych słowach Abicgo, który 
żądał, aby yau pokazano nieistniejące dzieci; o 
niepokoju ludu, który pragną! by r-stępcę

wyznaczone; o Dlizkim końcu ich dynasty' sta­
rodawnej, z której tylu Faraonów na leni s a ­
mem miejscu ofiary składało; obiecywali dary 
bogate, świątynie wspaniałe i rozległe majęt 
ności, gdyby icn prośba speło oną została.

—  Nie oddawaj mnie na pogardę u lu­
dzi, o potężny Amenie, wołała królowa, czołem 
Pijąc o kamienną posadzkę, —  CDdarz mr;e 
dzieckiem, które by zajęło tron mego pana i 
króla, a w zamian życie moje przpjmi; w 
cdierzc

Ale bóg nie odpowiadał, powstali w i“c
w końcu zniechęceni i wyszli z sanktuaryum, 
aie na progu zatrzymał ich kapłan, staru­
szek poinars7'zony, o białej j :k  mleko bro­
dzie.

—  Bóg nie raczył nam dać znaku o 
arcykapłanie,— rzekł smutno Faraon —  żaden 
głos ńię nie odezwał.

Starzec z litością spojrzał na płaczącą 
królowę.

—  Ale ja, czekając na zewnątrz bosi ie 
słowa zdaje się usłyszałam— odparł.— Powtórzyć 
ich nie mogę, ale idź teraz do pałacu o F a­
raonie, i ty o królowo Ahuro, i spocznijre 
razem, a sądzę, że wu śnie znak upr?gn;ony 
danym wam będzie, bo Amen litościwym jest 
i wierne swe dzieci miłuje. Podług tego znrku, 
dajcie odpowiedz Abiemu, i nie obawiajcie się 
niczego, albowiem sen wasz spcir ‘opym zo­
stanie.

W  ó wczas „ak cienie, k-ólewska para ręka 
w rękę oddalda się i przeszedłszy w milczer iu 
długie korytarze i rozległo hale, wsiadła do 
lektyk, oczekujących u portyku świątyni, skąd l 
przez aleję sLnasów zau esicno ją do taj"m- 1 
nych drzwi w murach pałacu.

Północ ndnęła. W  Tcbaoh cisza i c ein­
ność nieprzenikniona panowała, i słychać tyl­
ko było. cd czasu do czasu wycie psów, i na­
woływania żołnierzy na obronnych muracb.

(D. c. n.).
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Chi nki magazyn herbaty

t . !. K O M A R O W A
K p e a z c z r t y k  J f i  4 3 *
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Pooow a Gubkina, KuznieCowa. Perłow a, Bot-
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y  dyny m agazyn w Kijo wie, gdzie
je^t polot a i mielona za pomrCą ca- «  i  “  h t » e B t f e r « W t  lep- 
szyny eiekuycen ej w  Obecności kupu T ^ d K g R  szv«h firm od i  rb 
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L u K O I d U d ,  % a . W y ro b y  cukiernicze: G. Be-m ana, Sm 1 S-ki, 

. f  Krom skiego i m. lepszych firin. Z aw sze Świeże.
Pp. murującym herbatę, kaw ę, w yroby cukrerniczo, i akao —  dbtjfic i  
prem uur z w Ikiego w yboru w spaniałych rzeczy,' stale posiadanych na 
sxła izi - lub tsż r^bat w gotówce, rae b że  l a m a i s r w s  i, a  w iW a n y  
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P r a j t o p y  Au p o d r ó ż y  i t. p. Ićr-fry, w d s  
zy, r.escserv futerz- - ięi bron 1 aparaty fotoi 
«■ -. Peznt. t t. p. Ifa jta n ie i w zakładzie H£M~ 

wspołpr. NisLiua iW iirtz: 
i S.yaie \«A\jełnm ) K ręszczatyk Nr 38  w  po- 
dwurzit Przyjm uje reperzcyi i zamówienia. 
Reb.ua elegancka i mccna. agi

f %ilOW<E, X t‘e,o ii?e =ilyk JSfi 2 ? ,l.

H (W Y  ODDZIAŁ
z e g a r k ó w  k ie g z o n k o w y c h  w ła r s e j  
f a b r y k i  (znsj b się w  L ow e w S zw a jca ry i)

Zcparów śoiapTfdi, m ar  
muS, branżo w y c h / łt>inetow- z

drzewa.
Czerwonego

Dewizek złot-,rcłi’ s'rejrnJĉ  * meu

W  Celu zapobieżenia w /:>trikom p o d szyw a ł^  się p o i naszą firmę 
prze? niektórych hfn-ilti ących, uważajmy za niezbędne polecać 
nr lgnącym n=być ?eg?.tR ńaM«,j'fabryki, • aby z w rataF  brc2na u- 

w agę, C7V na zegark^.-h kieszonkow ych znajdują się litery „Hy*. 
utni1 - zczone o_nk nuzwiska { języku francuskim na m arce t; 
brycznej i napisach, gd ż w-yto&jidę z taki. marką 1 napisem ze­

gar i są naszego vvrt-i.ni.
? k ł a a  r i Rsagsr cyrtjf s*»cj«i*sć« w g  r a w n i e i i  

w  S.-PErE-łSftdRGb w  MOSKWIE w  NI7 SZ -N 0 W 0 3 R. na jarm arku 
Newski aó. Iliuka *'4 P lac G łów ny 17, 18, 19 i ao.

■ 'oltilopi d y a y ł a j ą  fclę b e z p ła t n ile .  3573

r  2Ł  Prorezna 28^
W. Kornacki

z  W A R i ł U W Y .
Ninieiszerr rram zaszczyt zaw iadsm tć W . Panie, iż po kilkunasto 
letniej praktyce w  pie-wszr rzędnych firmach 1 w arszaw skich, jak 
rów nież i zagranicznych, otw orzyłem  ^ ri^ i-owrni-j O sc ry ć  *J 1—- 
n k ich  i K oslyh aitów , gdzie przyjm ow ać będę obstalunk;, jak 
z w łasnych tak I p cw  -“ rzonych sobie m ate-yałów. L iczę na W ie l­
możne Panie, iż zechcą oćwR.dzić moją prarmwrię, gdzie pozosta­
ję w  oczekiwaniu na 13S -ivra zlecenia Z g łę b o k t*  szacunkiem 
CE N Y UM iARK-DW ANE. 39x4 K O R ^ A u k .

I ie  ̂
I  C E 1

I3A J T A P S Z A  I N A JO BFITSZA  IL [’ STR ,ńC 1?A TYGODNIOW A

D L A  RODZIN PO LSKICH

B IE S IA D A  L IT E R A C K A '
P A  13 ZUPEŁNIE BEZPŁA TN IE PŁESCUM N A D ZW YCZA JN E

I C  tmów S W łtŚ ł i  I F W I S t l

BWjillil
54. .e /a  k c le i  * t l .  P o tu J . Z a c h

Kapitał zakladcw y 8(l0,Q00 rubli
A d r e s  t e l e g r a f i c z n y !  WINNICA, SU PE R FO SFA T.

POLECA:
S U P E R 7 0 S F H T  16 % zawartości kwasu totforowejo, rozpusz­

czalnego v  rodzie, podług analizy, opakowany 
w mocne 6-io pudowe work: z plombą fabryczuą.

L iĘj C H .IL IJS K tĄ  Tt-16% azotu, w oryg.nalnyrh zagra- 
niczuycp wurkacb.

■ A ^ O Z Y  K O M P L E T rE : 3 % azotu i 12 % fosforu.
ó % azotu i 10 % fisforu.

S Ó L  P C T A S fW ą  3 0  i 4 0 %. 4334

N A i l ! f  I2 34
Z U 1 L E  T H O M A S A  17 * 16 , zawartości kwasu fosforowego. 

CPBMMI NA ŻĄDANIE -  FRANCO i tiR A T IS.

i j . » a  d flfa ltc zn a  I wagonow a do w s zy stk ic h  kolei R osyjskich.

znakomitych autorów polskich

£totf*Gctci* i W y d c w e o i W 3 H j a  i  Y K IM A llK ^ f .
b lie s is4a  L ite ra ch *  obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk­

nej, Chw'lę bieżącą wszechswia'rwą 1 wie«..ę gruntowną w fóruaie popu­
larnej, slowets wszystko Co Stanowi rteodzowną potrzebę umysłu inteli­
gentnego,

B fea la^ a  Litói*aoba srczególnie u-wżgiędńia deiejje o jo s / e te  
z w łe s i o z a  p p e o z b io r o n e  i j is .n ią U i n r r o ć n w e .

B fea iaf1*  Liteo-noka w;r;,’stki^ artykuły obficie iląstrnje, 

----------- P R E M I O ^  0  E Z  P Ł  A T  N S.  ----------—

12 iz;cSi tssiów <i m ^ p  p s s iś i i
otrzymują besfł^aSmśe wrzyscy Drennmeratorzy

W roku igiadam y :nf ko, itą pow„sć mchąta Czajkowskiego.,Ste­
fa n  C ear>nieoM” i w zupełność, bez żadnych skróceń: powieść Holesła-

7  tych dodawanych zupełnie bezpłatnie ks '>żek szybzo utworzy się ćo - 
b ^ rrw a  b ib lio te k a  t r w a łe j  1 *• iduoI- kształć tc a serce i umysł,

W ARU N KI PREN UM ERATY

■j i p re  ir łe n ;! .
rb. e 

A
S

■1 ■*p l j * i rl«
R Crrne rb, 6 I Rocznie
Półrocznie .  3 | Pi‘łfrocznk.
K w a rta ln e  . 1 kop. 50 j Kwartalnie

Za gian>ćą rocznic rb jo

O p raw a a ^ t a o n i a ,  ze złoconymi w yciskam i na tle barwnera, dodawa­
nych jaka pretalum  powieści: 3 tomów 50 kop- ó tomów r ib ., 13 tc

m ów  2 rb,

* •  -ąpNaala a N n ln ls trw a y a  wgrayt* owiko -w* ' u :»*. j  h e z ; l* t n l«

Adro* leJakC yl 1 wdwlniitracy!: » a r « u a %  B»I*o W n e e e ł t  Q

Telefon M yC-ai.

i M a s z y n y  d o  p r z y r z ą d z a n i a  p a s z y  j
nsijwfąkszej aitglclsliiej fabryki

BAMFORDA
S ieu zk cp n ie , śrótow rilk i Papid zwyGe
!ub kombinowane z gi jotowr.lkauil, S id c n C jC C ]  

n o z d p a b i c c t b  dc
ku ch ów  i g n T 1 e . w n i *
k i  do owsa tSp kosztują 
drożej, niż inne, gorsze A 
wyroby. Dlatego radzimy 
rolnikoih nic ' kupować 
Dyle czego przed obejrze­
niem u nas (Miodowa 4fi 

vr nowej wielkiej bań -

STUcJ W Y S p y
M A Ś Ź - Y N  B A ! H ! F 3 R D 4

ORYGIłtVuNE (J V T O N A .PSftSWIlKi
, C O W A  R Z T O r t M A ”  —  „ d n S P U I I ’A R Z -f ‘ 1

[ najpx aLtyczoiej urządzone, parują najszybciej i najdłużej trwają.
ŚORTOWNiKI DO Z!EŚIN!AKÓW. PL0C7.KI.

Najnow szy pożyteczny 243

4073

C e n n i k i  i r p i s y "  d a  f u m .

TO W. AKC.

T . Kowalski i A ,  Frylski
/v'3r.-zawa Miodowa 4 .WHao, S io  Jerska 32

K ręszczatyk W podwórzu
Jis 29 m. 7 . pa tewo.

ERA  W IEC 9*6

R .  S e r n i k

O t r z y i s ? a r Ł f  m o w ^  t r i Ł i & p o H

if’ łarNęsi M‘k n  ka-W/awijRssn.fli i» piłlss: Im

ii
r m m m &

letnich mieszkań, 
bardzo w ażny dla 
prowincyi, ma się 
bowiem  możność 
samemu gazow ać 
żądane napoje. Ce­
na syfonu 3.30 i 
kapsuł (sparkle.s) 
t.izin 95 kop. Z a ­
m iejscowym  w ysy- 
ł f my pocztą za ta- 
jiczeniem Sprze-

w a ln y  yynala
Zek W odę, wino, 
m leko i w szelkie 
go rodzaju nabo­
je  mozn^ gazo­
w ać domc <vym 
sposobem zapo 
mocą ulepszone 
go syfonu ,P R A - 
NA". Otrzym uje 
się hygieriC7ny 

świt zy 
BIŁA przyje- 

/CSFąSk mny na-m HpóJ AH  m parat 
W i / ę f  niezbęd- 

ny dla. 
każdego 

szezeg. w  Iecie 
tak dla mieszkań 
Ców miast, jak

>PVłfT0 i
1 Kphcta/is

*(W» Ui*unA»óft 
/l*l«0N8]Ibr= 

| J&LUN0** GlOPC&L 
/>,*(»

daż hurtowa i deta­
liczna. GLńwns 1 wy­
łączne pfzedsfawlcui 
stwo t spięte daż f!'a 
Kraju Południowo Za 
cbotftffęgo - Magazyn 
gospodarskich w yro  

bófn- »tfl\awvch

E d . B R A B E C
Kijów, Kręszczatyk 

Nr 44. T e l. 414.

a j m m
|**a n a jp u ly te u z ^ le iJ B ju  m w snanntłifiti jłe)dt8t*!sł 'B«f.

Na wejlintu, w vC h  w ie1 kich to- 
r*aęh ozdobnie oprawionych, na.jro- 
a7t>n- prze; Kaś^ Iżlauowskiego, o ■ 
hejnaująca kilka tysięcy artykułów  z 
ilustr: Cyam: . nutam*. w  rakiecie 
ptlsk ich  i liłc\rskich dziejów  kultu­
ry, pr_w, opyczpjunarodo Aego, sztuk 

ąauk, uzbrojeń i ubiorów, ząb -w  
i gier, ■ i—ykl i pirsni, numizmatyki 
i etnografii życia publicznego, rycer­
skiego, rolnu>z»gc, k.sCieinrg : i  ło 
Wieckiego z g-eiu "d ek ów  ubiegłych. 
Podręcznik w  każdym domu koniecz­
ny bezwarunkowa.

Najv"I'kSzy z»av.cia przeszłości 
polskiej, profesor A leksander Prhck 
oer, tak ^iiszt r.v ^Bibliotece W ar 
ijzawskie|“j o Eucykłopedyl G logera, 
„R ów nie pożytecznego; ciekaw ego 

peuCzająCrrgc w ydaw nictw a nie 
sposób pocayoltCi .ćnajd/;e w  nieru 
Czyiejns^. iitunbinc rzeczy w łasnych, 
o któryCk się często słyszy, a mało 
wie: I ńabieru,ą te szczs góły now e­
go barwnego życia  I w sk rjtó ża  S.ę 
zim iei zctit • przeszłość, i biją do 
mej Liaski i słychać jej głosy"...

C c n a ,k « l g g « F s h *  r b .  13. Ł»i

kO0*i y m m m m  I f a i f  i  Rijewssifip*
sajnsw/iijącycli w ądn.lnist.acy! pisma, eona zn tana M  rb 12

Na przesy.ką poertową dołączyć na u?y rb. 1

Precz z rękami!
j n o i s i "

bez chlorku, bez sody

s a m
p i s r  .,m  

b i s l i z n ę
bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o- 
trzymuje utę b 'e lizrę  

i p k c  *Iar 'Y n *  i

ZąuaJcLe r ^ c ą d z is -  
Pśczifa 20 ib ji

Południowo - Rosyjsk 
Trw a Handlu T iw a 
lam i Aptecznym i w 

_________  iiuiw je ęagR

iu tera ń sk a  ffs 12 2.
0 ¥ A Z Y J ] M E

maitsze
stare, rzadkie, sturńży.rte i artystycz­
ne tzoczy. A  m iano'licie: M E B L E  
mahoniowe z brzozy kor dskiej, b roc­
zy, poreeanę, kryształy, obrazy, 
sztycny, i.Kwarcle pa: jtele, kandela­
bry, p jąki, zegarki kinkiety, dyw a­
ny, gobeliny, materye, galony, ko­
ronki, hafty, w yszycia, m ak. y, fu­
tra, rzeżDy, biusty, ,»oitrety, w szy, 
ctr.tue, 'modaliony, flakony, instru­
menty muzyczne, złoto, srebro, Bry­
lanty, szmaragdy, p erły  i ,n. kamie­
nie; miniatury taOnsicKi, kubk;, pu- 
haty, dzbank., pudełka, ace, broń 
starożytną, rękopisy, ruskie „gramo- 
ty“, .nonety, medale, piątym , w yko­
paliska szyldkiŁ-towe ..yroby, ema- 
l.e, w y  oby z p ericw ri aonchy, m ar­
muru, a .ze w a  i kości słoi iow tj; 
przedmioty inkrustowane, lalki po 
eelanow e i filiżanki rusk.ch i nagra 
nicznyeh fabryk, strreżym otei Chrte- 
ścijaóskie, sluekie polskie pasy, 
wschodnie an.yki, m ałoruskie i w iel 
koruskie wyroby rękodzielniCTe w y ­
roby, ja >ouskie i chińskie przed­
mioty, T am te, gemmy, melchior, 
kubki, pubary, półmiski, kielichy, 
ko kc sinik i, biblie, eau forća, dyw  
ny persgie, aloumy, nesesery, m eble 
w  stylu: m arąu^ tcie, buli, iacab. em ­
pire, JLudwik X IV , X V , X V I, direc- 
toire, barocćo, rocuco, gdańskim, z 
drzew a różanego, pahsandrowęgo, 
orzechowego, palm owego, czarnego, 
cytrynow ego oraz z w szelkiego inne­
go .Rzewu i innego stylu, Naszyjni­
ki, puucerze, henny, Ctips.gĄj ecjslia, 
Ib fo ję  rycerskie i v  d , i t. d , i t. d. 
k i j a * ,  Ul. L u t e r a A t  k u  d. S zty lm a­
na Nr l£  m. S  w prost ulicy Meryn- 
gowskiej, 3299
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< ! 1 a).

i  y b  i J *iw&

W Y S T A W A  Awnaią w ;
C d  d . IS d a '2 *  w n t i n ' a  r< b .  o U L - d - ie  S ie

— W Y S T A W A  B E Z P Ł A T N A  =
Rohót arlv tycznu, w 'k o n a  „  __ Tk, 2  ■> J  2 « »  2 ™  ^  £ nr
nych przez uczer, v szystmch S X K Ł O ®  I S l ^ O j  U  B

1 ' wkroju
Między innymi fas nami wystawiony będzie kostyum

Borodino
W y s a w a  ta ze w zględu na swują n ow cść jaka jedyna w  c tle j Rosy i, ma 
w  :U ie  znaczenie dla każdego bez w yjątku.

W  czasie w ystaw y p rzy jn u j; i i ,• z a fisy  uczenie bez przerw y.

Zw iedzając osobiście w ystaw ę łatwo przekonać Mię, Czego można w yuczyć 
s ę przy pom ocy naszego systemu w  przeciągu kilku mct.cęCy. 4335

|  M a s z y n  a l u m i i i i u w y c h
n a c z y ń  or s* i a r t y k u łó w  jD S -  

f io d a rs iM  ii uoAkowetio.

F o c * & e g j i & r » 2 f  i p i & r .- j f f i a

fabryki „A .  S T ® ' ” w  Kijcwia
N* 36 K ro s zc za ty k  te 33
1 3  T  Z  T  KI 1 1

Sprzedaz po cenach 3 7 5  d® SGO r ir Ł łi  i drc ej 
R o p e r a s y ^  i  a V r j e n i e .  Ż y l a A t k a  Jifi 2 7 .

w y n  s je m  o d  8  r u b l i  
T e t e f u n  185 .  4093

S l i ł a d  i r .a K z ^ n ,  n a r j*^sS.e* c-olwicacjrcłi.* t t a o o j tó t»  
s s a f u c a s a y r  n S tałiii® ław «®  T a j w a ń s k i e g o  w riuszynce
Dosiadając znrezny zapas najnowszych i r ajwit cej u żyw an yih  narzędzi 
rolniczych i m asz'’n dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis­
towna. katalogi na zapotrzebowanie. A.dres dla list.w : i.‘ 3 “ H |, S t a -  
n i t l e w T :  w a b ! ,  ąfełjsd n .s is  e* tj„r>U depesz Targurtshl Rachny. ię.

r  f f S j  t ^ f p s ż y  e r a c h

PtiedstaW iciel i skład Y . * a  R u b ir e t t f ,  leż . M . K iKG M A N  Kij 5w, A le ­
ksandr 45 ywpr. CLateau) tel. 13— 24 1’abr. izol. odtiz. inż. I. Gu5lk. 11

P ro re zn s  N° 10. 75

Roleta w  wielkim w y b ir z c  n tćzyn ia ' niklowe, a t u f f l t a io a e  ema 
i oyyąnt S a n r.u a ra rv  rćż^ycli fab-yk, kuchenki n a.ioflc  
. j l P - . n . u a 4' Noże, w .he. te, łyżici, m i s ą  t k  d a  p 5« > a n ia  
i»nąs»*l zela?ka do prtsow ai.ia  sp,r«'m ow e, jR&yMte i t d. T.hermos 
m«szynki d o  k tw y  r ó ż n y c h  systemń v  i  inne artjk u ly  gospodarstwa

ócm ow tgo.

— , ww Cer.y b s r f o  przystępne. — -
y j . . ------ ,
( o n T e i t c y t  d a m b fe a  irtcry ć, s u k ie n  e f u t r z a n y c h  r z e c z y  — —

A *  A d j & m c z y k a
B y ł e g o  ttrO |O ti;flL  K r u g lik a w r e j  t o i  a ł  p r a c b i e s i o o ;  z  R e j t a r -

m lcirj l i r  14 n a

JgYsssra&tyk ffe £7 irvj***k. 13,
W ykonuje zam óń '-n ik  w edług ostatnich moueli z roateryalów  pp. zarha 
w .fją c jc h  lub s-iuich. W ielk i w ybór m ateryałów  rosyj.k  ch i zagrat.icz-

ttOSŁAtólE i P|pppE
rS Ó tp a

U .  S l I K Ó t  < ; W  I
nłreaaoatM yk $4

O tr-ym a śj w  wtclŁii* wyto ?vze 
rozpstite płótna. bieliznę stołową, 
pończochy. Skarpet., p rże ś . eradła. 
got tręlłznę iJ>.ę“.ką, tovy iry oa- 
wDnir.ne i w iele in. przedmiotów. 
Ceny iaWSże stale 1 niższe od 
ws; yslktób w  Kido wie, o c».«* p ro­
szę 31 ę otobiśc.e przekonać. 3:305

Poszukuje się

pożyczki hypoteCzn^ł1 po ban­
ku. Dom na uiicy pizylega- 
jącej ( O Ki eszcza.yku. Oferty 
h łownia poczta Kijów Poste 
Rtptante okąriCielov paszpor­
tu JNś 2,675. Po.średmćtwo w y- 

• ą-zone. ,734

tle tylk o w  trój - 
-kątach z taką ety­
kietą i r c e c z k ą  
fc iaszaną. Są na 
śladowe ctwa. 27 tg

HoteS-Pónsyafia!:

n yih  fab rjk . 4337 CENY UM lA R K P W U N C .

p o r s e t o a ,  s z k o ł a  k r o ju  i

A - Jer m akowej 
z  P ła siS tifc ^ -c zo r

   Przyjm . uczennic codziennie, w a ­
runki najw yą <!. Pu ukoń. u Cze . o r rvm. świadectwa i*rzvj«z-l pc usypia. 
M,a j a i  jy > { jo rs-itd w f i s t r o i  alanssU . Ceny pi ..yst. Fm duklcj. 36 in 3.

3'6 ,

Ouin Hî aiDwv J£j. A. I£aś&w I S yŁ*i“
PidiJt \  ekswi.jrowsKa 46 T elcton  20 ?8 

t.):r/y,nau > J if .« liiv -  P l i l l Y i n  s e r w c -y, serw etsi, prześcieradła, 
.ikie i K >sIromsK;e •  * W » f l 3  r« czotki, chustki do nosa, h eiiz 
ną inęską i o t  sk i, orenou-skie i p^uzęóskie chustti, k o ł t f c y ,  barchany 
Sarpii‘.sti« , k e (ii> f|  ręki.wiczlri koizidki ciepłe i spódnice, p e ń c z » ic .5j v ,  
• p  a p e t it ! ,  J>r f y  tzw *jc»rskie, liuf firankowy, tow ary bawełniane U  • 
lozowśkR.h fabrvk. }c6r

Kuchnia wykwiat\,a. Komfort no 
w oczesny Pokoie od 1 r b t)biadv 
d la  przych odzą łych łns.ytutowa ić 
l -;z-* piętro o, ko. Tel< tou aa 13

Żądajcie
rfr

ws..;dzie j j O d o f l P i n 1 *
lyU o M IC IlA Ł A  'L E fcT to lL W 'A .

Duże gospodar. misszne
chcę w y iz ie rża w ić  w kraju Polud- 
piowo-Zapbodoim. R e s i z u r a o j a  
T .  KIOOTS. K ijó w . 470,

S P E C Y A L N Ż  S K Ł A D

r - ™ - & . f 

P ie r z ą  i P umIim
gotow e poduszki. 463C

J. Richter, KresOTiyklO,
Ł Ś n i c t o  S | ż a « i e o k i c  przyj­

muje zamówienia na

sanie  grynźcły
di 1 użytku gcipodarstw  rolnych, lo­
co !a», lub iranćo st. Hinsad poczt, 
st. Łartyżynka gub. kijowsk. 4103

mm
Pn-.nMSfeeratę i tgłośztiEla d«
^lułi^Mca KljCJSf5lE!8^ ‘ L

zaKupionc

o k a z y jn ie
artystycin* współczesne, używane 

1 nowe daDrze ulizymaue1 B L
do w szystkich pokoi od n a jt a ń  
s ^ y o h  d o  n jH.. i ż a t y o h ,  z nzj
rozmaitsz. drzewa i w  różnych sty­
lach, poleca najwt szy w  Kraju 
Pcłuduiowo-Zachofn. - magazyn

tikam* j r-ydli
rzeczy, mebli i u.arcżytuości

bez konkurencji
Co do Cen i w ybrru  4018

B pic -> a -B rac

„b iu r na i Roskosz'1
D o k ła b n y  acfpes:

fgranatowe szyldy) który prosimy 
w yciąć, aby nie łączyć 2 in. rnagaz.

KreśzcżŁtyk M  3B
wejście frontowe to samo, itóre 
prowadzi do testru Mianowskiego 

w prost Luteraóskiej ulicy.
M  T e lc fo .y  A(5 (8 -4 2  t n

Starożytne
meble z d r .rw a  czerwonego, br^oży 
królcwsidej inkrustowanej brtmzan.i 
i bez nich, porcelanę, obrazy, ayw a- 

n y.kcjszta ły  f t. d j t. d.

m

Choroby D z ie c i  są smutkiem dla
matki, pamiętaj­

cie jednak, że żywienie mączka dziec 
łiA LPC N A "1 ochrania najl dziecko od 
.asłabnięć żolądk. Sprzed się w  apt. 
i skł. apt. 4r4a

wszystko, Cc «^ cjt^ T siat1o.iytności i 
nówożyt -iych prżedfniotiSw rrtyzm u.

Nr 3  ̂ K r e s z c z a ty k  Nr 36
? k a p  S LC B Z IE  7 k o p .
K iólew akie świeżego połowu, m rlc- 
solone o delikatnym scczku 7 k, za 
sziuke M agazyr ,W a siek m “ . W  - 
W asylkowsfca P te,. 36-18. 1863

Z a t w i u r d * .  p p z e t  R t q d  l-s ie y  
R tjo L . ł t t i ą t e t

F ^ia^erów
• ! ł s t c * o e ó b k ł i  '3, t e l e f .  3 5 - 5 7 .
Przyjm. w szel.de rnbo‘y  w  zskr > 
iro tir. wdhoiiząż-e. Rocznie, m leslęci 
nie i wedH g umowy, Zr  czynności 
Jwo.ch ,ci ł,auVńw Z wiąlk k odpowia­
da wz„;..m ncin poręCoeniem, mająt­
kiem i kapitałem. 38 4

Samstóe
przybrania do su­
kien 8uktile balow e 

d iety , Jrpońskie 
wachlarze, w stą tk i, grejlo, frondzie, 
turebki pończochy, spinki oraz 
najrozmaitsze inne rzeczy otxzymar.o38C8w  magazynie 38

AJeksandi**nrre
W -W łodzim iersks 35 tó g  P rorezr4

kstłiPM ' 'i. izMstige

Tąnir? kuchma bi<nt P u l f i
Fundukleiotrska 21 m , r, 

założona w  celu, by rruod eż ucząca 
się i lu d iie pracy hiem sjący czasu 
na prowadzrnie kuchru w domu— 
mc gii być-pew ni, że ih»ją zdrow y 
pokarm, starannie przyrządzony nu 
maśle i w  ceoie kosztu. Obiad 30 
kop.— w  abonamencie 28 k. 3661

,  s p o ł e c z n e  i  l i t e r a c k i e .

P I S M C  P O L S K I E  H A  R U S I .
P i s m p

P I E R W S Z E  i J E B Y f i E
„Dżle^nik Kijowslfi“ b^lzie w rckii 3912, y? siódmym roku s^ego istnieira, pod kieraii"

k ipn  doU<’hczasewyra i z programem politycznym nio^micniónym-
,G zlB n it(fe  K i j ó w s k ^  w  c i/ o d z e  ś M k fc o g o  d o s k o i i a l e n i a  s ię  o p r o w a d z a  w  f o k u  1 9 1 ?  s z e r e g  u l e p s z e ń  

w  d w ó ? h  p r s e d B  w  s z y b i k i e m  d z i a ł a c h :  i i r i f o i ' J W f  - ‘T i ^  J f i t t  i
W az’alo S t t f Q ih m a ę ^ j« y m  czytelnicy „Dzśńrmfka 3CijdWSk^^ou będą obsługiwani przez szereg 

*  l a w / u h  A g e n c y i  ' f f e l e 0 r a | ? © ^ y © h  „Dłierttl1^af\  mieszczących oię we w s t y s t k k S i i  w i ą -  
. - ' / s t ó c f ł  tur i ieżl g ^ a n l c ą 9 jako te? przez jPeiersburską Agencyę Telegraficzną,

O życiu pro^nćyn licbtnr^ZPiń bM/W vna.tknnośc3 ezyMnik«>m „Dzlannika^ szereg korespondentów 
w łasn^di zre wszystkich okolic naszego kraju.

dziale Sster^& kiw i. Dziennik Hr|owśk«“ drukować będzie:
d a l s z y

CTąg zr

Cykl rażeń 
ar tysty czriyvh

p- t.
w

^ ł f i d .  f t o d u w i c z a .
      , . . . i r  . .... . ........ ... r .

ŻUŁAWSKIEGO z pod włos­
kiego ireloa

z ę d n i f B h  sił na,.Cl2;Brtnik KijbWśw^' zapew n i ?  sobie ponadto współpraoewiuciwo gaieiPUfS^
s ł  v< Ti l l T t f a ^ i c h  i  n a u k o w y  c l i .

Pn-auto-tatoroiii ^O zannika KijoWskiegou będzie przysiugiwalo w reku 19X2 prawo nabywania 
po eon o fii zniżonych mLSiępfcjjayoh wydawnictw:

„ ^ ie je  P sro r tiaro we Litw y i rt«si“  —  H E N R Y K A  M O Ś C IC K iEEO ; „Historya Polślia"— r E L I K S A  R G - 
-  ~  N E C Z N E fill; „Rok Polski" i „Encykiopećya Sts.-oi»oiska” — Z Y S ^ U N U  G L O G E R A . —

WARUNKI PBENUŻIBRATT „Dziennika Ki,jo'ąrH\iegi>u pozostają niezni emcnc:
W kraju i-A rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 3 rb, kwartalnie, I rb. miesięcznie.
Zagranicą 1 3  $ „  9  „  4  S C Ż $  1 Z I

t-subair^ kture opłacały dotychczas znizeną prenutueracę, prawo to będzie przsylugiwaio nadal.

4  n t a j ^ l  Jiił
lu b  k, le » « t ie ir  ggt,t r fą .i iw  e po- 
"riłk iit j p s zd y . klu, ‘ t l ir  .-r . r  ia>*
' ,/wiei*n i . ló/jlądeA , a-ob^rą, drć- 
.p:egi i ku żhiyi i t. d , albo przy 
młóceniu zbóż . lub jakiego innego 
zajęcia przy gospg Saice .wiejs iffj, 
mam świadectwa, kaytaler 35 jat. 
żytom ierz, ui. Zam kowa 1 0 ’m. B d- 
rym owa <lta B  G.

Mody Phsse
Phsowane spódnice w  rozmaite za 
l’ £tdk: i desenie. W yem anie ząbków 
i dekdtyzowanie materyi, pluszu, 
ąksamit’1 na now ych m aSzy„acn’ 
sorows.dzoayeh z ngrar.icy dn. 18 
sirrpnia r. b. F. N0 ŻN IK O W , ;KjęSz 
czatyk 39 wprost Funduk.ejowskfej. 
Telefon 31 8r. 4305

h u  r i L  ? A N S Y S N A rf,wj VJielhorskicj
*, W a r H a u ie -

(Jrządzouy na w zór p ifr  wszorzęd- 
.-.aeranicsnych. Kuchnia wytworna. 
Winda. E lektryczność. Pokoje od 
1 rb. Jasna Nr 4 róg Boduena. T e ­
lefon 3390. 367 £

»cy
Uniwersytetu Kijowóidego. biu
ro Pracy poleca studem-ów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowi fkow 1 iuro- 
wy;h, masażystów etc. Zaolsy 
przyjmują się w lokaiu Biura Pra­
cy, Prorezna Nr 21 m, 4 od 12 
do 2 pj , codziennie. 428

iioó

żlarybe". karj-i
sprzedaje się w majątku KaSziaki 
odległym  od kolei o 5 wiorst Adr.t 
stacya Kożanka. K. Łukaszew ićz.

3015

biuro M irrn ic zo  leśno ! t ó ś t o f o la
G e o m e t r y  t a k a a t o u a

F .  ®rod*Me%o
Kijów, Puszkińska ti»- 

Przyjmuje kreślenia i rubo.y mierni- 
U7rv.i«tne 404.1!

□ o . t y n i j ę c i ^
Pokoie umeb'ov'.-ne m iesięcznie i 
dtiennie ze ws-eikieft w jgodam i, 
riowe uniebloWjnife. y uda , ęlektr., 
wanna. P ląc Bohaznc CbiffefRic kie­
go (Besarabka) dcm N- 5, w ejście 
frontowe, szwajcar wsuaży. 41 8g

Co sprzad. k r o w y  m te d a n e  oc.el 
i na otliek na fertp i: w  pobliżu Ki- 
iowa. Krów 19 buhaj r, *oni 1. 
Syiad. M -Bia;;ow. ir  B w. 3 oa g. i « 
Ho 5 pp. 41*8

r r ń o r w n i a f l r .  ST iU S O j“ £7  W. 
JCaćmił.1 Ł fc i  przen, n i Mięhajio«- 
?ką ul ęę 18 ni. 9. . 4167

p R A C Q W N IA

sifkierc I kustyum ów
Maryi |? rf310 vśta>.
.A>ełka-YcdwJrta 33 hi D i. 12^0

GO O D S T Ą P IE N IA  w c i . t r ,  miasta

mibszkanie o & ookuiach
z wygodam i, sy.-em  kurytarzow-y^ od 
frontu zdatne la biuro lub pu«.o;e 
umeblowane. 'A iadom ość w  „Biu­
rze M ieszksh“ Funouklejow. 12 m 2.

. . 4£JI .

k r t i U i n r i W f i  z w;-rs;:\wy prz-j- 
»\l Cl w¥ u t n u  muje roboty dAe- 
citine palta, mur.dui.':i d 'a ctiłopców 
i pairenek. Rejtarskai 9 m. 9 4181

. r T i t l i ł  poszukuje lekcy!, 
O Ł t l U .- lJ f l l .J t '  vt ieloletnia prak 
tyka. Usidwfcjte Turgieniow ska 15 
.n. 2. R ydzew ski. 4ł 7o

^ a h i f r f o ł o  P eu tsih r  fu cn tsm n - 
U D U I l U i L "  den Żu.spreęhen voa 
£l— i. Sto}J jfuto-^ka 37 m g 4187

f i i it in o w it ii  i K f p P S
mieście i u siebie. Przygotow uje do 
stkoły muzycznej. Dm ilrowska 23 
ni. tb. PiŁniienaiu. J240

0 4 il-z1 n irt(  OStctn, kursu, klas. 
0 \ « i l f _ “ p u l .  9 le* prakt., .poSzuk. 
lekcyi. Srołypinowsk* 24 ro 2. 4^54

Ltkcyi literatury uotskłe]
udziela nauczycielka z uttiw ersyuc- 
kiern wykształceniem . Funaukie- 
jow ska 52 m. 11. 4268

ZiOLN V l a ć  i m
dyplom, agran. 1-5 lat praktyki w  
pierwsz. rrijąt w ykonyw a sumiennie 
1 tario: tskś.icye lssow  peryodyczną 
uispekcyę, sprawdzenie gospodarstw 
leśnych, zakładan e szkółek ha.idl 
i leśnych, szluczną uprawę lasu eks­
ploatację i w yrabaę m ateryałów, 
budowę tartaków zakładacie remiz 
dla zw ierzyny, plantacye łozy ko 
szykarskiej i t. p. Kijów, Trzech- 
światitielska Nr 8 m. 8. Bronisław 
Szymafiski, z t i o

/ r a ą a i j t dip). eherche Uę 
W telka FotiWal 

na 25 m. 12. 4278

nav<?
Ma-.-BłagowieSzczefiska Wr 4 . n .20.

4260

S t i i d . - m a t e m a t .  sS  H
szutruje lekcy: n;t w yjazd. K ;jów, po 
ate i .  stan1, ’ W . Bogu; zeWgl 1 429 j

Wiołonczeilsta
tpr lit.) wijż. kur. udziela ićkc. muz 
Kuzmeczna lo t  m. 17. \  B. .129;

p r e n u m e r a t ę  n %

kijowski
przy,,inrie

. '■ ^ 9 » r u L  i C z y te iH U

A . Zwicfowhiia
J a ln f« p lb b s li« | i  3 J>

K ijow ski Z a rzą d  
M iejski z a w ia fc -  

m ia:
K o m i s j a  b u d o ­
w la n i*  n a  a -  
c h u n o lr  p o ż y ­
c z e k .  W  d. 2 TM 
października o g. 
2 po południu li- 
cytaCya pa urzą­
dzenie studzien ar 

tezyjś^ich z pompami: a) dwóch (się­
gającej dc^wąt-atwy podkredowej i 
(ursislciej) y dolinie rz. Skt morochy 
Koło szo#y Kadęckiej; b) dwv,:h 'sięg.
■ lo w a-stw y t r.dt red. i HTssjskiej) na 
Kureniów.Ce r z  placu Petropaw łow - 
skim; c, dwóch [sięgającej do w ar­
stw y podkred. i jurajskiej)-w  dol nie 
tzeki Ł ybe.lzi na ul. Śuliońskiej 
Kaucya 5  ̂od sumy przedsiębiorstwa. 
W ,d » s a ł  b u d o w l a n y .  W on. 17 
wrześniu o g. 2 popołudniu licylaC ja 
na odrestaurowanie budm stróżŁ na 
Ci-ientarzu Łukjtnow ieckim  na sumę 
jj66 rb. oa kop., i na .budowę nowrj 
budki w  fem samem miejscu na gst 
m 5 1373 rb. iq k Kaucyfe io'jj od 
sumy przedsiębiorstwa.

W arunk1 oglądać móżna w  Z a rzą ­
dzie od 10 — 2 do poi: 250

Urnie s t  t ze tiif*  c l i  panienek, roz­
m owa franc. i ar.giel. w  domu, na 
żądanie poważne zaświaoczenia. 
Y/arszawa, A l. Jerezolimskte 54 m. 7. 

_________________ 1 >39
Z BOJwpdu wrjjazd u |cu stęp u je  się 

z  o »* i O u .jw io- 
Ńyćh, w sze lile  iityg fte k lr . ha. 1340 
rb. rocznie, chodzi o pośpiech, Pusz- 
k; hskt Nr 34 3 piętro od g 9-1 i od

3 r_£Ż_ . *?.9
h  ̂ posz. ućz-Ca ces. 

" J r y i 1 * £,?k. muz,, tyvż. kursu 
(r.ia p r a k t) Bulw arno Kudriawska 
Nr.-io m 73. 4308

'7‘JP'flW P* szulci)Je pest-dy 
■ 1 ‘ 6 sO  do począt. dzieci, 

_ r... oię, franc., teor. i prakt., pocz. 
muz- L w o w sta  to m . 17 dla W . 4272

n̂ŷ  t*0rn̂ n̂  ókÔ lO-
»  orliiuajmiony z rachonkowcsCią 

W- e* kaw aler. W ynahrcdzenie 15 
rb  1 -Jęi ięćznie i utrzymanie. Strze 
Icuka N- 2 m. P. Ołtarzewskiego.

43t5

Stutieritfiiciog 43-9

111 kursu 2 W trsza w y  udziel* kore-, 
pctycy.i, wieloletiria praktyka; pc ba­
da oóbrże języki starożytne, tnate- 
tea^ykę, rosy ski, jiolski. A d .es: Bi- 
b k.-Bulwhr Nr ęg m 8. A . Pawlicki.

fr. bien recom m eucec 
cherćne teęons. S ’adresscr 

Bąsejna 1 m; .S/ostalrwńcz. 4379
iuune
-  L ik w ld a tm *  majatków Banku 
Wlr,sciansk.„<;o przyjmuje w szt'K ie 
Czynności wcLodząCt. w  za k res ' par- 
C 'a - >■ i i likw .dacyi majątków z.em 
s ś ;rh W arszaw a, Chmielna 34 tu. 5. 
l  elefun 271-58. 4317

jp a C y n k u je  y m s a d y  rządcy, kęii- 
• trolera lub oucnaltera kaw. ilersk. 
lub tami-ijn, Posiadam długoletnią 

•» htaih poważne rckomenda. ve.
Kijów, K-iżmcczna 102. Głuchowski 
dla P raw dzict. 3767

Poszski  ̂‘fe ffS iili
diićci 1 jklesy, wym agjiny frau c, 
u em ‘  inden praktyćz. Jpocząt. muz. 
Fundukiejowska u .  Biuro ^Treugol- 
nik“ Sęchauka 43146

P om.’0 « n s m u  spokoju, lokat, do 
wyn.rjętia w  rosłej redlin ie po- 

aój rnebl. z eluktr i ogól. te lefm . 
K >{. i t  lna ,9 m. 4 2325

ifrieszkairiu*
5 pjKoi, wszelKie wygody, elcktryCi 
ność. Instytncka Nr 8. 4324

P z t - t r z a  ra m ‘ ja t k u
w  pobliżu K.jpwa na war. w ypi; z 
hua. gorzel. rpi-z. spir. do rzą iu  jw ar. 
400 mer. czanioz- połt. g. (w  pobl. 
kościoła), żyiy. li m ą' remam, pl»nt. 
tyior.iu. W vai.: Kijów. H olel Euro­
pejski Nr 20. 432 j

i Ber Ima zc świetne 
ml rekoiiięut hcyani' 

ptwzuta t! 3ekcyi. Laterańska N, 5
mieszk 4. 43:3

N ie rftfe a

K f r t r ^ a h t i w  th l° p i«:c, p-iak Jur w  i l  nauki W składzie
antek ar skfrr A  Bujnowskiego. Pro 
rczna Nr 20, 4322

Joung tfiglish
lady ebeue*,enced teacher wants les' 

Poste-restante P. W . 25sons. 4331
P o Y ^ t ik U ję  kupn&i k r  om
bardzo m lecznych teraz w ycielonych, 
w udom . cen i o w yt.ajaości mleka 
proszę przysłać F Tym ińskiem u w  
Tulczynie pod gub. d wt. 4321

5 pukli 1 ze wszeikiemi
w s p u łc z e  a- w y g o d a m i .  P r o -
rtatitia  IQ. Zdatne pod biuro. 4264

Od Adntinistracnyż
. .D i lś aDfą aa*stępn'cniL p rzn aju ir. 

yfk» K ijsiw ik it** ' nabyćla aa w * 
rvok*iuh ałjJogBdiiiejM ych kflątGh 
atcibędr; iŁ.’  kardy aa dama pała­

l i ’ , p* Wini c i.ś i ;a »K * w ydaw ea- 
aa i 1 %<f««prje5r,y

po cenie zniżonej
" y łą d s l#  t y i u  t t t t y m  pren aw era

DZIEJE POLSKi
D ra Feliksa Konentriego.

* tiiyiiritęffi UtaiU .ł-, ■imxm
fcąw  -*■ * « łj  t, <ytooi.ii i t s o  n& v f* je
«ŹŻIIWS. Oli :r'SI„Beti-ll—^Vl

i^kkifctk* k  w a-tkteg*-

  « f b .  I k & p .  6 0 ,  --------
(w 01 ■ obnei •p ra w ‘e).

~  ł4.i-i»kdw _

py* da y a ła w y  X V II »

R b . 3.
(CafeM f a i y a a i - A l  > i„ I ) ,

Yłf ' st .k i | apiiawtri 
Na jfii-óWf.śdy-a wyi JMHJ V* r il f t  , c 
.-jtrą* 4 <«- ąr,.eW r«r łcto.atiw pr e 

»yiti
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i i S P S p i l
- J E S I E r t N E  i Z I M O W E
W  W E Ł N A C H  I J E D W A 3 I A C H

P  O  L E C A J Ą

n  r a c i a  f e S l U
W A R S Z A W A .  B R A C K A .  2 3 .

( PKO B Y  KATALOG!, K O S Z T O R Y S Y -B £ Z P Ł A r M  IE )

4184

P o l e c a  P i w a i  Hahirimssh i Śc iele
r a s r a r a s m m M A R S S A IH f

S k h d  e  K i j e w i e ,  u l  W o z d w i i o ń t k a  AQ I ,  t e l e f .  3 3 - 8 7 .

Marnie Benlafa
o d  n a j m n i e j s z y c h  i n a j p r o s t s z y c h  r ę c z ­
n y c h )  d o  m a s z y n  o  u i d k i e j  w y d a j i i o i c i ,  
p ^ z ł z n a c z o n ^ c h  d o  n a p a d u  m o t o r o w e g o  
i z b u d o w a n y c h  z  z a s t o s o w a n i e m  o n t e t n i c ^ i  
n r . t e m  p o l u  u d o s k o n a l e ń  - w s z y u t k i e  j e d ­
n a k o w o  w y r ó ż n i a  j ą  s i ę  o g ó l n i e  u *  >a iew t i 
z a l e t a p i .  k o n s t r u k c y i ,  d o s k a . . ł . L . ' i  : i ą  m a -  

k r y a ł u  i d o k ł a d n o ś c i ą  o d r o b i e n i u

W Y Ł Ą C Z N Y  R E P r t t Z E N T A N T

r a r  z j w .  ,  3 3 , d e n a ł o r s J c a

Sieczkąr iif wial-
i siekacza B © H * ł l 3 l l f l

I  **« I

L -

,  ^  B l a y t o -  
r a  ■ R o b e r a .

Cieszące się  uzirnniem. LkstyrpaŁory, kultyw atory .A tam an *,

!  s H S  w ł a s n e j  f a b r y k i

i

ALFREDGSdJjii
3649

Ilustrowane katalogi w y.ył, aą na każde żądanie gratis i fianco

B i u r o  T e c l i n  c z n e

JKk L o r l s c h  i j S | a
Budowa młynów. T Js r̂ • j" szklano - betonowe 

idowa zakład >w ceramic inych. Roboty meboracyine.

WH i.ilCA HA PODOLU 
T  le fo n  4 .

K>/ÓW 
L w o w . k  t 3 .

Nowa żarówka elekli ycz. „v otan"
z n.etalowem włóknem

o s z c z ę d n o ś ć  v  ą d u  ?  fc. 7 3
Pierwsza lampa z włóknem wolfiamowem.

S K Ł A D  i S P R Z E D A Ż

W  ROSYJSKIM TOW.

' J H U C K E R T &  S - k r
K i j ó w ,  P u s z k i ń s k s i  H k  6 . 4037

Pokkie Biuro Leśne
Ks. Zdzisław Lubomirski i S-fca,Warszaw a/.órawia Nr 22 
Urządzani" gospoó, lejnych, inspekcy* i ta k ia o ^ e  k - i-

Nasiona iK m b  is sprzedaż lasów. i sadzonki leśne

W  m a g a z y n a c h  m ó d  i g a l a n t e r y i

°Hendl. B r. N. i  i .  L e p t jk o
K r e s z c z a t y k  4 0 , t e l e f o n  2 0 - 5 5 . 

L w o r r s k a  JY§ 4  ( S i e n n y  t a r g ) ,  t e l e f  i n  2 2 - 4 2 .

O trzym a n o  w sp a n ia ły w yb ó r o s M r * ch no­
wości na sezon Jesienny i 7 r m 0 w y ^ z| ^ | &
niecnych f.b yk a także .rratcyały na umforny dla wspły.si. z.kł na^k

C e n y  s t a ł e .  * 6|

KCESZCZAT^K 2 2 . s

f i l i p . K ozbtyn  1 $ eksa irirfivka  o -u  K ljo w .k lu j

WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZGRZĘBTJYSH FABHYK.
R u s t o n ,  P r o c ł o r  &  C - o i

Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, młocaraie 
p r o w e  zbożowe i koniczynowe.

Sjfr] I t w  < " m 8"i siewniki rzędowe i wie
S B S a S M B  Grzędowe pi-laik i przerywa

cze do buraków i zboża.
P f * i | * ł f  1 1 W  °  M itury naftowe stale i lokumobiie no 
■ ■ S e o l l *  wo - ulepszone, ekonomiczne i prawie

bez dymu

E .  A ,  L i s t e r -  &  C - » : ^  'Z
m'eka, łatwe do użyci", leYŁ ie w ruchu, wyborne 
w działaniu, p ęknej formy.

M * . 1 C L :  5 Młocarnie konne, kie
■ I V U I 9 K I  ■ raty, sieczku-nic bęb

nowe

k L A
i'

Tygodnik społeczny,artystyrzuy i literacki
p o d  k h r a w n i o t u r a m

j ila r iu s -jlry  £ e b M .
W ych o d ź w  P aryżu  i- s z y  num er ukazał się *  d. 24 lub-<< 

a. st. bież roku
" n  Jrłt P»smem przyjaciół Francy i i francuzów, ktoi ?y

9, L a  flU *ię iuirre-n-ja rozwojem literatury, sztuki myśli ludz
klej w kwiecie całym.

1 9 v i o , ł  m* 28 **dame zaznajamiać swych czytelników u
I j t u  I lu  wszystkiem, co j^st siłą i postęj e n  w życiu krajów

narodów.
I n  | pH pomieszcza artykuły pióra najwybitniejszych puhl

PI LU f lU  cystów i utwory literackie orjginalae, portrety oso
bi- toś~i, na których zwrócona j.*st uwaga świata, sorawozd inia , 
ruchu ai tystycznegc i literackie*o, najnowsze wiadomości ze wszy­

stkich dziedzin życia ludzkiego.

Każdy numer ,L i. \ ie* liczy 32 strony druku, zawiera także ilu.
stracye poza tekstem.

Roczna prenumerata „L a  v.e" wynosi *5 fr. (io  rubli).

Prenun c-atę .L a  vie* przyjmuje -nr P a p y t u  Kedakcyt .L a  »ie* 

6 8 , ru e  NlazMpin*.
W K ijow ie księgarnia L. łd z ik ow ak i«go , ST > « s i o i .

t y k  m  2 0 .

, Jako wypróbowany tari, a skuteczny n-awró* c z t u o a n y  polecamy 03
•  ■ ^

! ■ i

S A L O N  3 I 0 D

W -  K  u  b  i  c i f i e  j
K ijów , W .-U fło d a im |e r a ę a  Np . 4 5  m . 19.

Po!eea na se-on bieżący duży wybór kapeluszy pluszowych i filco­
wych od skromnych do ra,wykwintniejszych.

C e n y  p r z y s t ę p n e . 3 9 7 3

wyso, iej zawa't>ś.;i tlenku waona, z»  -lone na puaer, a wskutek 
tegr birdzo ekóno niczae w użycu-. Wysyłka w pełnycn ładun­

kach wagonowych w workach lub luzem. !
Ł a s k a w e  z a m ó a fie n ia 'p p zy jm u je  3658

To w arzystw o  Akcyjne „Opoczno" 1
w  O p o c z n i e ,  g u b .  r a d o m s k a .

A p a r a t y  f o t o g r a f i c z n e  „ Y “
M I K R O S K O P Y

P O L E C A  F IR M A

najnowszych SySteaaów 
w  a lb i yaaiaa w yborze

K A R O L  Z 3V Ł ł T L K Y
K ijó w , F u n d u k ie ju w rck a  8 . 2460

F a b r y k a  W y r o b ó w  T a n t a l o w y c h  
BOM HANOl OWY

L  U N *4
Namowszej konstrukcyi. 
E ickiow ny wygląd.
Duża siła światła.
Mały rozchód naity. 
Nader łatwa ohżruga. 
Długotrwała sprrwność. 

C-rniki giatis — franco
5 ”

K r e o z jz a ty k  JY5 5 .
M L I  C o .  T e legraficzn y  „

T e l e f .  9 - 2 7  i  2 5 - 1 3  
C m b u  —  K i j A w 11,

H a n d e l  l o e a ? ó w  k o l i i n i a l n y c h  i  d e l i k a t e s ó w

c  r a c a :  a  t d ł a %  i 41 c

nini-jsiem zaw i dam>am W. P. wiaś,. ci»-li Hrmsk-cb, że otworzyłem 
w  HUMANIU obok Banłu Ruski'Ko-f-rzenjy.dowego sklep towarow, k > 
loni- lnveh deluatesów i wszelk o.p orodunów upczywczyeh. Roltr« ■* 
w>borowt wędliny litewskie sci zagradiczae • k 'ajdwe, ogromny wyDor 
różnyih kinsMwi^w i rrSry) a1 Wsżysik^ fprowadzzm z 1 lcrwszych ż o- 
di ł i po cenach jak najniższych. Z poważaniem Tonraoac T u łak .

8 8 J 8 e 8 « a » <  ®®e. ® o j* » e

A„  E .  G .
iijiiro i o « ,! d s

m m  a mtśmra
7 0 °/n i®

Jo

PWU 1%

ROSYJSKIE TOWARZYSTWO
„Iwifcilw I-wn Tlsktryune'

Obdzlal Kijowyk I. 
Prorezna 17 =  Telefon 10-64

2dr<)wkl nabywać można (a k ie  _  
w  m agazynach poważniejszych 

odprzedawców

4 o i 7

fabryka I 
klagist ~ " 
1‘ arma

ta I preparat chemi

"A ib a rla  Zfijdiz
ireparat^ chemlczrj. mydeł 

w Kijowie 
Dorohoż. 6.

PO LE CA :

SkłzD ] . RzesniSsk-cijo
kijów, Krerrcziityk 22 w pod * órr i. 

W ielki w y b ó r  feołnieracó«rr m u fek .
przvjmuj“ 1 ozmaite obstalunką n zeróik’, 
czyszczenie bobl-owyćh kołńlcr/ó Przyj 
mi-te obstał u nk i 1 na angielskie k 'Styumy, 
ptlra suknie. 4 80

W  p o l s k i m  m a g a z y n i e  n a c z y ń  g o s p o d a r s k i c h

Kijów. K res t e z aS t. Powrcmńskiego tyk  JV5 4 5 .
Lap-py, "orcelana. szkło, wyrobv bronzowe, niklowe, platerowane. Na

aluminiowe. Staliiwe emaliowani mfjfiiia nlotęłająta.
Kamienne, fajansowe i szklane Angielskie >óżka, omywain .e, magle, 
wyżymaczki, .neszynki do mięsa, żelazka, tace, maszynki do kawy, sa­
mowary, ł>żki, noże, wiielce, sc_, zoryki noiyczki z napep. angiel. sali.

Otrzy­
mano todow nie ^ jk r lo w e

Drezde4|% - M aszynki ^m e^fltkM skie do lodów  
BRZYTW 1 .ANGIELSKIE.

Kuchnie Spirytusowe i naftowe i wiele idnych pizedm.otów do 
gospodarstwa domowego-

PIERWSZORZĘDNA

F a ;M »  do b ie d n y

oracownla damskiuii u b m  człunka 
p t.rys k .6j Akb ti6.nii>

1  j a w o r o w s k i e
K ijów , M 'Ż j ło m le r s k a  Nk 8 0  m . 4 8 .

Nauczarie pod osob stym kierunkiem podług systemu na­
grodzonego złotym' medalami i licznymi dyplomami hono­
rowymi na parysaiej i in. wystawach. Na letni sezon kur­
sy zarr ?5 rb. tylko 15 rt: Sprzedaż form papie.owy., h.

Warunki wysył.ją się bezpła nie Po skończeni’,  szkoiy wydają się świa 
dectwa zaświadczone przez rejenta. 1063

O o s fę o n P 1 d la  k a ż d e g o  n a b y c ie  d z ia łk i  zie m i
w najlepszej dzielnicy miai ta Wilna „Z * :erzym< e“. Miejscowość zdro­
wa i piękni, stary sosnowy las, rzeka Wilja, Ceny nizkie — dostępne 
warunki Długoletni rc zpłąta. Wyjątkowo dog-dne i nie działki nad 
rzeką Tam-ze w  Części fabryczn .J" sprzedają sę  dziatki ziemi nod bu­
dowę fabryk i zakładów przemysłowych, barnzo dogodn- warunki. Zwra­
cać s\ . Kamor sprzedaży działek ziemi. Wilro, Zwierzyniec, ul. Ge- 
dymmowska 33. Telefon Ni 46. 3867

wytUwaictwo „ T - w a  ^ r i j o z H i w c z e g } 1*!

[ C e n a  d is  p i - f lu m e r a f o r ó w  „ D z l e m l k a  Y » ; o w a S e y o  1 ^

b e .  o p r a w y  rb .  5  25

Z  w  o z d o b n e j  o p r a n i e  » 6 .7 3
S r  l'l3p

tN a  p r z e s y łk ę  p o c zt  o  w  r. d o ł ą c z y ć  n a le ż y  rb, 1. 4g ’ °  dA

• M t M M  m «  * S

Mydła łusletowa V °
wodnićtwa, odznaczają się delikat­

nym 1 przyjemnym -apaC Uem

Mydło do tlollioy gatunku bez
domieszek, 30?!—50̂  oszczędności w 
stosunki' do gatunków podrzędnych

Mydlany p rcsiet
ńy przy wygotowyw aniu, pr■*, ię bie 
lizny i firanek, przy my .iu u ijłóg, 
schodów naćzyń stć. ?zybz.ś wcho­

dzi do ogólnego Użytk i-

„M fd ła  z<ol(iao“  fM lw
nićmych a t-ikte jakc środek do tę 
pićui nasożyłów ra d-zewi ch owo 
iowyżh, dekoracyjnych i krzewach.

Farbka do bielizny „tiwf-zdka“
łatwo rozpuszczająca się w wodzie, 
Codo gatunku bez wapółzawodni 

Ctwa
w płócien­

nych worecz­
kach, nie rozputzezająća się w wg 
dirie leC2 doda^ca bia-łość" bieuzny 
łaciny odcień 424

Z ą a M ć  « c  p e d t i e

3 > z i2 C ia ir ie
u b r a n h a ,  

p a  £a*V f
k ^ j e l J i z e ,  

686 c z  • p k i

DamsKie saki
r o b o t y  s z y d e łk o w e j  

c z a p k i,
p o ń c z o c h y  e tc .

K u r t u  m y ś liw s k ie
k a le s o n y ,

iakarpef:k i J tc .
W olbrzyrrlm wvborre poleca 

ma jazyn

Czesko-Rosyjsklch Fabryk
Wyrcliós PńńG70s zn 'c ryćh

■. W , ;1n9rle
KlJow, W- W a sy lk o v sk a  10^  

D e r y  s ta le .

Ayronom
młody, żonaty, bezdzietny, ukończył 
zagraniczny, wyższy insiytut rolni 
czy z pusmpem kjtilzo debrym, na­
stępnie ukończył soecyalne kursa 
tecretyczne i praktyczne mleczar­
stwa i gorzelDictwa. Świadectw a z 
■>db. prakt w najłep. gospoda: stwach 
W. Ks Poznańskiego i Królestwa 
Obeznany ze wszystkiemi gałęziami 
rolnictwa. Ostataio adm 1,astro wat 
przez kilka lat w więktzcm gwspc 
carstwie przemyskowo-leśnen* z wy 
biiną plantacyą baraków i kartofli. 
Lmiai.i miej iCa z powodu sprzeda­
ży majątku. Reuo^.ei dacyu najpo­
ważniejszych osób Kraju. Może być 
na pre centach rdczystych zysków.Po- 
szukuie adp iwiedr iego zajęcia cd 
zaraz 'ub 1 stycznia 1013 r Latku 
we oferty .Dziennik Kijowski* sub 
„Agronom". 4312

Kamieniec-Poclolski
Pi er.ui er itę I ■głodzenia da

„ D ic j& n m k a  K i j o w s K / '
prryjikują: 353

p. PruslR9«sip a fotogrsffciojfj 

. K f  i ę ^ e r u i a  ? c ; s k a  

p, WI. WinarsiJeco

.i«««Ktir tinwIidKlalR t b a i u n w  U ta llć s k l. D ru ^ - r r ju  P olsk i w ltijo  j*. u lica K ro s ieza ty k  3 ^,


